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Cena ogłoszeń 

za miejsce metrowe na ko 

uaraie 9 łam. 15 gr. Reklamy 

ca tekstem na stronie 4-łam. za 

miejsce milimetr. 30 gn, w tekście 

50 gn. na stronie 1-szej 70 gr. 

Ogłoszenia drobne wiersz napi 

owy 15 gr., każde dalsze słowo 

5 gr. Przy ogłoszeniach skomple* *

' U rzyk actw a ’ oraz że p otrafili n orlp orząd k ow aćONMLKJIHGFEDCBA 

w łasn e in teresy in teresom  p ań stw a .

T o p ow ied zen ie , jak p óźn iej w k u lu arach  
p ow ied zia ł p u łk . S ^ w ek . w in n o stać się sym b o­
lem  p rac oraz id eo logji jed yn k i. n

« ♦ »

Obecny zesnól posłów Zw. 11 N. nie jest 
jednolity co do taktyki postępowania w Sejm ie 
i co do zasad. Jest w pośród nich kilku, którzy  
nie m ogą się pogodzić z m yślą statei opozycji 
do wszystkiego, co rząd nrzedsięweźm ie. W  
zdrowym swvm rozum ie uważaja. iż dobre po­
czynania rządu zasługują na całkowite popar­
cie. jak złe —  na krytykę. Oczywiście, iż sta­
rzy posłowie tego klubu, przywykli do  beznłod- 
tej krytyki ,.z zasady" nie chca zgodzić się na  
takie stawianie sprawy w stosunku do rządu.

Jak m ówią w kuluarach, sprawa ostatecz­
nego ustosunkowania się do rządu, będzie jesz­
cze przedm iotem obrad przyszłych posiedzeń  
klubu, jak również i sprawa jego taktyki sej­
m owej.

* *
*

..Piast", jeszcze nie zaznaczył się wybit­
niej w dotychczasowych obradach Sejm u. Zło­
śliw i tw ierdzą, że dlatego, ponieważ W itos usu­
nął się w cień. M ówią w kuluarach, że W itos 
dlatego nie przyjął prezesury klubu, i oddał ja 
w ręce Średniawskiego, ponieważ nie chciał. by  
„zawziętość" polityków sejm owych, iak i spn ’e- 
czeństwa, przeniosła się z niego, na całego Pia­
sta. W itos rzadko pokaźnie sie tak na ławach 
poselskich w sejmie, iak i w bufecie sejm owym .

❖ **

Ogólna uwagę zwracają dem onstracyjne i 
niebywałe dotychczas wystąpienia kom unistów  
i Ukraińców. Pierwsi nie przebiegają ani w sło­
wach. ani w zachowan?u sie. To też przemó­
wienia tak W arskiego - W arszawskiego, jak i 
Sochackiego nełne sa wystąpień antypaństwo ­
wych. powodując gorący protest tak ze strony  
P.P.S. iak i jedynki. Ukraińcy zaś. zyskawszy  
w obecnym sejm ie doskonałych prowodyrów, 
wytrawnych m ówców i starych parlam entarzy­
stów, choćby tylko w osobie Zahaikiewicza 
który każda sytuację potrafi wyzyskać dla  

swego klubu, pom agają często kom unistom w 
awanturach, odważając się na prowokacje sej­
m u, przem ówieniam i w języku ukraińskim . Zna 
m ienne jest, iż reagują na te prowokacyjne wy ­
stępy wszystkie kluby, nie wyłączają ani P.P.S. 
ani nawet W yzwolenia, prócz klubu narodowe­
go, którego posłowie z ironicznym uśm iechem  
przyglądają się kom unistyczno  - ukraińskim a- 
wanturom .

« *
*

Sejm rozjechał się na ferje świąteczne, któ­
re trwać będą do dnia 24 kwietnia. Posłowie 
rozjechali się do dom ów z pytaniem na ustach: 
czy po powrocie do sejm u nastąpi dalsza współ­
praca z rządem , czy też wznowienie konfliktu

1 o nieobliczalnych konsekwencjach?. Z.
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Przekrój sytuacji 
parlamentarnej
N asz k oresp on d en t ip isze n am  z W arszaw y:

K rótk otrw ały , b o za led w ie p ięć d n i istn ie ­
jący , w stęp ny ok res p rac S ejm u zosta ł zak oń ­
czon y . R ozp oczęte ob rad y p od zn ak iem k on - 

'flik tu izb y z rząd em , zosta ły zam k n ięte w y ­
tw orzen iem atm osfery , w k tórej za istn ia ła n a ­
d zieja m ożliw ości w spółp racy . N ad zieję tę , 

.S tw orzy ło u ch w alen ie p row izoriu m  b u d żetow e- 
gn i k red ytów in w estycyjn ych w  p rzed łożen iu  
rząd ow em , w czasok resie w ysu n iętym p rzez  

m arsz. P iłsu d sk iego .

P rzeb ieg ob rad S ejm u  i rozw ój n a jego te ­
ren ie w yp ad k ów  ostatn ich  d n i, d ostarczyły w ie ­
le m ateria łu d o sn u cia n ajrozm aitszych refle­
k sy! i rozm ów  w  k u lu arach sejm ow ych .

* * ♦

G d y b ezpośredn io p o w yb orze n a m arsza ł­
k a S ejm u p . D aszyń sk iego m ów iło się w iele n a  
tem at zerw an ia w szelk ich m ożliw ości w sp ół­
p racy S ejm u z rząd em , oraz liczono się n aw et 
z m ożliw ością rozw iązan ia  p arlam en tu , d ziś o 

tern ostatn iem  w ogóle się  n ie  m ów i, p row ad zi się  
n atom iast szerok ie rozm ow y o ew en tu aln ej, 

ścisłej w sp ółpracy z rząd em .

Tutaj osią, dookoła której obracają się roz­
m owy. jest m arsz. Daszyński, którv poza swem  
oświadczeniem oficjalnem , iż dążeniem jego bę­
dzie uzgodnienie współpracy Sejm u z rządem , 
postępowaniem niezwykle taktownem i celo- 
wem usiłuje doprowadzić do zrealizowania za­
powiedzi.

W yrazem tego, było dopingowanie izby  
poselskiej, jak i poszczególnych ugrupowań  
do rzeczowej pracy w kom isjach i doprowa­
dzenie do załatwienia się z prowizorjum w cią- 

^gu dwu dni, m imo iż posłowie dopiero na trzv  

dni przed koncern roku budżetowgo. otrzym a! ’ 
projekt prowizorium w dzień zaś później pre­
lim inarz budżetowy, który stanowi podstawę  
dla prowizorjum .

Pozatem na każdym kroku m arszałek Da­
szyński stara się zapewnić rząd 0 swej dobrej 
woli w kierunku wytworzenia atm osfery, w któ­
rej czynniki rządowe uznawałyby m ożliwość  
porozum ienia z Sejm em .

Dowodem tego, to niezwolanie konwentu  
seniorów przez m arszałka Seim u. m im o wy­
wierane! presji w tym kierunku przez pewne 
ugrupowania. W iadom o zaś, iż m arsz. Piłsudski 
jest zdecydowanym przeciwnikiem konwentu, 
k tóry w  wielu wypadkach, jak wykazało już to  
życie, stanowi czynnik krępujący rząd pań­
stw a .

M im o uprawianej z „zasady" opozycji 
p rzez Z w . L . N ., oraz kom unistów i Ukraińców.

- jak również słabszej już opozycji P . P . S .. po  
uchwaleniu prowizorjum , jednostki nadające  
kierunek polityki Sejm u, są przeświadczone, iż 
w rezultacie, zaistnieie zupełnie rea’na m ożli­
w ość rzeczow ej w sp ółpracy  rząd u z S ejm em , o  
ile n ie nastąpi w przyszłości zasadnicze prze­
grupowanie obecnego układu sił parlam entar­
n ych . W  tym kierunku sa w tej chwili skiero ­
w an e wysiłki prezesa Sejm u— p. Daszyńskiego.

«s * $

A teraz co m ówią w  kuluarach i w  jaki spo­
sób odnoszą się w Selm ie do osoży obecnego  
m arszałka izby poselskiej?

. Przedewszy<kiem stwierdzić trzeba, ’ż p. 
naszvnski, wytrawny pariam entarzvsta. cieszy  
się u wszystkich g ’m p politvcznvch prawdzi­
wym szacunkiem . Nawet zasadnicza opozycja, 
zajm ująca prawe skrzydło izby, nic m a m u nic 
do zarzucenia.

Obecny M arszalek Sejmu prowadzi obrady  
z wielkim spokojem i taktem , stojąc zawsze nie­
złom nie na straży ścisłego przestrzegani re­
gulam inu obrad. Daje sobie doskonale radę z 
wybrykami kom unistów i Ukraińców, zyskując  
aplauz całej Izby.

Bezpośrednio po sobotnich awanturach  
kom unistów w Sejm ie i energicznej postawie 
wobec nich m arszałka, piszacy te słowa był m i­
m owolnym świadkiem następującej rozm owy 
dwu posłów z łona ,.K lubu Narodowego44 :

—  Jak się W am podoba Daszyński?

— Jest świetny. Trąm pczyński był dosko­
nałym w pierwszym Sejm ie. Rataj trochę gor­
szy, lecz równie dobrze prowadził obrady. Lecz 
Daszyński, jest niezrównany.

— M acie rację. Daszyński, to naprawdę 
właściwy człowiek, na właściwym m iejscu.

Teror niemiecki na Śląsku Opolskim
Znowu napad na 5 Polaków - Związek Polaków wpsłal prolesl 

v do Ligi Narodów

K atow ice (A W .)' N ad eszły tu in form acje  

o d alszym  terrorze stosun k u d o P olak ów n a  

Ś ląsk u op olsk iem . W  m iejscow ości K ęp ie p ow . 

op olsk iego w  d m iu 30 m arca r. b . n a lek cji śp ie ­

w u , u rząd zon ej p rzez K on gregację M ariań sk ą  

P an ien w targn ął n a czele b ojów k i u rzęd n ik  

gm in y W itt, k tóry w śród ob elżyw ych ok rzy ­

k ów  p rzerw ał lek cję . P o rozb iciu lek cji b an d a

Łudnott Śląska proicsluje

K atow ice (A W .j N a ca łym  Ś ląsk u m n ożą  

się p rotesty w  zw iązk u z ostatn im i w yp ad k am i 

w  B ytom iu . M . i. w  M alej D ąb rów ce n a zeb ra­

n iu organ izacyjn em  p rzed staw icieli w szystk ich  

tow arzystw  p olsk ich u ch w alon o jed nogłośn ie  

rezo lu cję , p rotestu jącą p rzeciw k o zak azow i 

śp iew an ia R oty w  szk o łach p olsk ich oraz p rze­

ciw k o ak tom  gw ałtów  i terroru , d ok on yw anych  

n a m n iejszości p olsk iej, zam ieszk ałej n a Ś ląs­

k u op olsk im . P od ob n ą rezo lucję u ch w alon o n a

P. Calondcr zgUosil dgmisfę?

W arszaw a, (te ł. w ł.)' Z K atow ic d on oszą , 

że C alen d er w ysła ł ca łą sw oją rod zin ę d o  

S zw ajcarii, a w  n ajb liższych d n iach u d a się sam  

d o W arszaw y, celem p orozu m ien ia się z rzą-

D jalog ten , n ajlep iej ch arakteryzu je stosu ­
n ek k lu b ów  d o ob ecn ego m arsza łk a S ejm u .

♦ • ♦

Pierwsze wystąpienia m inistrów na terenie  
Seim u zrobiły jaknajlepsze wrażenie, tak prze­
m ówienie wicepremiera Bartla, iak i ekspose 
m in. Czechowicza na kom isji budżetowej. Jak  
m ówiono w kuluarach Klub Narodowy szyko­
wał się już z góry, z szeroka i m ocną replika po  
m owie m in. Czechowicza. Tym czasem wbrew  
przewidywaniom , ekspose bvło utrzym ane w  
tonie niezwykle rzeczowym i ujęte w snosób  
bardzo realny. M inister nie poprzestał tylko na 
podkreśleniu dodatnich stron obecne! svtuacii 
gospodarczo-finansowej, lecz zwrócił uwagę ró­
wnież i na strony m niej jasne położenia. Takie 
ujęcie przem ówienia, wpoiło we wszystkich 
przekonanie, iż rząd zdajac sobie jasno sprawę 
z pewnego osłabienia koniunktury, w poważny  
sposób odnosi się do tego zagadnienia, a nie u- 
krywając niczego przed społeczeństwem , wy ­
tęży wszystkie siły, by zatam ować ujemne  
kształtowanie się bilansu handlowego i zrówno­

ważyć go. * * *
Ciekawe jest krystalizowanie się sytuacji 

wewnątrz poszczególnych klubów parlam entar­
nych. Najliczniejszem ugrupowaniem , jak wia­
dom o. jest jedynka. Panuje w niej regim e, nie­
m al wojskowy. Tego rodzaju system m a swoje  
dodatnie, lecz również i ujem ne strony. Dodat­
nie. ponieważ członkowie tego klubu zawsze 
iednolicie. przynajm niej jak dotychczas, wy­
stępują. oraz uczą się podporządkowania woli i 
opinji indywidualnej, woli większości: ujem ne 
zaś. ponieważ nie wszyscy przyzwyczajeni są 
do tak daleko posuniętej karności, co w przy­
szłości, m oże wywołać nieraz dla tego najwię­
kszego klubu sejm owego, efekt niepożądany.

Klub przedstawiając dziś zwarty zespół, 
powoli dokonuje wewnątrz siebie podz'alu dziel 
nicowego. Trzydziestu kilku posłów i senatorów  
utworzyło grupę M ałopolski W schodniej, w  
skład której weszli również m in. Bartel i 

| Kwiatkowski. Grupę poznańska, tworzy 4 ch  

' wybranych z W ielkopolski posłów z listy 21. 
Jedynka nosi się z zam iarem pogłębienia swej 
ideologii w spolczeństwie. przez celową i kon­
sekwentną pracę organizacyjna w kraju.

Na szczególną uwagę zasługuje skład we­
wnętrzny jedynki. Na kitlach zajm owanych  
przez ten klub widzi się chłopa, obok wielkiego  
właściciela ziem skiego, robotnika, obok fabry­
kanta, m ieszczanina.' obok adwokata, czy leka- 

I rza. Dobitnym tego przykładem , to Sanojca i 

Radziwiłł.

Doskonale, odpowiedział na sobotniem po­
siedzeniu Sejm u Sanojca. na przytyki posłów z 
innych klubów.

— „Że Sanojca śledzie z Radziwiłłem  na jednej 
ławie, oznacza, że wyzbyli się partyjnietwa i

u d ała się d o gosp od y w  K ęp ie, gd zie d ok on an o  

n ap ad u n a 3 zn ajd u jących się tam  P olak ów , z  

k tórych jed nego ciężk o p ob ito . W  zw iązk u z  

tym i w yp ad k am i Z w iązek P olak ów Ś ląsk a  

O p olsk iego w ysła ł d o L ig i N arod ów d ep eszę  

z p rośb ą o w zięcie w  op iek ę P olak ów , zam iesz ­

k ałych n a Ś ląsk u O p olsk im  

w iecu p rotestacyjn ym  w  P rzyszow ićacli. W  

R yb n iku od b ył się zjazd d elegatów  T ow . C zyt. 

L u d . w  liczb ie ok oło 100 osób . P o  w yczerp an iu  

p orząd k u d zien n ego zeb ran i u ch w alili rezolu cje, 

p rotestu jąca p rzeciw k o gw ałtom  n iem ieck im  n a  

Ś ląsk u O p olsk im  oraz w zyw ającą w ład ze d o  

od rzu cen ia orzeczen ia p rez. C alon d era w  sp ra ­

w ie R oty jak o god zącego w  su w eren n ość P ol­

sk i i n iezgodn ego z k on w en cją gen ew sk ą .

d em  p olsk im  i zg łoszen ia d ym isji. O ’d różm ów  

jego w  W arszaw ie za leżeć b ęd zie term in u stą ­

p ien ia . S t. Z .

Hiltatt Hńlii
S zczegó ły rok ow ań p olsk o-litew sk ich .

P osied zen ie p len arn e ob u d elegacy], oczek iw S ®  't 
z w ielk iem  n ap ięciem , rozp oczęło ,  się d n . 2 b m . p rzy j 
p ow ażn ym  u d zia le p rzed staw icieli i rasy . . P osied zę- 
n ie otw orzy ł p . m in . sp raw  zagr. Z alesk i, jak o k o ­
lejn y p rzew od n iczący i u sta lił, że p orząd ek d zien n y  i 
p osied zen ia p ow in ien ob ejm ow ać od czytan ie p roto ­
k ółu , stw ierd zen ie p oszczegó ln ych  p u n któw  p rogra- ■ 
m u k on feren cji w ed łu g złożon ych p rzez ob ie stron y  i 
p rojektów , d ysku sję gen era ln ą n ad tem i p rojek tam i । 
i u tw orzen ie k om isji d o d alszego p row ad zen ia p rac ' 
k on feren cji. N a życzen ie P rem jera W ald em arasa  
p . m in . Z alesk i, jak o p rzew odn iczący , zgod ził się n a  
zm ian ę p orząd k u ob rad w  tym  sen sie , że p o od czy ­
tan iu p rojektów od b ęd zie się n ap rzód d ysk usja ge- 
n eraln a , w  tok u k tórej w yłon ią sie k on k retn e w n io- ; 
sk i co d o p oszczegó ln ych p u n k tów  p rogram u .

W  d ysku sji gen era ln ej p . m in . Z alesk i w  zagaje­
n iu  w sk aza ł n a  fak t, że  d otych czasow e p race  ob u  d e­
legacy}, k tóre zjech ały d o K rólew ca celem  od b ycia  
w sp ólnych k on feren cji, toczą się w  sp osób n iezw y-  
k ły i n ieod pow iad aiacy u sta lon ym  zw yczajom  p ro- | 
ced u ry k on feren cji m ięd zyn arod ow ych , a m ian ow i- i 
cie stron a litew sk a , u n ik ając —  jak n arazie —  b ez- j 
p ośred n io w yp ow ied zen ia  się w  ram ach sam ej k on - i 
feren cji co d o p oszczegó ln ych  p rojek tów , złożon ych ! 
p rzez stron ę p olsk a , p rzyjęła zw yczaj w yrażan ia  
sw oich p ogląd ów  d rogą n ot, p rzesy łan ych  d elegacji 
p olsk iej. W  ten sp osób d elegacja litew sk a u n ikając ’ 
n orm aln ej d ysk u sji w  p oszczegó ln ych k om isjach*  i 
p row ad J ją fak tyczn ie d rogą n ieop u blik ow an ych  
n ot. t x . ... i

P . m in . Z alesk i, w ych od ząc z za łożen ia , ze { 
jaw n ość ob rad ty lk o w ted y b ęd zie k om p letn a , jeśli ; 
rów nocześn ie jaw n a b ęd zie k oresp on d encja , p row a ­
d zon a w  d rod ze n ot, p rop on u je op u b lik ow an ie d o ­
tychczas w ym ien ion ych m iedzy d elegacjam i n ot.

P rzem ów ien ie W ald em arasa .

W yraziw szy sw ą zgod ę n a op u b lik ow anie n ot, 
p rem ier W ald em aras n a w stęp ie sw ego p rzem ów ie­
n ia w  d ysk u sji gen eraln ej zg łosił p ew ne zastrzeżen ia  
co  d o  ak cji rozw ijan ej p rzez p raso  w  zw iązku  z  p rze­
b ieg iem  k on feren cji. i

W  dalszym  ciągu, p. W aldem aras wygłosił dłuż­
sze przem ówienie, na początku którego zajął się 
szczegółową interpretacją grudniowej rezolucji R a ­
dy Ligi Narodów  i paktu L. N. Prem ier W aldem a­
ras om ówił po kolei akcję gen. Żeligowskiego, układ  
suwalski i uchwałę Rady Am basadorów z r. 1923 , 
starając się udowodnić, że Litwa w stosunku d o  
Polski niczem nie jest związana, gdy chodzi o spra­
wę sporną W ilna i że sp raw a ta zostan ie d la L itw y  
w dalszym ciągu , niezależnie od faktu, odbywają­
cych się obecnie rokowań, ca łk ow icie otw artą .

Z k lei prem ier W aldem aras przeszedł d o om ó ­
wienia zgłoszonych przez Polskę projektów przy­
znając, że p rojek ty te są b ard zo szczegó łow o i w 
d eta lach op racow an e, zastrzegł się jednak co d o te­
go, że dokładne zbadanie tych projektów w ym aga ­
łob y d łu ższego czasu .

Przechodząc do oceny projektu w sprawie lo ­
kalnego ruchu sąsiedzkego, prem ier W ald em aras 
stw ierd za  d ob ra w olę P olsk i, która nie chcąc drażnić 
strony litewskiej, unikała term inu granica i Przy- 
jąła termin linja celna. P. W aldem aras stwierdził 
jednak, że term in ten nie oznacza postępu, albowiem  
k ryje on w  sob ie p ostu la t p rzyn ależn ości terytoria l­
n ej, czego właśnie strona litewska pragnie uniknąć. 
Proponowane przez Polskę ułatwienia w ru ch u lo ­
kalnym w obrębie 38-kilom etrowej strefy,, prowa­
dziłyby, zdaniem W aldem arasa do tego, że W ilno 
i Kowno znalazłyby się w strefach sąsiedzkich i że  
wobec teg kom unikacja wzajemna m iędzy W ilnem  
i Kownem i w kierunku odwrotnym m ogłaby być 
objęta ’okalnym ruchem sąsiedzkim . W  ten sposób  
na zasadzie zwożonych przez Polskę projektów, prze­
sadzone byłyby pewne sprawy, k tórych w łaśn i®  
L itw a prowadzić nie ch ce. Przyjęcie ruchu lokalne­
go w m yśl projektów polskich doprowadziłoby do  
tego, że bez właściwej kontroli wizowej odbywałby  
się ruch pasażerski, um ożliwiający wjazd osób za­
równo z jednej jak drugiej strony niepożądanych. 
Prem ier W aldem aras stwierdził wobec tego, że w  
tej p ostaci p rojek t ?olsk i u w aża za n iem ożliw y d o  
przyjęcia. t

Przechodząc do sprawy bezpieczeństwa, P rem ­
ier W aldem aras przytacza dawne zarzuty co do  
stworzenia rzekomo na terytorium polskiem band 
złożonych z em igrantów litewskich. Na potwierdze­
nie swohh wywodów Prem ier W aldem aras kom uni­
kuje, że otrzym ał telegraficzna inform ację, że banda,' 
złożona z 60 lu d zi zaatak ow ała u b . n ocy p rzy p o ­
m ocy k arab in ów m aszyn ow ych gran icę litew sk ą , 
k tórej p rzejść jed n ak n ie zd oła ła . T en  w yp ad ek  p o ­
tw ierdza m niem anie rządu litewskiego, że z tery ­
torium Polski wychodzą zam iary obalenia obecnego 
rządu litewskiego.

W  dalszym ciągu p. W aldem aras oświadczył, że 
w dniu dzisiejszym delegacja polska doręczyła de­
legacji litewskiej notę, w której celem zapewnienia 
całkowitego bezp:eczeństwa państwu litewskiem u  
proponuje zaw arcie p ak tu p olsko-litew sk iego o n ie­
agresji. P. W aldem aras podkreślił, że ten projekt 
Polski uważa za po zaźny i nadający  się do dyskusji. 
Następnie p. W aldem aras wypowiedział swe uwagi 
na tem at ewentualnych ułatwień dla m ieszkańców, 
posiadających grunty po obu stronach granicy i zgo­
dził się, że sprawa ta m ogłaby być również przed ­
m iotem szczegółowych badań w odpowiedniej k o ­
m isji. i

Co do dalszych projektów kom unikacji kolejo­
wej i pocztowo-telegraficznej, p. W aldem aras stwier­
dził, że obecna wym iana towarów  i ruch pasażerski
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C o do propozycji Pańskiej, zmierzającej 
tego, aby agresje Polski wobec Litwy uczy­

nić mniej prawdopodobną, pozwalam sobie 
przypomnieć, że niejednokrotnie rząd polski 
dawał wyraz swoim pokojowym zamiarom w 
stosunku do republiki litewskiej. Pozwalam 
sobie również zwrócić uwagę W. E. na fakt, że 
rząd polski najbardziej formalnie oświadczył 
przed R. L. „Rzeczpospolita Polska uznaje; 
że szanować będzie najzupełniej niepodległość 
polityczną i integralność terytorialną Republiki 
litewskiej". Ponadto mogę zaoewnić Pana, że 
P olska pragn ie n tety łko  uczyn ić m niej praw do ­
podobna m ożliw ość agresji przeciw L itw ie,  ale 
że będzie naw et sk łonna uczyn ić w szelka w za­

jem na agresję n iem ożliw a.
W  tym sensie proponuję Panu zawarcie 

natychm iast pak tu o n ieagresji m iędzy P olską 

a L itw ą.
Wobec powyższego nie mam nic przeciw 

temu, aby sprawa bezpieczeństwa państwa li­
tewskiego stanowiła punkt programu naszej 
konferencji.

Proszę przyjąć Panie Prezydencie zapew­
nienia mego największego szacunku. Podpis. 
August Zaleski, minister spraw zagr., przew. 
delegacji polskiej.

Znaczenie k^nferenCfi krOIewlecklel
zycy j poisKicn jest aosc szczegome. ueiegacja n-1 Kroiewiec, ^w/. Interpjelowany przez wyniki konferencji
tew ska usiłowała poddać projekty polskie dyskusji przedstawicieli prasy min. Zaleski po odbytem zy krok na drodze rozwoju stosunm . v

... ----------------- -------- -------------------I ^sieazeniu kuil;CJCllvj; lia --- obu państwami Również w sensie optymis^cz
roczone narady polsko-litewskie oświadczył, że nym wypowiedział się Premier Waldemaras.

Zakończenie konferencH
Królewiec. (PAT) P. Waldemaras po za- I Kowna. P. min. Zaleski wyjechał dziś rano

obu państwami. Również w sensie optymistycz

gfiretóattssw Polska zaiMiOpoKOwala Ulwie
dza niedługo cła maksymalne w stosunku do tych i ■ •

Rządzenie to dotknie^oczywiście także i ruch to - i  zawarcie pakiu o .nieagresje
warowy polsko-litewski wobec nieistnienia umowy | 
handlowej mi ;dzy Polską a Litwą. I K ró lew iec (PAT.) Tekst noty złożonej de-

Reasumując swoje wywody co do projektów j0?acji litewskiej przez delegację polską w 
Polski, p. Waldemaras twierdzi, że jego zdaniem, snrawie bezpieczeństwa państwa litewskiego 
w szystk ie pro jek ty  polsk ie pozorn ie są pro jek tam i £ csf.

v4eleŻnn . -  P *" * * * * i * * 1® P rezydencie. W  odpow iedą na note

I ■mu   .... ............ . niir wr ^rriwiiiy  

i H Pastw A me 3 Clovis, Wilhelm i Hugon szukali pilnie miej-
■/!* / • r \ I sca, gdzie mogliby wylądować. Szczęście sprzy-
Akademia Goncourt. I .aj0 0koijca byłą pokryta gdzieniegdzie la-

  - S ®  sem>to zn^w Pastwiska i pola uprawne przed;
H ® W W WR Ws stawiały płaszczyznę mało falistą. Spostrzegli
w L l  w  *  f?  SK  w ®  ®  I  w  sporem oddaleniu od budynków mieszkalnych

I długą polanę — otoczoną jodłami i bukami. By- 
> * Powieść I to to duże karczowisko, które należało zapewne

• > , .. I do większej własności.
Przekład z francuskiego.  frzeba nam lądować! —- powiedział

Hurel badał uszkodzenia: Żadne z nich nie, I pilot! zł.. , A , .
godzina zmroku, zciemnito się bardzo. Nie mo- I t Znajdowali się na takiej wysokości, ze w 
żna było je naprawić; zresztą, czy naprawiano- I zmierzchu byli niewidzialni 1 mieszkańcy me po- 
by je, czy nie, zapóźno już było dążyć do Fran- I winni byli, słyszeć odgiosu motoru. Irzej iran- 
cji. Zapas benzyny był zaledwie wystarczają- [ cuzi badali szczegółowo położenie, 
cy; wyczerpałby się, nim zdołaliby wrócić do Trzy wsie tworzyły róznoboczny trójkąt, 
kraju. Nieprzyjaciele byli ciągle blisko. Uply- I wsie te były otoczone pastwiskami, polarni 1 la- 
nęla godzina. Chmury pokrywały widnokrąg sem. Rzadkie światła błyskały. Drzwi domów 
masą skupioną i gęstą. Choć to była dopiero były pozamykane... . .
godzina zmroku, zciemniła się bardzo. Nie moż- | — Chodźmy! — zamruczał Clovis 1 zato-
żna było rozróżniać przedmiotów z odległości; I czyi długą elipsę. ,
żaden samolot już nie był widzialny. Ścigający I — nantes in gurgue vasto. — west- 
prawdopodobnie zaniechali dalszej pogoni. Hu-1 chnął Hugon, 
rei to zauw*ażyl i wywnioskował: I Samolot spuszczał się prostopadle, w spi-

— Moźeby lepiej było nie zapuszczać się I ralnej linji. Motor ucichł. Deszcz, zaczął, padać, 
głębiej w nieprzyjacielski kraj? co mogło zatrzymać mieszkańców w domach,

 Już nie możemy wrócić — powiedział I i zmniejszała się obawa złego spotkania., Apa- 
Forcade już o nas wiedzą... raczej będą cza- | rat Opadł wśród pola, prawie bez wstrząśniema. 
tować na nas na powrotnych drogach, niż we — Jesteśmy w jaskini drapieżców! — po- 
wnętrzu kraju. wiedział Hugon, gdy kola maszyny zatrzymały

Tak było rzeczywiście. Wilhelm przyzna- się. 
wal mu słuszność. Wśród głębokiego zmierzchu patrzyli na sie-

Ostatnie blaski zachodu, barwiły mgły da-1 bie z wielkim smutkiem. Potem nadsłuchiwali 
lekie. Światła zapalały się jedno po drugiem, i badali Hugon miał słuch nadzwyczaj deh- 
lampy i latarnie migotały już w miastach i wio- katny, jak zwierzę leśne; cisza była zupełna 
skach . Wiatr uspokajał się powoli. Ciepłe, wil- z oddali tylko odzywało się szczekanie psów 
gotne opary opuszczały się na ziemię, można łańcuchowych, 
by ło jeszcze rozróżn iać przedm ioty , do zupełnej Pospiesznie wyjęli specjalnie przygotowane 
ciem ności brakow ały jeszcze jak ie trzy kwa- ubrania i trzy lekkie walizki, które miały być 
H rarcte  * • 1 przymocowane do pleców za pomocą rzemyków.

zdaniem p. Waldemarasa — telegram wysiany z I Pana z 1 kwietnia b. r. nr. 5 w związku z me- 

K ow na do W ilna, w ed ług taryfy, obowiązującej w I morjalem, dotyczącym bezpieczeństwa pau- 

Polsce, jest pośrednio uznaniem przynależności Wil- | stwa litewskiego, mam zaszczyt poda^ uo wia­
na do P olsk i P . Waldemaras przy  zna  je, że z tego na-1 domości Pańskiej, co następuje: 
teżatoby znaleść wyjście. W tym celu p. Waide-1 Twierdzenie tej notv, co do rzekom o w ro-  
maras zgadza się na wyłonienie trzech komisy]. ^VV . gQ stosunku P olsk I do n iepod leg łości L itw y  
^Z w oT kX ^kS& o  łączą s8 ca łkow icie pozbaw ione podstaw i nie rw a  

się ze sprawą bezpieczeństwa, w drugiej omówione-1 być potwierdzone przez zauen aKt s yc.. 
bv były sprawy ekonomiczne i tranzytowe, w trze- j ny. Przeciwnie pozwalam sobie twierdzić, że 
ciej zaś sprawa ruchu sąsiedzkiego, pobytu i wjazdu Polska nietylko nigdy nie była przeciwniczką 
mieszkańców obu stron oraz inne sprawy o charak-1 niepodległości państwa litewskiego, ale że dzię- 
terze prawno administracyjnym. i ki 'Polsce Litwa zdołała utrzymać swa niepod-

O dpow iedź m in . Z alesk iego. leglość. Z arzu ty , które Pan sformułował prze-
Nal« godzinne wywody p. Waldemarasa odpo- ciw rządowi polskiemu, powołując się na istme- 

wiedział krótkiem, a nadzwyczaj treściwem prze- nie organizacji wojskowej z poSrod emigran- 
mówieniem p. min. Zaleski P. min. Zaleski zazna- tów litewskich w Polsce i na kontakt terrory- 
czył przedewszystkiem, że podniesienie sprawy wi- litewskich z władzami polskiemi, są rów­
ieńsk iej nawet w sposób, w jaki to uczynił p. Wal- bezpodstawne, oparte widocznie na fałszy-
dem aras, n ie m ia ło tendencji łagodzen ia stosunków . in form acjach .
A dalej zaznaczył, że pragnie tylko ustalić pewne przyszłości udironić rząd litewski

Przeczy temu art.’l. tej umowy, ustalający wyraźnie, prosić Waszą Ekscelencję, aoy zechc~ f 
że umowa ustanawia jedynie linję demarkacyjną I dytowac reprezentanta w Wars^a^e, 
między wojskami, cozatem umowa ta została anu- | aby był on w stanie udzielać rządowi iltewsk.e- 
lowana przez późniejszy układ kowieński z 29. 11. | 
tego samego roku. Następnie p. min. Zaleski stwier- I 
dził, że stanowisko strony litewskiej wobec propo- I 
zycyj polskich jest dość szczególne. Delegacja li-1 Królewiec, (AW) 
tw W v ~ — —. . r r - -^r — | LZ. ŁJ^ VlxJ V.* »» * ł' - —- —  U ------  --- - ~
na posiedzeniu plenarnem, podczas gdy właściwym posiedzeniu konferencji ną którem zostały od- 
terenem do wdrożenia dyskusji byłyby komisje. | 1  ’ • -Ł—
P . min. Zaleski wyraził zgodę na proponowane 
przez p. Waldemarasa komisje,, celem rozpatrywa­
nia w nich zgłoszonych projektów. P. min. Zaleski 
zastrzega się dalej przeciw tw ierdzen iu p . W aide- 

I  wyjechał do I przez Tczew do Warszawy.

Projekty polskie mają charakter projektów uznanych I ■ '■ ."-’-t  — ............-

w polityce międzynarodowej we wszystkich pań- I *
stwach. I p. Łaciński, w  komisji drugiej — bezpieczeństwa

Co do projektu ruchu sąsiedz. w strefie 30-kilo- | j odszkodowań, przewodniczyć będzie ze strony 
m etrow ej po obu stronach granicy, p. min. Zaleski | polskiej nacz. wydziału p. Hołówko, sekretarzować 
przytacza jako przykł. że um ow a taka obow. mię- p, Terkowski, w komisji trzeciej zaś dla ruchu lo- 
dzy P olską i  N iem cam i, i  że żadnej ze stron  n ie przy- kalnego ze strony polskiej przewodniczyć będzie 
chodzi do głowy wysuwanie takich podejrzeń, jakie nacz. wydz. p. Tarnov/ski a sekretarzować p. wi- 
w ysuw a p . W aldem aras. Umowa taka istnieje I cekonsul Cudowski. 
także między Francją a Szwajcarją, taka sama urno- p. Waldemaras ze swej strony oświadczył, że 
wa istniała przed wojną między Niemcami, a Rosją. I 2 ramienia delegacji litewskiej komisji pierwszej 
Zarówno ten projekt jak i wszystkie inne nie przed-1 przewodniczyć będzie dyr. depart. Zaunius komisu 
stawiaj., nic oryginalnego, lecz są powtórzeniem I drugiej sekretarz generalny M. S. Zagr. w Kownie 
szeregu konweucyj międzynarodowych, ustalonych p. Balutis, w trzeciej zaś poseł litewski w Berlime 
na najważniejszych konferencjach i kongresach Sidikauskas. P. Waldemaras proponuje, aby na- 
jak np. w Barcelonie i innych centrach. Przecho-1 stępne posiedzenie plenarne zostało zwołane wow- 
dząc do sprawy emigracji litewskiej w Polsce, | czas, gdy komisje dojdą do pewnych wyników, lub 
D. min. Zaleski stwierdził, że żadne bandy aityli- w tym wypadku, gdy w razie wyłonienia się trud- 
few sk le na tery tor ium  polsk iem n ie istn ie ją , że emi- ności w  komisjach okazałaby się potrzeba zwróce- 
gracja litewska korzysta z prawa azylu, jak każda nia się do plenum,
inna emigracja w Polsce. Z naciskiem podkreślił P. Min. Zaleski przychylając się do prośby p.
dalej p. min. Zaleski, że prawo azylu jest dla Polski | Waldemarasa ustala za zgodą delegacji litewskiej
świętem, albowiem Polska przez 100 lat z górą sa-1 j polskiej, że komisja druga obradować będzie w
ma musiała u obcych z tego prawa korzystać. Kownie, pierwsza w Warszawie, a trzecia w Ber-

W sprawie konwencji kłajpedzkiej p. min. Żale- linie. Ustalono dalej, że 20 kwietnia ^zewoatafczą- 
ski oświadczył, że nowe rozporządzenie litewskie, cy wszystkich 3 komisy] spotkają się w Ber'jme, 
regulujące spław na Niemnie, o czem delegacja li- gdzie w tym czasie przebywav będą 
tewska zawiadomiła polską, dotyczy jedynie jednego Litwy prowadzący rokowania _sko-niem ev . 
ustępu art. 3 aneksu 3 konwencji kłaJoedzkiej. Polska Na tern spotKaniu przewodu. Na wszy.kuh “ 
zaś pragnie poruszenia sprawy spławu na Niemnie syj ustalony bedzie, termin rozpoczęcia pra„ w po- 
w całej rozciągłości. Strona oolska uważa przeto, I szczególnych komisjach. nimwr
że zakomunikowane jej nowe rozporządzenie litew- Na tern wyczerpano poi zadek dzienny p Ni ­
skie co do spławu może być tylko punktem wyjścia nego posiedzenia a temsamem dalszec- 
komisji do szerszego omówienia tej sprawy. , ^ach ^.wnT^vTe^o w^nnavad b*-

W Ifwikhiyii t > min Zaleski nrzvchvlil sie do I narnego posiedzenia w chwili, goy i~go Wyi agac e wniXk da pra» ko«. Po dekhraemch

i podany przez p. Waldemarasa rozkład prac tych kracj^aowwh ^kXenie władzom niemieckim

Po przerwie posiedzenie plenarne wznowiono, I za serdeczną gościnę. (Pat.

celem omówienia ostatniego punktu porządku dzień- ♦ , • *
nego a mianowicie utworzenia komisyj i ustalenia Cała prasa Polska skrzętme rejent, me prze- 
ich składu. P. Min. Zaleski komunikuje stronie I bieg konferencji Królewieckiej. Na plan P1®™'.*?/ 
litewskiej, że w komisji pierwszej ekonomiczno- I wysuwa się oczywiście taktyka 1 osoba p. Waide- 
tranzytowej przewodniczyć będzie ze strony poi- I marasa, o , którym trudno powjedzjeć. aby by 
skiej p. radca Szumlakowski a sekretarzować będzie dostatecznie znany naszej opinji. Pierwsze w y-

JAŚNIEJ SŁOŃCA 
। NARFP/ZA ZAPRAWĄ DO POOtOG

OnZWiEŻA ZNI/ZCZONE POZADZKI, LINOLEUM 

I FARBUJE MOMENTALNIE BIAŁE PODŁOGI 
NA MAHOŃ LUB O.QZECM CIEMNY.

 

Pozyda sodallsiOw
B ez zm iany.

„Robotnik** w artykule wstępnym stwierdza, 
że nic nie skłania socjalistów do jakichkolwiek re­
wizji, zajmowanej dotychczas postawy. W tern sa­
mym numerze „Robotnik** donosi, że marszałek Sej­
mu, p. Ignacy Daszyński w związku z wyborem na 
stanowisko kierownika prac całej Izby poselskiej 
złożył funkcję prezesa rady naczelnej 1 członka cen­
tralnego komitetu wykonawczego P. P. S. oraz 
członka komisji parlamentarnej Z. P. P. S. „Robot­
nik** pozatem zapowiada, że Rada naczelna P . P . S 
odbędzie posiedzenie w  dn. 15 i 16 kw ietn ia .

stąpienia premiera litewskiego zahaczyły zaraz 
o swoistą mu strategie, a więc robienie nastrojów, 
że Litwa jest potulna jak baranek i że jej premier 

jest również barankiem. Trwało, to dohd. póki p. 
Waldemaras nie spotkał się z konkretnemi pro­

jektami ze strony Polski. Wówczas zadebiutował 
w złym sensie dyplomatycznym. Zaczął bowiem 
zasypywać notami delegację polską^ wszczywał ob­
iekcje. A tuż wzdragał się przed jawnością obrau. 
Przyciśnięty do muru zmuszony był cofnąć się 
z pozycji robienia nastrojów na teren otwartej wy­
miany zdań. I tu pragnął debiutować po swojemu. 
Przeto imał się środków różnych z małem powie­
dzeniem. Uporczywie galwanizował sprawę wileń­
ską, na konkrety odpowiadał oplsowością np. tego 
rodzaju, że polski projekt pocztowo-telegrafkzoy 
jest nie do przyjęcia, gdyż — zdaniem jego — tele- 
gram wysłany z Kowna do Wilna według taryfy 
obowiązującej w Polsce.... jest pośredniem uzna­

niem przynależności Wilna do Polski... Te i podo­
bne wybiegi, zasilone sugestiami tego rodzaju, że 
Polska przygotowuje kadry z emigracji litewskiej 
przeciwko Litwie, obliczone były oczywiście na 
efekt zewnętrzny. „Clou“ stanowiło oświadczenie p. 
Waldemarasa, że otrzymał z Kowna wiadomość 
o tern, że banda złożona z 60 ludzi zaatakowała przy 
pomocy karabinów maszynowych granicę litewską.

Dzięki rzeczowemu stanowisku delegacji Pol­
skiej manewry p. Waldemarasa spaliły na panewce. 
Odwrót odcięły mu projekty delegacji polskiej, 
a przedewszystkiem projekt zawarcia natychmiast 
paktu o nieagresje. P. Waldemaras nie mógł już na 
żaden sposób prowadzić dalej z góry obmyślanej gry 
i cofnąć się z Królewca bez wiążącego oświadcze­
nia. Zatem zgodził się prowadzić prace w trzech 
komisjach, poczem pełen kurtuazji odjechał do 
Kowna.

W każdym razie stwierdzić należy, że wynik 
konferencji w Królewcu mimo uruchomionych środ­
ków przez p. Waldemarasa, tworzy nową sytuację 
w dalszych rokowaniach Polski z Litwą i przynosi 
delegacji polskiej zaszczyt za jej pełne zrozumienia 
stanowisko wobec tendencji p. Waldemarasa.

Alarmy niemieckie
Bytom. (AW). Wychodzące w Opolu „Op- 

pelner Nachrichten“ w artykule wstępnym p.t: 
„Polska pod bronią*4 omawia obecny stan armji 
polskiej. Powołując się na artykuł w „Polsc 
Zbrojnej** dziennik stwierdza, że w roku ubie­
głym wprowadzono szereg nowych urządzeń, 
a plan marszałka Piłsudskiego stworzenia z 
Polski narodu pod bronią jest już urzeczywist­
niony. W dalszym ciągu artykuł przytacza oj 
pinję gen. Charpy, że dzięki zabiegom Marszal­
ka Piłsudskiego naród polski urósł do pierwszo­
rzędnej potęgi wojskowej. Dziennik stwierdza, 
że sztab generalny polski pracuje z wytęże­
niem, aby pod- względem technicznym postawić 
wojsko polskie na poziomie armji francuskiej. 
W zakończeniu artykuł omawia przysposobieni^ 
wojskowe młodzieży i wojskowy formacje ko ­
biece.

Nowy prezes P. M. O.
D r. G ruber.

Warszawa, (tel. wł.) Rada Ministrów za­
twierdziła na stanowisko prezesa P. K. O. dr. 
Grubera, dotychczasowego dyrektora Państwo* 
wego urzędu ubezpieczeń. St. Z.

Aresztowanie rejenta 
pod zarzu tem sprzn iew lerzeiila

Warszawa, (tel. wl.) W lokalu najwyżsi 
kontroli do walki z nadużyciami arsztowany zo 
stał rejent z Rawy Mazowieckiej Wacław D ęb-, 
ski pod zarzutem sprzeniewierzenia' pobranych’ 
opłat samorządowych w Ilości 65 tysięcy zło« 
tych. St. Z .

Baloniki kowieńskie
Z dem entow an ie w iadom ości o napadzie na gran icę 

litew ską.

Szybkimi, wprawnemi ruchami zdjęli z siebie 
ubrania lotnicze, by zmienić je na zwykle su­
knie. Za małą chwilę byli odziani w płaszcze 
nieprzemakalne a na głowach mieli czapki auto- 
mobilistów. Zwinęli zdjęte rzeczy w pakiet 
i wyczekiwali jeszcze czas jakiś z wytężonym 
słuchem.

— Do dzeła!—powiedziałHugon. Clovlso- 
wi wydarła się z piersi lekka skarga. Z oczami 
pelnemi łez patrzył na swój^samolot.

— Żegnaj ukochany! Żegnaj piękny orle 
i westchnął. Życie t<voje powinno było być dłu­
giem... Mogłeś świat cały oblecieć. Teraz 
częli niszczyć motor i krajać skrzydła  
czasu do czasu zatrzymywali się, uważni 
najmniejszy odgłos. Gdy skończyli przykrą 
botę, Forcade zaszlochał.

— Odwagi, stary! — wyjąkał Hurel.
Pięć minut później, maszerowali w lesie. Po 

drodze znaleźli kałużę, w którą rzucili pakiet 
ubrań, później doszli do rozdroża i wybrali dro­
gę na los szczęścia. Prowadziła na wschód. 
Nastąpiło 'krótkie wahanie, ale Hugon powie­
dział:

— Nie ma powodu, byśmy poszli inną dro­
gą,

— Żadnego — przyznał Hurel — znamy 
lepiej Prusy i Saksonie, niż Bawarie lid) Wir­
tembergie.

— Mówcie za siebie! — zamruczał Clovis 
— moja noga nigdy nie postała jeszcze w tym 
wstrętnym kraju.

Deszcz ustał. Powietrze było łagodne i trzej 
młodzi ludzie zajęci i pochłonięci szybkim cho­
dem, spodziewali się ujść około trzydziestu kilo­
metrów.

Co dalej, zobaczymy.
— Idąc rozważali swoje szanse i układali 

dalsze plany.
Wszyscy trzej mieli paszporty autentyczne

za- 
Od
na

ro-

W arszaw a, (P A T ) P .A .T . upow ażn iona zo­

stała do Jaknajbardziej kategorycznego zaprze­

czenia wiadomości podanej przez urzędową li ­

tewska agencję telegraficzną o rzekomym na­
padzie zwolenników Pleczkajtisa na linję de­

markacyjną w  pobliżu wsi Gerwinie i o oddan iu 
przez nich w stronę terytorium litewskiego 0- 
kolo 50 strzałów. W iadom ość ta jest ca łkow i­

cie zmyślona. Jedynem jej wytłomaczeniem 
może być chęć szerzenia w czasie trwania ob­

rad królewieckich informacji o zaburzen iach n i)  

granicy polsko-litewskiej. U/

' ~  ———— — y |

i potwierdzone w ambasadach niemieckich. '
Hugon, Trevise i Wilhelm Hurel reprezento< 

wali, każdy z osobna Johna Edwarda G !bbs4ai 
obywatela z Mineapeapolis, Wiliama F . T revel- 
yano de Baltimore. Fotografie zdejmowano 
przez nieszczególnego artystę, podobne by ły  
jednocześnie i do Gibbs‘a 1 do Trevlsa, a Trevel­
yan podobnym był do Hurela. Clovis zamienił 
się w Diega Alvarado z Leridy, a paszport jego 
pochodził z Barcelony.

Fotografia, która dokładnie oddawała podo­
bieństwo rysów Don Diega przypominała zupeł­

nie wystarczająco rysy Forcade a. !
Prawowici posiadacze tych dokumentów,।  

gorliwi przyjaciele Francji a nieubłagani wrogo­
wie Niemiec, odstąpili je dobrowolnie. W do­
datku dwie walizki miały pieczęć teutcnskiego 
urzędu cłowego. .... . , . 1

Wilhelm i Hugon mówili biegle po angielsku, 
a przebywając niegdyś w Stanach Zjednoczo­
nych, umieli naśladować nosowy akcent amery­
kański. Mówili przytem bardzo dobrze po me- 

miecku. ,, „
Clovis władał mową hiszpańską, slostrzy- 

cą swego rodzinnego narzecza i kaleczył trochę 
po angielsku i po niemiecku. Wszyscy trzej za­
opatrzyli się w banknoty, po tysiąc, sto, dwa­
dzieścia i pięć marek, w dostatecznej ilości, oy 
żyć wygodnie przez przeciąg kilku miesięcy.

— Eh! Możemy zwyciężyć... Trzeba tylko 
trochę szczęścia — stwierdził Hugon — który, 

był optymistą. .
— Los chroni czasem, ale chytrość chron i  

lepiej, żartował Hurel.  .
— I pewność siebie, dodał Clovis. Dobrze 

byłoby pomnożyć dowody naszej identyczności. 
Kilka drobnych szpargałów niemieckich, przy­
dałoby się w naszych portfelach.

— Cicho przerwał Hugon... Ktoś idzie opo­
dal. (Ciąg dalszy nastąp i),
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W obrębię tutejszego Województwa dokonuje sie 
pozytywna praca w kierunku stworzenia stacyj opieki 
nad matka i dzieckiem, przychodni przeciwgruźliczycli, 
żłóbków otwartych i t. d. Pomiędzy Urzędem wojewódz­
kim a Związkiem ..Caritas" istnieje stan ścisłej współ­
pracy.

Związek „Caritas", po przyjęciu wzorowego statutu 
i jego zarejestrowaniu, stara się oprzeć na możliwie 
wielkiej liczbie członków. Tworzenie dalszych oddziałów 
poza Poznańskim Okręgiem ,.Caritas" napotyka na tru­
dności dla braku wykwalifikowanych pracowników.

Celem rozszerzenia wiedzy charytatywnej i pogłę­
bienia metod pracy Związek wydaje własny organ pod 
tytułem „Przewodnik Miłosierdzia", który pogłębia ide­
ologie ruchu, popularyzuje ustawodawstwo społeczne i 
zajmuje się aktualnemi zagadnieniami. Obecnie tworzy 
sie bibliotekę pracy charytatywnej dla potrzeb własnej 
organizacji oraz dla pracowników w dziedzinie charyta­
tywnej.

Z własnej dziedziny pracy Związek prowadzi opiekę 
nad dziećmi, ofiarami wojny, repatrjowanemi z Kresów 
i Dalekiego Wschodu. Wszystkim tym- dzieciom zapew­
nia on nietylko opiekę w wieku szkolnym, a także kształ­
cenie zawodowe. Zakres pracy w tej dziedzinie sfe roz­
szerzył przez to, że Związek zaopiekował 
padkach dziećmi opuszczonemi i pr" 
chłopcami, którzy dotąd byli pod o" 
wonego Krzyża. Pozatem Związek 
uwagę kwestii dziewcząt upadłych, 
rżenie dla nich nowego schroniska 
krzu. Mimo, że liczne wpłynęły na k - ------ -
poważne pozostały do pokrycia długi, co sie stanie moź- 
liwem przy dalszem poparciu społeczeństwa. Propaganda 
ze strony związku dokonuje się przez urządzanie „Dni Mi­
łosierdzia" w poszczególnych parafiach.

Przy dalszem poparciu władz i społeczeństwa związek 
niewątpliwie przyczyni się do niesienia pomocy osobom 
pozostającym w nędzy moralnej i materjalnej.

Podaje się do wiadomości uczestników 
kursu praktycznego języka francuskiego w To­
runiu, zorganizowanego przez rząd francuski, 
iż z powodów niezależnych od kierownika kur­
su, p. Pyszkowskiego, kurs przerwany zosta­
nie z dniem 2 kwietnia na 2 tygodnie.

b r o n  d l a  u r z ę d n ik ó w po c z t o w y c h .
Pomorski urząd wojewódzki zezwala na 

wydawanie bezpłatnych kart, uprawniających’ 
do noszenia broni dla tych urzędników pocz­
towych, którzy muszą mieć przy sobie broń 
palną z racji swych obowiązków służbowych.

O T W A R C I E  S E Z O N U K L U B U  S P O R T O W . 
O F I C E R S K . S Z K O Ł Y  D L A  P O D O F I C E R Ó W

W dniu 25 bm. rozpoczęła Oficerska Szko-: 
ła dla Podoficerów w Bydgoszczy sezon spor­
towy zawodami, na które złożyły się: 1. Kon­
kurs hippiczny artylerji starszego rocznika, > 
2. Zawody lekko-atletyczne wewnętrzno-klu- 
bowe, 3. Mecz piłki nożnej Szkoła — 61 pp„ 4. 
Mecz piłki ręcznej Szkoła — 61 PP„ 5. Mecz 
piłki siatkowej Podchorążowie — Podoficero­
wie Szkoły. Ogółem startowało 112-tu za­
wodników Oficerskiej Szkoły dla Podoficerowi 
i 22-ch z 61 pp. 1

Zawody dały następujące wyniki: W kon­
kursie hippicznym: I. podchor. Sowiński, II., 
podchor. Kamiński, III. podchor. Kurzeja. Bieg 
100 mtr. I. podchor. Kaja w czasie 13,2 sek„ II. 
asp. Wyrzga, o pierś; HL asp. Czekalski. Bieg 
400 mtr. I. asp. Wróbel, w czasie 1 min.; II. asp. j 
Małachowski 10 mtr. w tyle. III. Dutkiewicz. 1 
Bieg 110 z plotkami I. podchor. Laskowski, W 

 czasie 20,3 sek. Bieg rozstawny 4 razy 100 L

podchor. Stafeta starszego rocznika, w czasie . 
51 sek. Pchnięcie kulą I. asp. Grzybowska 10.01 
mtr.; II. pdch. Pacak 9,81 mtr.; III. asp. Sty pu­
la 9,75 mtr.; Rzut dyskiem I. asp. Stypula 30,09 
mtr.; II. pdch. Wołoszczuk 28,68 mtr.: III. asp. 
Mizera 28,63. Rzut oszczepem L pdch. Kaja: 
37 95 mtr.; II. pdch. Stppnicki 37.68 mtr.; IIL. 
Witkowski 33,33 mtr. Skok w zwyż I. asp. 
Frąckiewicz 1,40 mtr.: II. asp. Rolski l,w i 
III. asp. Krajewski 1,36 mtr. Skok w dal L pdch. | 
Witkowski 5,10 mtr.; II. pdch. Serba 4,86 mtr., j 
III. asp. Stypuła 4,80 mtr. t

W piłce nożnej » ręcznej zwyciężyła D'ru-\ 
żyna Szkoły, bijać 61 pp„ w  nożnej 7 : 1, a W 
ręcznej 14 : 1. Podkreślić należy wysoki po< 

 ziom techniczny i zgrania drużyny piłki ręcz­
nej Szkoły. Z graczy wyróżnili się w piłce 
ręcznej pdch. Maksymienko, środkowy napast-. 
nik, a w piłce nożnej pdch. Hodunow, środkowy । 
napastnik i lewy pomocnik asp. Hupałowski. j

W piłce koszykowej — wygrana przypa­
dła aspirantom, bijącym podchorążych w sto-; 
sunku 22 : 12. :

W piłce siatki wej ż poMórążymi zwyćię- 
żyli podoEcerowie SzRuiy w stosunku 30.: jo *

Słabe naogćł wynik’ zawodów lekko-a^e- 
tycznych tłómaczą się brakiem odpowiedniej 
krytej ćwiczni w sezonie zimowym i silnym 
mroźnym wiatrem w dniu zawodów.

Organizacja zawodów dobra. Publiczności 
mało.

sie w 26 wy- 
':ekę nad 35 

' icgo Czer- 
specjalnle 

iając stwo- 
■_iń“ w Kie- 

datki. jeszcze

Przed kilku dniami odbyło się w Poznaniu 1 
Walne Zebranie Związku Towarzystw Dobroczynności 
..Caritas'*. T. z., któremu prźeWodniczył prezes Rady 
Związkowej, ks. dziekan Steinmetz. Zebranie zaszczy­
cili swa obecnością delegat J. E. ks. Kardynała Prymasa 
— ks. kan. Zborowski, przedstawiciel Urzędu Wojewódz­
kiego. p. Wilczyński, przedstawiciele Starostwa Krajo­
wego i Magistratu m. Poznania. Pozatem w zebraniu 
wzięli udział członkowie Związku a mianowicie delegaci 
Stowarzyszeń i zakładów chary^tywnycli oraz liczni 
członkowie indywidualni. Wśród spraw czysto formalnych 
połączonych z walnem zebraniem należy uwydatnić spra­
wozdanie zarządu, ilustrujące całokształt zagadnień cha­
rytatywnych i opieki społecznej.

Objawy nędzy moralnej i materialnej, na jakie spo­
glądamy, stały się obecnie zagadnieniem o znaczeniu 
międzynarodowem. Zainteresowała się niemi Liga Naro­
dów. Delegat rządu włoskiego wysunął projekt stworze­
nia funduszu na wypadek klęsk żywiołowych w poszcze­

 gólnych krajach. Coraz też częściej obradują kongresy
międzynarodowe nad ogółem zagadnień opieki spo­
łecznej. Wszystkie powyższe instytucje opanowane są 
przez czynniki humanitarne, mające swoie oparcie w ma­
sonerii. Aby się przeciwstawić tym tendencjom powstała 
myśl stworzenia międzynarodowej organizacji pracy cha­
rytatywnej. W komitecie przygotowawczym reprezento­
wany icfst Związek Towarzystwa Dobroczynności „Cari-

- . . ।  tas“ T . z.
I Na terenie Rzeczpospolitej Polskiej dokonuje się go- 

BKmh k i rączkowa praca w kierunku zorganizowania organów u- 
,17 4 rrz, Vwtofnio hr tirzadza rzedowei opieki społecznej, przyczem wytwarza sie tak-
We środę, drna 4-gO Kwietnia or. urząu I zasadniczy stosunek do dobroczynności prywatnej o-

Związek Obrony Kresów Zachodnich w san raz akcji charytatywnej w szczególności. Rozporządzenie 
Strzelnicy" (ul Przedzamcza) O godz, 18-ei Prezydenta o nadzorze i kontroli nad działalnością instv- 

’’ ''wirr’nDATFCTArviW I tucyi ^iekuńczych roztacza bardzo szczegółową kontrole
r K U l to i  A V I J i i i  I nac] jnstytuciami także katolickiemi, co nie odpowiada

w smrawie zakazu Śpiewania „Roty“ W szkołach duchowi Konkordatu. Społeczeństwo katolickie staje w 
i t u « ćiocl-u I obronie wolności i swobody Kościoła, lecz uznaje w całej

polSKCn na uorny rn >iąsoU. i pe|nj pOtrzeby udoskonalenia metod pracy charytatyw-
Uprasza się o jaknajliczmejsze przybycie | nej.

wszystkich interesujących się tą sprawą miesz­
kańców Torunia, a zwłaszcza przedstawicieli 
zarządów poszczególnych towarzystw.  M oprocowano w Toruniu listy (oybom

S a d u w o ln i ł  a u to r a  u lo t k i :  „ B r a k  s u m ie n ia c z y n a d m ia r  s p r y tu " .Kronika W wtorek, 3 bm. odbyło się w sądzie po-
k rTvm.,k it • I wiatowym w Toruniu ciekawa rozprawa w 

A ‘ \ ' u * j u I sprawie ulotek pod tytułem „Brak sumienia,
Środa Izydora o. w. a. K. I czy nadmiar sprytu?“, w których oskarżony p. 
Wielki Czwartek | ihnatowicz, emerytowany pulkown’k, wzywał

K a le n d a r z  s ło w ia ń s k i : I  Jq sprawdzania list wyborczych do Sejmu, 
Środa Bożywój I stwierdzając publicznie, iż listy te zostały wy-
Czwartek Swiętobór I konane przez magistrat bardzo niedbale. Oskar
Słońce: wschód 5» 6 za-1 źonego bronił adwokat Przysiecki. Rozprawie

chód: 18,12 i przewodniczył sędzia Kulerski. Jako świadek
Księżyc: wschód 18,09 za-1 za§ występował urzędnik magistratu, gdyż pro- 

chód 5,15 I ces wytoczono pułkownikowi Ihnatowiczowi na
 w I wniosek magistratu. Po dłuższej naradzie sąd,

K w ie c ie ń

Ś r o d o

biorąc pod uwagę szlachetne intencje oskarżo­
nego, występującego w imieniu żywotnych in­
teresów obywateli, wydal wyrok uwalniający 
pułk. Ihnatowicza od winy i kary. Wyrok ten 
potępia równocześnie działalność miejskiego 
biura spisu wyborców, które naraziło licznych 
obywateli miasta Torunia na utratę prawa glo­
sowania. Jaskrawy przykład działalności biu­
ra tego stanowi dom przy ul. Krasińskiego nr. 
50, z którego 27 osób nie zostało wogóle zapi­
sanych, 7 osobom przekręcono imiona i naz­
wiska, a zapisano natomiast 3 osoby, które wo­
góle w domu tym nie mieszkały.

K A T A S T R O F A L N E  P O Ż A R Y  N A  P O M O R Z U
W ostatnim czasie Pomorze nawiedzane 

jest przez niezwykłą ilość katastrofalnych po­
żarów. W ostatnich dniach zanotowano znowu 
cały szereg poważniejszych pożarów, które 
wyrządziły olbrzymie szkody.

W Elsenrodzie, powiat Toruń, spłonęły za­
budowania rolnika Chrześcickiego. Pastwą 
płomieni padły stodoły ze zbożem, i liczne ma­
szyny i narzędzia rolnicze. Straty wynoszą 
przeszło 36 tysięcy złotych. Pożar powstał 
wskutek nieostrożnego obchodzenia się z pa­
pierosem w stodole.

W Pęperzynie, powiat Sępolno, wybuchł 
pożar groźny u rolnika Franciszka Jankowskie 
go, któremu spaliły się stodoły, maszyny rolni­
cze. 1.000 cent, ziemniaków itd. Straty wynoszą 
tutaj 80.000 zł. Pożar spowodowany został 
przez umysłowo chorego Erika Malzana.

W Radomie, powiat Lubawa, spłonęły za­
budowania p. Chmielewskiego. Spalił się^ ca­
ły dom mieszkalny wraz z urządzeniem. Stra­
ty wynoszą 23.000 zł. Następnie ogień z zabu- 
dewań p. Chmielewskiego przeniósł s’ę na za­
budowania p. Rudzińskiego. Tutaj również 
spalił się dom mieszkalny, stodoły, oraz część 
inwentarza martwego i żywego. Szkody, wy­
rządzone przez pożar, wynoszą tutaj 32.000 zł. 
Pożar powstał od iskier z komina.

W Bałówkach, powiat Lubawa wybuchł 
pożar w majętności Rozalji Grywalskiej. wy- 
rząędzając szkód za 10.000 zł.

W okolicy Torunia zapaliła się trawa na 
i poligonie wskutek strzelania z armat. .Pożar 
przeniósł się na kultury leśne za Podgórzem. 
Ugasiła go straż ogniowa z Podgórza.

K R A D Z IE Ż  Z  W Ł A M A N I E M
Do składu konfekcyjnego kupca Kazimie­

rza Czapiewskiego w Zolenie, pow. Starogard, 
włamali się złodzieje, którzy skradli 40 ubrań 
męśkich, 12 płaszczy gumowych, 10 płaszczy 
zimowych i 5 par trzewików damskich i męs­
kich. Złodzieje po dokonaniu kradzieży zbiegli

S Ł O N I N A  N A  Ś W I Ę T A
W nocy z dnia 31. 3. 28 na 1. 4. 28 wła­

mano się do piwnicy, rzeźnika Wawrzyńca Łu­
czaka w Toruniu, któremu skradziono około 100 
kg słoniny wartości 350 zł.

N A P A D
Dnia 30. 3. 28 na drodze Główka-Biała,

pow. "luchole, został napadnięty przez niezna- , 
E? b”' - ».

poczem zb’egli do poblizkiego lasu

A P T E K A  D Y Ż U R N A . t  — —  ■  »

KwieMaTri^czlXtekaTod Lwem - No- W Y S T A W A  O B R A Z Ó W  K R A J O Z N A W C Z Y C H  

wy Rynek, telefon 269:_ •. • To^k^awczego rtSbX P»

. » Wtoikto I tach wielkanocnych wystawa obrazów arty-
t a O y J .U ., c z y n n a w e w to r k i  i  p fe t k i  o d

'' 1 j I Obrazy te ciekawe nietylko z punktu wi-

—  B ib l io te k a  T .  C . t .  (u l ic a  W y s o k a 1 2 ) o tw a r -
t a  w  d n ie p o w s z e d n ie o d 1 1— 1 3 i od 1 5 ^ 0 — 1 8 ,3 0 ; I zainteresowanie wśród ogołu naszego, gdyż 
f i l j a  I  (u l .  L u b ie n ie c k a  4 4 ) t y lk o  w  n ie d z ie le o d 1 4 d o przedstawiają najwybitniejsze zabytki miejsco- 
1 5 ; f i l j a  I I  (u l . S ie n k ie w ic z a 6 -8 ) w e w to r k i  i  p ią t -1  wości położonych nad Wisłą, z która miasto na- 
I t i  o d  1 7— 1 8 . s z e j e s t tak wybitnie związane.

—  N o w a f i l ja  T . C . C . n a M o k r e m  (3 -s z k o - —
Z  K s ią ż n ic a " M le ls k ^ im J K o p e r n ik a  (u l ic a  W y -1  O D C Z Y T  M E C E N . N I K O L A , I E W A  O  R O S J I  

s o k a 1 2 ) o tw a r ta  w  d n ie p o w s z e d n ie o d 9 ,3 0— 1 2 | Z  inicjatywy toruńskiego oddziału rosyj- 
i o d  1 6 -1 9 ,3 0 . _ skiego komitetu1 opiekuńczego nad emigranta-
> I ml w Polsce, odbył się odczyt mec. Nikolajewa

■ 7*- B ib l io te k a  W c is k o w a D . O . K .  V I W  (u l . Że- w języku rosyjskim na temat: „Drogi Rosji 
g la r s k a , o b o k  k a s y n a g a r n iz o n .) , o tw a r ta  w  d n ie p o -1 p o rewolucji". Odczyt mecenasa Nikołajewa 
w s z e d n ie : w y p o ż y c z a ln ia k s ią ż e k o d 1 5 ~ r 2 0 i  c z y -1 w y w o ła ł n a s łu c h a c z a c h d o d a tn ie w r a ż e m e . 
t e in ie c z a s o p is m o d 15 — 2 1 . ,r v  I  Prelegent w treściwem swojem przemówieniu

'  I  zilustrował rozwój i e wolucji w Rosji, objęcie
~-T- T t f a t pt i P n M n R S K I F G n r władzy przez kcmimMow i ich dorobek gospo- 

r Z  T E A T R U  P O m O R b K I  u u  I jarczy j polityczny podczas 10-cio letniego pa-
Począwszy od środy, dnia 4 bm. do sobo- nowania> operując przytem danemi statystycz- 

ty, linia 7 bm. włącznie z powodu Wielkiego n£,ru j zaznaezaiąe na końcu, że rządy kmnu- 
Tygodnia teatr nieczynny. . | w zostaną obalone przez masy

W niedzielę, dnia 3 bm. i w poniedziałek, I robotnicze, które cierpią obeeme większe 
d n ia  9  bm., o godzinie 8-ej wieczorem „Tancer-1 prześladowanie, niż za czasów carskich., 
ka w masce", operetka w 3-ch aktach R. Kess-1 p0 zakończeniu odczytu chór amatorski 
lera, wystawiona na naszej scenie z niezwy- I pac[ batutą p. F. Janczugowicza odśpiewał sze- 
ktym przepychem. I reg pieśni ludowych i religijnych.

W poniedziałek, dnia 9 bm. o godzinie 4. |
popoł. „Śpiąca Królewna", baśń sceniczna Or- a t a k i N I E M C Ó W  N A  P O L S K I  Z Ł O T Y
Ofa. (Ceny miejsc od 30 gr. do 3,50 zł). I . ....

‘ ... i I Z ^ogranicza polsko-niemieckiego donosząW przygotowaniu znakomita komed a I ostatnich dniach Niemcy rozwinęli
Caillaveta i Elersa p. t. „Osiołkowi w zło y I ?wajtowna ^mpauję, skierowaną ku obniżeniu 

^ano * ------ i wartości polskiego pieniądza.
I Mianowicie w pogranicznych wioskach,

K I N O  „ C O R S O "  wyświetla podwójny pro- Niemcy> przybywającv z zagranicy, wmawiają 
gram w 14-tu aktach. I. Eddie Polo w dramacie [ rnnjej uświadomionym wieśniakom, że złoty 
..Pułapka śmierci" oraz Karl de Vogt „Tajemni- I po|sję uległ silnej zniżce w stosunku do marki 
ćc latarni morskiej" oraz nadprogram. I niemieckiej, i to aż do poziomu 1 zł — 30 fen. 

niem. Notowania giełdowe wykazują, że zloty 
j i ip n  p i  [ ę ?  I polski od maja 1926 roku niewzruszenie pozo-

poziomie, co świadczy o naszejP. Zygmunt Moczynski, profesor mu^ki ■ 'sporej i nic, a nawet agitacja
■'pxwu przy tut. seminarium naucz, tnęskiem, . ,ecka nie moie natn zaszkodzić.
. •v WarS> Vroku 192^^- . Najwięcej charakterystycznem w akcji tej

ilpw-.nv pracownik na niwie muzyki kościelnej jest to, że wyb.tny udział biora w ms 1
■ .narodowej, obchodził zeszłej soboty jubileusz cy niemieccy i straż dziele sie

■ 3 ."  letniej pracy zawodowej. Powszechnie ce- cja a więc nietrudno domyślić się, ze dzieje się 
Tioneimf lubnatowi zasyłamy na tej drodze to na rozkaz z gory..
■ ^szt' naLerdcczniejsze życzenia . I niech ktoś powie, ze Niemcy przy icuo-

----  I v/ąr?iach handlowych z Polską okazują dobra 
wolę 

Kronilta ©rudiiądia
—  S ta c ja O p ie k i n a d M a tk a  i D z ie c k ie m , 

przy ul. ks. Budkiewicza 26 udziela bezpłatnie 
porad i wskazówek matkom i kobietom ciężar­
nym. Opiekunka zdrowia udziela informacji 
codzień od 3—5 po poi. Lekarz przyjmuje ma 
ki z dziećmi w poniedziałki i piątki od «  4 , 
kobiety ciężarne w środy od godz. 2— 4 .

—  B e z p ła tn a p o r a d n ia  d la p łu c n o c h o r y c h ' ,  ! 
przy ul. ks. Budkiewicza 27 czynna we wtorki, 
czwartki i soboty od godz. 2—3. Porady le'-', 
karskiej udziela się bezpłatnie. Gabinet lampy!, 
kwarcowej czynny w poniedziałki, środy i piąt­
ki od godz. 1—4. 

— Muzeum Miejskie (Ratusz, II p.) otwarte 
niedziele, wtorki i piątki od godz. 11—13.

— Muzeum miejskie, (ul. Lipowa nr. 28), 
otwarte w środy od godz. 12—2, w niedzielę 
i święta od godz. 11—2.

—  B ib l j o te k a  i  c z y te ln i T . C . E . w  m u z e u m  
(ul. Lipowa 28) codziennie, z wyjątkiem nie­
dziel i świąt od godz. 5—7 wiecz. dla dzieci 
tylko w każda środę od godz. 4—5 po pot

Na Chełmińskiem przedmieściu w. kance­
larii parafialnej (ul. Bydgoska) w poniedziałki 
i czwartki od godz. 4—5 po południu.

W Malem Tarpnie w niedziele i święta po 
nabożeństwie.

W A L N E  Z E B R A N I E  T O W .  W L A Ś Ć .  D O M Ó W

Na Ostatniem walnem zebraniu Towarzy­
stwa Właścicieli Domów w Toruniu powołano 
nowv zarząd w następującym składzie: pp. Je­
ziorski, Sulecki, Dzieciołowski. Guzmski, Le­
wandowski i Wieczorek na jeden rok, oraz na 
trzy lata Jankowski,' Szmidt, Borowski, Ma­
kowski, Skorupski i Starżyckk Ustępującemu 

arządowi udzielono absolutorjir’.

K S I Ę G A  Z B IO R O W A  „ S T A N I S Ł A W  S T A  
S Z I C ‘ \ wydana nakładem Lubelskiego Kornite- 
Ti obchodu setnej rocznicy zgonu St. Staszica, 
(foljo, stronic XVI + 832 + 251 ilustracyj). uka 
zała się drukiem i jest do nabycia wprost w 
Komitecie (Lublin, Uniwersytet) w cenie 70 zł 
wraz z przesyłka pocztową (cena księgarska 
80 zil R

W Ł A M A N I E  I S T R Z E L A N I N A

Dzierżawca majątku Małe Komorze. 
1’uchole, zgłosił j’oiicj’, że w nocy z dnia 28 na 
29. 3. 28 sześciu nieznanych złodziei ukradli 
mu 300 ctr. kaitofii, wartości 1.500 zł. Złodzieje 
na widok Stróży i ich wezwanie ,.stój“, oddali j 
do stróży 4 strzały rewolwerowe, na co stróźe 
również odpowiedzieli strzałami, tak z jednej, 
jak z drugiej strony nikogo nie raniono. Zło­
dzieje z łupem uszli bezkarnie.

K U R S  W Y C H O W A N I A  F I Z Y C Z N E G O .

W czasie od 23 do 29 marca br. odbyt sie
■ li 

fizycznego, na którym wykładali specjaliści ze 
sfer pedagogicznych cywilnych i wojskowych.; 
Kurs ten, zorganizowany staraniem p. kuratora 
szkolnego Szwemina przy życzliwej pomocy p. 
generała Berbeckiego. dowódcy korpusu, zgro­
madził kilkudziesięciu przyszłych instruktorów 
w Stowarzyszeniach Młodzieży Polskiej, jak 
również wzięli udział w kursie delegowani 
członkowie innych organizacji, zajmujących się 
wychowaniem fizycznym młodzieży, a miano­
wicie: Związek Strzelecki — czterech członków 
z Torunia i Zw. Powstańców i Wojaków —-

•dwóch członków z Grudziądza,

pow.



S t r . 1  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

„Loflotaaiy wlfltr znlszcisnlo 
od wschodu"

K w id z y n , ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAP o lak o że rcza k w id zy ń sk a „W ei  

th se l-Z e itu n g “ n ag ro m ad ziła w sw o im sp e ­

c ja ln y m , P ru so m  Z ach o d n im  p o św ięco n y m  n u ­

m erze , ty le m ateria łu o b e lżyw eg o i o szcze r­

czeg o , ty le fa łszó w  h is to ry czn y ch , iż n ie sp o ­

só b o d p o w ied z ieć n ań w  k ró tk iem  s treszczen iu , 

te rn w ięcej, iż zam ias t o d p o w ied z i, k tó ra w  

p rzec iw ień stw ie .d o frazesó w  i o b e lg o b raź li-  

w y ch N iem có w  p o w in n a b y ć sp o ko jn a i rzeczo ­

w a, n a jlep ie j p rzem ó w ią d o czy teln ik a p o lsk ie ­

g o d o słow n e cy ta ty z ty ch a rty k u łó w  n iem iec ­

k ic h , ch arak te ry zu jące  n a jlep ie j, co s ię u k ry w a  

w  g łęb i u czu ć n iem ieck ich .  * i * * * * * * * * * * * 1 * * o * *

K O N K U R S  S Z A C H O W Y

W  n ied z ie lę , d m a 1 b m . zak o ńczy ł s ię w  

B y d g o szczy 2 -d n io w y tu rn ie j szach o w y m ię ­
d zy k lu b am i szach o w em i to ru ń sk im  i b y g o sk im  
Z w y cięs tw o o d n ió sł T o ru ń w  s to su n k u 5 Y s n a  

4 1/2 p u n k ty . T o ru ńsk i k lu b szach o w y zasłu g u ­
je n a te rn w ięk sze u zn an ie , g d y ż je st to k lu b  

m ło d y i o p o ło w ę m n ie j p o siad a cz ło n k ó w , n iż  

k lu b b y d g o sk i.
W  n a jb liż szy m  czas ie zo stan ie ro zeg ran y  

tu rn ie j rew an żo w y w  T o ru n iu .

P O T U R B O W A N I E  P O S T E R U N K O W E G O

W  d n iu 1 b m . w  T czew ie p o ste ru n k o w y  
p o lic ji p ań stw o w ej Jan P o lito w icz n ap ad n ięty  
zo sta ł p rzez 2 ro b o tn ik ów  K aro la Ś red n ick ieg o

i Jana T ch erza . P o lito w icz o trzy m ał u d erze ­
n ia s iek ie rą w  b o k  .i k am ien iem  w  g ło w ę . P rzy ­
czy n ą n ap ad u b y ło n iep oro zu m ien ie n a tle  
m ieszk an io w y m , g d y ż P o lito w icz je s t za rząd ­

cą b arak ó w  m ie jsk ich . _  ~

P O W A Ż N Y  W Y P A D E K  S A M O C H O D O W Y

W  p o n ied z ia łek p o p o ł. w y d arzy ł s ię n a  
szo sie R ad zy m iń sk iej p o d W arszaw a w y p ad ek  

sam o ch o d o w y , o fiarą k tó reg o p ad ł jad ący z  

W arszaw y d o w ó d ca 1 8 -g o p u łk u u łanó w w  

G ru d z iąd zu p u łk . D em biń sk i. C iężk o ran neg o  
p u łk . D em b iń sk ieg o i d ru g ą o fia rę w y p ad k u p . 

G i t le r a  p r z e w ie z io n e d o  .s z p i t a la j k  W a r s z a w ie .

Z a g r a n ic a z a c h w y c o n a p o z n a ń s k ie m i p r o g r a p ia -

u d z ia łó w  w  R a d j o  P o z n a ń s k ie m . —  P o p ie r a jm y

p o ż y t e c z n ą p la c ó w k ę .

p rasy  zu p e łn ie s ię n ie zg ad za ją z p raw d ą  i p o d ­

k o p u ją w  n iee ty czn y  sp o só b  b y t te j w ażn e j, k u l­

tu ra ln e j p lacó w k i n a zach o d n ich k resach R ze ­

czyp o spo lite j.

In s ty tu c ja R ad ja P o zn ań sk ieg o c ieszy s ię
d u ży m  zaufan iem  u sp o łeczeń stw a . Z  u zn an iem
o s tac ji p o znań sk ie j w y raża ją s ię n ie ty lko P o ­

lacy . lecz i zag ran ica je s t zach w y co n a p ro g ra ­

m am i P o znan ia .

C elem  u g ru n to w an ia p o d staw  m ate ria ln y ch

R ad ja P o zn ań k ieg o sam o rząd y p o d w y ższa ją
o 1 0 0 % . za p rzy k ład em  g m in y .m ias ta P o zn an ia ,
sw ó j u d z ia ł w  ty m  p rzed sięb io rs tw ie . D o ty ch ­

czaso w a p racą s tac ji d a je ręk o jm ie , że p ien ią ­

d ze w  ten sp o só b o siąg n ię te n ie p ó jd ą n a m ar­
n e . P rzcd ew szy stk iem  jed n ak p o d k reś lić n a le ­
ży . że w p arze z p o p arciem  m aterja ln em  m u si  

iść p o m o c m o ra ln eg o zau fan ia d o p racy n asze j 

R ad iostac ji.

K a ż d y  a r t y k u ł ,  k a ż d e z d a n ie z d r a d z a z a k u s y 

n ie m ie c k ie n a  P o m o r z e , h a s ło , i ż  P o m o r z e m u ­

s i p o w r ó c ić d o  N ie m ie c z a w s z e lk a c e n ę , w y g ła  

s z a s ię j u ż  j a w n ie , b e z o b s ło n e k .

O n ien aw iśc i k u P o lsce n ie zapo m in a  

„W eich se l-Z e itun g“ n aw et, k ied y p isze o rze ­

czach zg o ła in n y ch . T ak czy tam y w  w iad o ­

m o ści o s tra jk u d ru k arsk im :

„G d y  w ięc z tam tej s tro n y  W isły  w ieje lo ­

d o w aty w ia tr zn iszczen ia , p o w iew  śm ie rc i k u l­

tu ry , n asze m aszy n y zaczy n a ją p raco w ać z d a ­

w n ą s ilą" .

T en m ały k w ia tek , u szczk n ię ty z ca łeg o  

s to su z ie lsk a p o lak o żerczeg o p ism a , d o w o d z i  

Ich y b a n a jlep ie j b ezd en n e j n ien aw iśc i w szy st­

k iem u , co p o lsk ie .

^ N astęp n ie ju ż w p ie rw szy m a rty k u le teg o  

sp ecja ln eg o n u m eru zn a jd u jem y tak i s tek b re ­

d n i, iż tru d n o n ie s trac ić ró w n o w ag i u m y słu .  

A rty k u ł p o d n ag ł. „P ru sy Z ach o d n ie —  k o ry ­

ta rz a su m ien ie św ia ta" cy tu je rzek om e g ło sy  

„w y b itn y ch  p rzedstaw ic ie li o p in ji zag ran iczn e j"  

o  k o n ieczn o śc i zn ies ien ia k o ry ta rza . Z n a jd u je ­

m y tu ta j tak ie u stęp y i w y rażen ia : „C zy ż n ie  

je s t to czy n em  w o łającym  o p o m stę d o n ieb a  

i g rzech em  p rzec iw  b o sk iem u p o rząd k o w i rze ­

czy , je śli n aró d , k tó ry b y m ia ł w szelk i p o w ó d  

k u tem u , ab y śro dk i, k tó re p o siad a , zu ży ł n a  

C ele n ap raw y b y tu sw o ich „ o b d a r t y c h "  ro b o t­

n ik ó w , b u d u je p o rty w  G d y n i i w  T czew ie , 

k ied y S tw ó rca św ia ta s tw o rzy ł p o rt n a tu raln y ,  

G d ań sk , k tó ry p o siad a w sze lk ie w aru n k i i za ­

d o w o lić m o że w sze lk ie w y m ag an ia?"

N aw et B o g a m iesza n ie zn a jący g ran ic  

N iem iec , d o sw o ich m ętn y ch W y w o d ó w p o li­

ty czn y ch !

D o szczy tu b red n ie te d o ch o dzą p o d k o ­

n iec a rty k u łu , w  k tó ry m  au to r tw ie rdz i, iż sam  

m arsza łek P iłsu d sk i p rzy zn a ł, że g ran ice za ­

ch o d n ie P o lsk i w  s tan ie o b ecn y m  n ie m o g ą p o ­

zo stać n a d a lszą m etę .

A u to r a rtyk u łu  tw ie rd z i, iż w  B erlin ie k rą ­

żą p o g ło sk i, że P iłsu d sk i, z ch w ilą , g d y  w  p ew ­

n e ręce u jm ie s te r rząd ó w , b ęd z ie g o tó w  ro z ­

p o cząć ro k o w an ia n a tem at częścio w eg o ro z ­

w iązan ia sp raw y  k o ry ta rza p o m o rsk ieg o . A u to r  

w y m ien ia n aw et szczeg ó ły , d o jak ich u stęp stw  

m arsza łek  P iłsu d sk i b y łb y  g o tó w .

Jes t to b ezsp rzeczn ie  tu ż szczy t, jak i o się-  

g n ąć m o żn a w  śm iały ch , a n a iw n ych m rzo n ­

k ach  n ą  tem at k o ry ta rza  p o m o rsk ieg o , k tó ry  jak  

n a  in n em  m ie jscu czy tam y , je s t „K lą tw ą d la  N ie  

m ieć , a te rn sam em  d la ca łeg o  p o k o ju  E u ro p y ".  

W reszcie zacy to w ać n a leży je szcze n astęp u ­

jące zd an ie:

„Ż e „p raw d a" raz w reszc ie m u si o d n ieść  

zw y c ięs tw o (czy li, że „N iem cy m u szą o d zy s ­

k ać  P o m o rze") m u si i p o w in ien n aró d  n iem ieck i  

o czek iw ać, co p raw d a n ie licząc n a u ro jo n e p o ­

ro zu m ien ie m ięd zyn aro d o w e , lecz p o m n y s ta ­

reg o p rzy sło w ia : P o m ó ż so b ie sam , a B ó g c i 

p o m o że!"
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W a r s z a w a . ( P A T ) O d b y ły s ię o b rad y k o ­

m isji b u d że to w ej n ad b u d że tem  n a o k res 1 9 2 8 -  

2 9 . P o sied zen ie zag a ił p rzew o d n iczący k o m isji 

p . B y rk a (B .B .) p ro p o n u jąc , ab v d y sk u sję o g ó l­

n ą o d ło żo n o d o czasu o b rad n ad u staw ą sk ar­

b o w ą , n araz ie zaś, ab y k o m isja p rzep ro w ad z i­

ła ro zp raw ę szczeg ó ło w ą .

N a w n io sek p . R ata ja (P iast) u ch w alon o  

d y sk usję n ad b u d że tem  ro zp o cząć o d o g ó ln eg o  

zag ad n ien ia , k tó reg o  p o d ją ł s ię re fe ren t p . K rzy ­

żano w sk i. W  zag ajen iu  te rn p o d a ł m ó w ca  k ró tk i  

za ry s p o lity k i fin an so w ej rząd u .

R ząd  cb 1 w y d ać w  ty m  ro k u 2 .4 5 8 0 0 0  0 0 0  

z ł. D o teg o  d o łączy ć ’/ileży  n ie r ’ 1 w  p rzed się ­

b io rstw  p ań stw o w y ch w su m ie O 1 9 m ilio ­
n ó w  o raz 5 m ilj. p rzezn aczo n y ch :iq ce le k u ltu ­

ra ln e w  b u d żec ie in w esty cy jn y m . P o n ad to rząd  

ch ce w y d ać 5 0 ’^ 'li. p o ży czk i p rem io w ej a 7 5  

m ilj. z zap aść ' aso w y ch n a zak u p p ap ieró w  
w arto ścio w y ch Istn ie ją o p ró cz teg o w y d a tk i  

n ie o b ję te an i b u d żetem  p ań stw o w y m  m ,: sam o ­
rząd o w y m , jak n p . w y d a tk i n a b u d o w ę szk ó ł  

zaw o d o w ych , p o k ry w an e z d o d a tkó w  d o p o d a t-  

< u p rzem y sło w eg o . F u n d u sz ro zb u d o w y m iast 
o raz k red y ty n a b u d o w ę d o m ó w o ficersk ich  

zn a jd u ją p o k ry c ie w  d o d a tk u k w ateru n k o w y m . 
W y d atek  3 1 m ilj. z ł. n a zasiłek d la u rzęd n ik ó w  

w II k w arta le czerp an y je s t z p rzew id z ian e j  

n ad w y żk i p re lim in a rza , k tó rą w  ten sp o só b re ­

d u k u je s ię d o 1 6 m ilj. Jeże li n ie p ó jd ziem y  d a-  

e j w  p o le p s z e n iu p la c u r z ę d n ic z y c h — - m ó w ił  

re fe ren t —  t o  w  k a ż d y m  r a z ie z d a j e s ię , ż e z a ­

s i ł e k  b ę d z ie i n a d a l w y p ła c a n y . W  b u d żec ie n a  
to p o trzeb a 9 3 m ilj., ab y p o k ry ć te w y d a tk i w  

c iąg u n astęp n y ch III k w arta łó w . P rzy p u szcza ­
jąc , że k o m isja p o d w y ższy je szcze su m y w y ­
d a tk o w e b u d że tu o jak ieś 5 0 m ilio n ó w , trzeb a  
■jęd z ię zn a leźć p o k ryc ie je szcze n a 1 4 0 m ilj. z ł. 

M atu ra ln ie m o źn ab y p o d w y ższy ć d o ch o d y p ań ­

s tw a, p o d n o s z e n ie d o c h o d ó w ied im k b y ło b y  —  
z d a n ie m  r z ą d u  —  n ie o d p o w ie d n ie i d la t e g o r z ą d  

w y s t ę p n ie z n o w e m i p o d a t k a m i , m ian o w ic ie ze  
s ta ły m  p o d a tk iem  m ają tk o w y m , z w n io sk iem  o  

p o d w y ższen ie p o d a tk u g ru n to w eg o z o p u szcze ­
n iem  p ro g res ji i d eg res ji o raz p o d a tk iem  b u d o ­

w lan y m  w reszc ie ze sp ecja ln a u staw a o ro z ­

d z ia le ź ró d e ł d o ch od ó w  m ięd zy p ań stw o a sa ­

Lwowska,

W a r s z a w a , (te l. w l.) W  d n iu w czo ra jszy m  
p rzy o m aw ian iu b u d że tu R ad y M in istró w , 

b ard zo o ży w ion ą d y sk u sje w y w o ła ły w y d aw ­

n ic tw a p ań stw o w e . W  sk ład ty ch w y d aw n ic tw  
w ch o d zą „M o n ito r P o lsk i". „U rzęd o w a G aze ta  

L w o w sk a" i o sta tn io „G aze ta P o zn ań sk a i P o ­
m o rsk a" . M ó w cy z ró żny ch k lu b ó w  w y raz ili  

zap atry w an ie , że p rzed sięb io rs tw a te , a zw ła ­

szcza „G aze ta L w o w sk a" i P o m o rsk a" są d efi­

cy to w e i n a leży je zn ieść, u trzy m u jąc jed y n ie  
„M o n ito r P o lsk i", jak o n acze ln y o rg an u rzęd o ­

w y . D y rek to r w y d aw nic tw  p . W o jc iech B ara ­

n o w sk i b ro n ił w szy stk ie w y d aw n ic tw a jak o o r ­
g an y b ezstro n n e j m y śli p ań stw o w ej, jed n ak że  

w  d y sk u sji cz ło nk o w ie k o m isji w  d a lszy m  c ią ­

g u w y p o w iad a li s ię p rzec iw  ich u trzy m an iu .
D zis ia j ran o  o d b y ło  s ie g ło sow an ie  n ad zg ło

Dwóch bandytów napadło probostwo
N a p a d b a n d y c k i u d a r e m n i ła g o s p o d y n i . —

D zisia j w  n o cy o k o ło g o d z in y d ru g ie j 

d w ó ch b an d y tó w  p rzez o k n o w targ n ę ło w  Z a ­

n iem yślu , p o d Ś ro d ą , d o m ieszk an ia p ro b osz ­
cza k s . d z iek an a M ich a lsk ieg o . B an d v ci.  z n o ­
żam i w  ręk u zak rad li s ie d o sy p ia ln i D ziek an a  
i g ro żąc śm ie rc ią , żąd a li w y d an ia p ien ięd zy  

o raz k o sz to w n o ść ’ k o śc ie ln y ch . G ło śna ro z ­
m o w a b an d y tó w  i k rzy k D ziek an a zb u d z ił g o -

Ś w ie t n y r o z m n c h  r a d io s t a c j i  P o z n o U s k le l
H u  j e s t r a d j o a b o n e n t ó w  w  w o j . p o z n a ń s k ie m . —  
m i .— S a m o r z ą d y p o d w y ż s z a j ą w y s o k o ś ć s w y c h 

m o r a ln ie i n f a t e r f a ln ie

Z b liża s ię ro czn ica o tw arcia w P o zn an iu  
s tac ji n ad aw cze j R ad ja P o zn ań sk ieg o . B ilan s  

ro czn y p racy w y k aże n ap ew n o św ie tn y ro z ­
m ach te j in s ty tu c ji. S p o łeczeń stw o w ielk o p o l­
sk ie zży ło s ię ju ż ze sw o ją rad io stac ją . Ilo ść  

rad jo ab o n en tó w  w zrasta z d n iem  k ażd y m .
P rzy to czm y liczb y : W  s ty czn iu 1 9 2 7 , g d y  

rad io s tac ja p o zn ań sk a je szcze n ie b y ła czy n n ą  
b y ło 2 ,6 2 6 rad joab o n en tó w , w  m aju n a to m ias t  
g d y s tacja n asza ju ż n o rm aln ie p raco w ała ilo ść  

ta sk o czy ła g w ałto w n ie n a 5 .0 0 7 . O d m aja 1 9 2 7  
r . o b se rw u jem y s ta ły w zro st liczb y rad jo ab o -  
n en tó w . W  w rześn iu w  w o jew ó d z tw ie p o zn ań ­
sk iem  za re je s tro w an o ju ż 1 0  0 3 7 . M iesiące z im o ­

w e liczb ę tą p o d n io sły d o cy fry 1 6 ,8 9 5 p o sia ­
d aczy ap ara tó w rad io w y ch . W  d n iu zaś 3 1  
m arca m ie liśm y w p o zn ań sk iem  1 7 .7 1 8 rad io -  
ab o n en tó w . C y fry te m ó w ią sam e za s ieb ie .  
W iad o m o śc i o zm n ie jszen iu s ię liczb y rad jo ­

ab o n en tó w  ro zszerzan e p rzez p ew n e o d łam y  
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m o rząd y . Z  ty ch trzech n o w y ch p o d a tk ó w  p re ­

lim in u je s ię o k o ło 2 0 0 m ilj. z ł. S tw ie rd za jąc  

k o n ieczn o ść u ch w alen ia ty ch o o d a tk ó w  re fe ren t 
o p o w iada s ię ró w n o cześn ie z a o b n iż e n ie m p o ­

d a t k u  o b r o t o w e g o . P o d a tek m ają tk o w y rząd  

p re lim in u je n isk o i zam ie rza g o zastąp ić p o d a t­

k iem  s ta ły m . R ó w n ież n isk o p re lim in o w an y je s t 

p o d a tek sp ad k o w y . P . K rzy żan o w sk i w y p o w ia ­

d a s ię d a le j, za p rzeb u d o w ą u stro ju p o d a tk o w e ­

g o  w  k ie ru n k u z w ię k s z e n ia p o d a t k ó w  b e z p o ś r e­

d n ic h  o r a z z a o b n iż e n ie m s t o p y p r o c e n t o w e j .

W  o d p o w ied z i re fe ren to w i zab ra ł g ło s p o d ­

sek reta rz s tan u m in . sk a rb u d r. G ro d y ńsk ii  

M ó w ca s tw ie rd za rea ln o ść p o szczeg ó ln y ch p o - 

zy cy j b u d że to w y ch  i d o ch o d ów  z d an in p u b lic /  

n v eh i m o n o p o li, z k tó ry ch w p ły n ę ły w  c iąg u  

1 1 m ieś. 1 9 2 7 /2 8 k w o P traw ie tak ie sam e , ja -  
k je p re lim in o w an o  n a ca ły ro k  b u d że to w y 1 9 2 8 -  

1 9 2 9 . N isk i w p ły w  p o d a tk u sp ad k o w eg o  p ło m a- 

czy s ie n ie za leg ło ściam i lecz k o n stru k c ją teg o  

p o d a tk u , p o b ie ran eg o o d scn c^ v  n n ie o d . m asy  
sp ad k o w ej. S p raw a  p o d w 1 " . ’ u rzęd n iczy ch  

i sp o so b u ich b u d żeto m k ry c ia b ed z ie  

m o g ła b y ć ro zstrzy g n ięta d o p ie ro w  zw iązku z  

zap o w ied zian ą re fo rm am  p o d a tk o w ą .

W  d a lszy m  c iąg u  k o m isja zan iech a ła d y sk u  

s ji g en era ln ej i p rzy stąp iła d o b u d że tu P rezy ­
d iu m  R ad y M in istró w . W  p o sad zen iu k o m isji  

b ra ł u d z ia ł w icep rezes R ad y M in . p ro f. B ar ­
te l. p re fe ro w ane zo sta ły  k o le in o b u d że ty ; N aj­

w y ższeg o T ry b u n a łu A d m in is tracy jn eg o . P o l-  

sk ie i A g en c ji T eleg ra ficzn e j, d ru k arń ,  p ań stw o ­

w y ch  o raz p rzed sięb io rstw a : W y d aw n ictw a P ań  

s tw o w e .
W  d a lsze j d y sk u sji p o p o łud n io w ej p . C za ­

p iń sk i (P .P .S .) w n ió sł o sk reślen ie p o zy cji 2 1 2  

0 0 0 z ł. n a „G aze tę P o zn ań sk a  i .P o m o rsk ą" o raz  
p o staw ił d w ie rezo lu c je  w zy w ające rząd d o z li­

k w id o w an ia je j o raz d o m etw o rzen ia n o w y ch  

o rg an ó w p raso w y ch b ez rzeczo w ej'i n iezb ęd ­

n e j p o trzeb y . S p raw o zd aw ca p . P o lak iew icz  
w y p o w ied z ia ł s ię p rzec iw  w n io sk o m  co d o p o -  

w fęk szen ia e ta tu sęd z ió w  w  try b u n a le^  ad m in i­

s tracy jn y m  i p rzec iw  w n io sk o m sk reśla jący m  

p o zy c je n a „G aze tę P o zn . i P o m ." i L w o w sk ą  

P o te rn p rzem ó w ien iu g lo sow an ie o d ło żo n o n a  

ju tro . '
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szo n em i w n io sk am i, k o n k re tn ie źad a jącem i zn ie  

s ien ią o b u p o w y ższy ch w y d aw n ictw , tT  w n io ­

sk am i p o stów  B itttn era )C h . D .) C zap iń sk ieg o

(P .P .S .) i K o rn eck ieg o (Z .L .N .) R ząd n ie p rzy ­

w iązy w ał sp ec ja ln e j w ag i d o w w n ik u g lo so w a ­
n ia . W ię k s z o ś c ią g ło s ó w k o m is i i  b u d ż e t o w e j u -  
c h w a lo n o z a p r z e s ta ć w y d a w a n ia o b u p o w y ż­

s z y c h w y d a w n ic t w  jak o d eficy to w y ch , p o k ry ­

w an y ch z d o ch od ó w  M o n ito ra .
K o resp o n d en t w asz d o w iad tn e s ie . że rząd  

n ie b ed z ie b ro n ił o b u ty ch sk reś leń . N astęp n ie  
k o m isja p rzystąp iła d o b u d że tu p . P rzv d en ta  

R zp lite j. U p o sażen ie o so b iste p . P rezy d en ta  

w y n o si 1 5 ty s ięcy z ło ty ch m iesięczn ie . P an  
P rezy d en t w b rew  w n io sk o w i P rezy d iu m M in i­

s tró w  n i zg o d ził s ię n a p o d w yższen ie p o b o ró w .

P ie s p o l ic y j n y  n a t r o p ie  r z e z im ie s z k ó w .

sp o d y n ię , k tó ra w esz ła d o sy p ia ln i p ło sząc  
b an d y tó w . N aty ch m iast zaala rm o w an y p o ste ­

ru n ek p o licy jn y z p sem  p o licy jn y m  u d a ł.s ię n ą  
p o szu k iw an ie zb ieg ów . P ies zap ro w ad z ił p o li­

c je d o w si M ałe K ęp n o d o zag ro d y n ie jak ieg o  
M aly tv . g d z ie a resz to w an o jeg o szw ag ra . S ta ­

n is ław a G re lę , jak o p o d e jrzan eg o o u d z ia ł w  

n ap ad z ie . Ś led z tw o d a lsze w  to k u .

Sfr. 5.

M a ły  f e l ie t o n .

W d a  m e s ls a
W  m o d zie m ęsk ie j p o w sta ła n o w e p rąd y , d o ­

w o d em  teg o sa u siło w an ia k raw có w an g ie lsk ich , 
k tó rzy  o g ło s ili, że k ró l s tw o rzen ia , p rzy n ależn y d o  
tak zw an e j „b rzy d k ie j" p o ło w y ro d u lu d zk ieg o , 
zn u ży ł s ię m o n o ton ia w sp ó łczesneg o s tro ju . P o p ie­
ra jąc s ło w a czy n n e , zaczę to lan so w ać w  L o n d y n ie  
ja sn o -ró żo w e i ja sn o -n ieb iesk ie u b ran ia m ęsk ie . N a  
szczęśc ie p an o w ie w y k aza li w  ty m  w y p ad k u w ie le  
k ry ty cy zm u i zb o jko to w ali jed n o g ło śn ie ten k ap ry s  
m o d y m ęsk ie j. Jed n o cześn ie w m o d z ie m ęsk ie j 
zau w ażyć m o żn a ten d en c je d o n aślad o w an ia w zo ­
ró w  k o b iecy ch . S zero k ie  sp o d n ie , t. zw . o x fo rd zk ie , 
a lb o ch arle sto n o w e , n a p ie rw szy rzu t o k a p rzyp o ­
m in a ją d o z łu d zen ia sp ó d n icę .

M iś lad o w n ic tw o w zo rów  k o b iecy ch p rze jaw ia  
s ' cze i w  b arw ach . D o n ied aw n a ży w e k o lo -  
r . n ie m ia ły d o stępu d o su ro w y ch reg ó ł m o d y  
m ęsk ie j. B ajeczn ie k o lo ro w y k raw at, czy s w e a te r 
raz ił i b y ł jeżeli n ie zak azan y , to u zn an y za „m au -  
v a is g en re" . D zisia j —  tak  jed en , jak  d ru g i s tan o w ią  
n ieo d zo w n ą część n ien ag an n e j ca ło śc i. ^ S zczegó ln ie j 
sp o rto w e u b ran ie faw o ry zu je ży w o ść k o lo ry tu . 

S w ea try , k am ize lk i, p u llo v e r ‘y  —  g ra ją tęczą b arw . 

T o sam o m o żn a p o w ied z ieć o k raw atach . T e n a j­
m o d n ie jsze , w  d ro b ne d esen ie lu b  sze ro k ie p asy  m u ­
szą b y ć ży w e , jak n a jw ięce j k o lo ro w e i o b o w iązk o ­
w o d łu g ie , m u szk i sk azan o n a zag ład ę . B ie l i z n a  
m ięk k a , k o lo ro w a , g ład k a . T o n y d y sk re tn e , p aste ­
lo w e : k rem o w e, b e ig e, n ieb iesk aw e , sza ro -z ie lo n e . 
K o łn ie rzy k i teg o  sam eg o  k o lo ru .

M o d n e są za ró w n o u b ran ia jed n o rzęd o w e j a k  
d w u rzęd ow e . G u zik i p rzy ch o d zą o b ecn ie w y że j,  
tak , że d o ln y g u z ik czy też d z iu rk a leżą n ie c o w y ­
że j n iż lin ja k ieszen i. K lap y p rzy k ieszen iach s ą 
o b ecn ie n iem o d n e , n aw et w  u b ran iach n iesp o rto -  
w y ch . W y ło g i są śred n iej sze ro k o śc i, g łęb ie j w y ­

c ię te , n ieco zaok rąg lo n e.

N a ręk aw ach m ieszczą s ię cz tery g u z iczk i. 

U b ran ie jed n o rzęd o w e p o siad a trzy g u z ik i. K am i­
zelk i z  w y ło g am i i b ard zo w y so k ie  w y szły  zu p ełn ie  
z m o d y . S ą o n e o b ecn ie n o rm aln ie w y so k ie n a  
p ięć g u z ik ó w .

Z m artw y ch w sta ł o b ecn ie i je st n iezm ie rn ie m o ­

d n y  t. zw . żak ie t „cu t-aw ay " . P o siada tak ą ta lję jak  
sacco ze szero k iem i w y ło g am i i g łęb o k iem  w y cię ­
c iem . Z w y k le  m a ty lk o  jed en  g u z ik .

Q  te rn , że b iedn e sk ro m n e w iek o w e sk a rp e tk i 
sch o d zą z w id o w ni, n ie trzeb a ju ż n aw et m ó w ić . 

D o ln a b ie lizn a k ró tk a , jed y n ie d z is ia j u zn aw an a ,  
w y m ag a p o ń czo ch  i ty lk o  p o ń czo ch . Jeże li k o szu la  
s to so w ać s ie b ed z ie d o n a jn o w szeg o p rąd u i p rzy j- 
m ie b arw ę c iem n a m u si zg o d zić s ię z u m iło w an iem  
k o n tras tu , jak im  je s t w  ty m  w y p ad k u b ia ły k o ł­
n ie rzy k .

K o łn ie rzy k i w o g ó le n o szo n e  są ty lk o  w y k ład an e  
o w y d łu żo n y ch  k o ń cach . ‘ K o szu la n o cn a u stęp u je  
m iejsca p y jam ie. T a o sta tn ia n a jm o d n ie jsza w  p a ­
sy c ien io w an e, lu b k ra tę cza rn ą z b ia łem . m aterja ł  
n a p y jam ę n o cn a p o p e lin a .

A  n a jm o d n ie jsze  k o lo ry? B ro n z o cze rw o n y ch  
o d c ien iach  i g ran a t, w p ad ający  w  e lec tric .

W szy stk ie te , m n ie j lu b w ięc j ja sk raw e n o ­

w o śc i m ają jed n a o g ó ln a cech ę —  en tu z jazm u ją  
p rzew ażn ie m ło d y ch . M ężczy zn a d o św iad czo n y  
i w y ro b io n y w ie . że s to sow an ie d o n a jn o w szy ch  
p rzep isó w , w p la tan ie w  p o w ażn y  i sp o k o jn y s t r ó j  
m ęsk i fan tas ty czn ych  szczeg ó łó w . g ran iczy zaw sze  
ze sn o b izm em  i g ro z i p rzekro czen iem  g ran icy , p o za  
k tó ra czai s ię n a jzd rad liw sze s ło w o —  śm ieszn o ść.  

W y g ląd m ężczy zny m u si b y ć n acech o w an y w y ­
k w in tn a p ro sto ta i p o w ag a , b ez k tó re j n iem a p r a w ­
d z iw ej e leg an c ji. N iesk azite ln ie św ieża b ie lizn a , 
d o b ry  k ró j u b rań i o k ry ć , u m ie ję tn e p rzy sto so w an ie  
ich d o ch w ili i o k o liczn o śc i, d y sk retn y , n ik ły z a ­
p ach , a z k ró lo w a m o d a ., z ta m o d a m o d ern ę .  ,s to ­
su n k i p rzv iazn e , jed n ak n iezb y t p o u fa le . L ep ie j z a ­
w sze sp ó źn iać s ię n iż w y p rzed zać —  zas łu ży ć  
u n ie j, a n ie u sk o ry ch d o k ry ty k i w sp ó łb rac i, n a  
u śm iech  p o lito w an ia .

Ferment w^rótl Socjalistów
n a G . Ś lą s k u

K a t o w ic e , (A W .). O d b y ł s ię tu z jazd f r a ­

k c ji p o sła B in iszk iew icza w  ś ląsk ie j P . P . S . 

N a k o n fe rec je p rzy b y ło 1 2 5 d e leg a tó w  z 3 5  
m ie jsco w o śc i Ś ląsk a . P o seł B in iszk iew icz  

p rzed staw ił p rzy czy n y ro z łam u w  p artji u w y ­

d a tn ia jąc w  sw o jem  p rzem ó w ien iu m o m en ty s e 
p araty s ty czn e . W ed łu g p o sła B in iszk iew icza ’ 

cen tra ln e w ład ze p arty jn e w  W arszaw ie w y p o ­

w ied zia ły s ie za w sp ie ran iem ży w io łó w b o l -  

szew izu jący ch . W  zw iązk u z te rn o p o z y c j a 
s tw arza n ieza leżn ą ś lą sk ą p artję so c ja lis ty czn ą . 

W  n o w em  u g ru p ow an iu s iln e są sy m pa tje s a­

n acy jn e . _ _ _ _

Aresztcwaw'a Komunistów
n a W o ły n iu

W ło d z im ie r z  W o ły ń s k i , ( A W .) . P o l i c j a  

p o lity czn a d o k o n a ła szereg u a resz to w ań n a t e ­

ren ie p o w ia tu w ło d z im ie rsk ieg o . O g ó łem  a r e s z­

to w ano 2 0 o só b o sk arżo n y ch o . p rzy n a leżn o ść  

d o k o m u n is ty czn e j p artji U k ra in y Z ach o d n ie j. 
P rzy rew izjach zn a lez io n o szereg d o w o d ów  

św iad czący ch o d z ia ła ln o śc i an ty p ań stw o w ej 

ty ch o só b m . in . b ib u łę k o m u n is ty czn a o r a z  

k o m p ro m itu jącą k o resp o nd en cję .

T R Z Ę S I E N I E  Z I E M I  W  S M Y R N I E

S m y r n a , (P A T .). T rzęsien ie z iem i, k t ó r e  

n aw ied ziło  o sta tn io S m y rn ę i o k o lice , u szk o dz i ­

ło o k o ło 1 0 0 d o m ó w  w  S m y rn ie , K arch ik au ja , 
B an id ir i M in ch e tte , N ajb ard zie j u c ierp ia ło  
p rzed m ieśc ie T o rb a li, g d z ie 2 0 o só b p o n io s ło  

śm ierć , a o k o ło 6 0 o d n io s ło ran y . W  n ied z ie lę  

w y czu to n o w e w strząsy p o d z iem n e , k tó re jed ­
n ak n ie w y rząd z iły żad n y ch szk ó d . D o o k o lic  

n aw ied zo n y ch  k a tastro fą w y jech a li p rzed staw i­

c ie le w ład z. Z o rg an izo w an ą zo stała ak c ja n ie ­
s ien ia p o m o cy lu d n o śc i. R ad a M in is tró w  w y ­

asy g n o w ała ju ż n a ten ce l o d p o w ied n ie fu n d u ­
sze . P rezy d en t rep ub lik iip rzes ła ł d o w ila je tu  

sm y rneń sk ieg o d ep eszę z w y razam i u b o lew an ia  
d lą ro d z in o fia r k a tas tro fy o raz p rzezn aczy ł  

1 0 0 .0 0 0 fu n tó w  tu reck ich d o d y sp o zy c ji w ład z  
m iejsco w y ch n a ce le n iesien ia p o m o cy n a jb a f 

d z ie j p o szk o d o w an y m .
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Paradoksy chwili.

Opatrznościowy brak akustykiZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

(J . g .) w nowej sali sejmowej akustyka jest 
fatalna. Ani słuchacze na lawach poselskich, 

ani publiczność na galerji nie słyszą prawie zu­

pełnie wygłaszanych przemówień.
Twórca sali, prof.'Skórewicz, jest zdania,

„Akustyka sal jest zawsze losem na 
loterji. Teorji akustyki niema. Wszystko 

zależy tu od trafu. Wielkie rozmiary sali 

stwarzają silny odgłos. Temu trzeba za­

radzić!"
Doświadczony architekt zapewne wkrótce 

laradzi złemu. Próby eksperymentalne są już 

w  toku. .
Zdaje sie jednak, że zła akustyka w  Sejmie 

nie jest znów tak fatalna —  w  skutkach. Czyż 

nie lepiej, że wyzwisk komunistycznych, prze­
mówień opozycji, ataków reprezentantów mniej­
szości nie słychać. Może lepiej, że uszu publicz- ■ 
ności nie dochodziła burza awantur w dniu , 

inauguracyjnym. Brak powagi wśród reprezen- ; 
tantów ciała ustawodawczego doszedł tylko ' 

do... słuchawek radjo-odbiorców.
Brak akustyki jest wiec poniekąd opatrz- • 

nościowy.SRQPONMLKJIHGFEDCBA I

Miejmy nadzieje, że w  odpowiedniej chwili i 
akustyka sie poprawi. O odpowiednia chwile 

postarać sie winien nie tylko prof. Skórewicz, 

ale też... pp. posłowie!

Wielkie nadużycia w Kasie Chorych 
w Sosnowcu

S o s n o w ie c . (T e l. w ł.) W  tu te jsze j K asie C h o ­
ry ch w y k ry to  o lb rzy m ie n ad u ży c ia , p o p e łn io n e , n a  
s z k o d ę K asy  C h o ry ch p rzez u rzęd n ik ó w  p o w y ższe j 
in s ty tu c ji. W  a fe rę zam ieszan e sa te ż p ew n e w ięk ­
sze f irm y p ry w a tn e , k tó re w  m n ie jszy m  lu b w ięk ­
szy m  s to p n iu sa w sp ó łw in n e w y k ry ty ch n ad u ży ć .  
Jak ś led z tw o p ie rw ia s tk o w e w y k aza ło , m ach in ac je  
te b y ły  b ezk a rn ie u p raw ian e p rzez  k ilk a la t. S tra ta ,  
jak a p o n io s ła K asa C h o ry ch  . w  S o sn o w cu ..w ed łu g  
p ro w izo ry czn y ch o b liczeń , s ięg a o lb rzy m ie j su m y  
k i lk u s e t t y s ię c y z ło ty c h . W  zw iązk u z w y k ry łem  
o szu stw em  zo s ta ło k ilk u u rzęd n ik ó w a re sz to w a ­
n y ch ; sp o d z iew an e sa je szcze d a lsze a resz to w an ia .

Krokusa W8c?!copolskt
B Y Ł  T A K I  2 Y D E K , C O  K R A D Ł .

I n o w r o c ła w  (w )
T u te jsza  Izb a K arn a ro zp atry w ała  sp raw ę  ży d k a , 

n ie jak ieg o C h y rck a Ś w ią tk o w sk ieg o v e l S w ia tk ie - 
w icza z Ł o d z i za d o k o n an ie w łam an ia i k rad z ieży  
d o sk ład u ju b ile rsk ieg o p . B ro n isław y D u tk iew i-  
czo w e j p rzy  u licy  K ró lo w e j Jad w ig i. Z asąd zo n y  d o  
w in y n ie ch c ia ł s ię p rzy zn ać , m im o , że sześc iu  
św iad k ó w  zezn a ło  p o d  p rzy s ięg a , iż  ży d ek  teg o  w ła ­
m an ia d o k o n ał. S k azan o g o n a p ó łto ra ro k u w ię ­
z ien ia . u tra tę p raw  o b y w a te lsk ich  p rzez  p ięć la t i n a  
p o n o szen ie k o sz tó w  sad o w y ch ,

S O S N A G O  P R Z Y G N I O T Ł A .
P o tu l lc e (c )

W  la sk u C h o b ie lin ro b o tn icy p o d c ię li jed n a  
/ w ięk szy ch so sen , sp ad ając d rzew o p rzy g n io tło  
P r. N o w ak a , łam iac m u  k ilk ak ro tn ie  n o g i, ręce i że ­
b ra ; d o g o ry w a jąceg o  n ie szczęś liw ca o d s taw io n o  d o  
le czn icy m ie jsk ie j. _ _ _ _

J A K  Z A O P A T R Z Y Ł  S I E  W  U B R A N I E  W I O ­
S E N N E .

N a k ło .
K o rzy sta jąc  z  ś liczn e j p o g o d y  w y w iesiła p . W a ­

lo ch . zam ieszk a ła w  D ziek c ia jn i u b ran ia w  o g ro d zie , 
ce lem  p rzew ie trzen ia . S k o rzy sta ł z teg o jak iś z ło ­
d z ie ja szek i sk rad ł rzeczy , w arto śc i p rzesz ło  2 0 0  z ł. 
Je st to ju ż p ia ty w y p ad ek k rad z ieży  u p . W alo ch . 
D o ch o d zen ia w  to k u .

Kro^Soi Pwmorxa
S T R A S Z N Y  W Y P A D E K .

T o r u ń  ( r )
W ieczo rem  zd a rzy ł s ię n ie szczęśliw y w y p ad ek  

w  fab ry ce m aszy n i o d lew n i że laza f irm y B o ru  
i S c łiu tze . k tó rem u  u leg ło s ied m iu ro b o tn ik ó w .

M ian o w ic ie p rzy p rzew o żen iu o d lan eg o b lo k u  
że laza , w ażąceg o k ilk a ty s ięcy k ilo g ram ó w , b lo k  
ten p rzech y lił s ię , p o w o d u jąc c iężk ie p o p a rzen ie 6  
ro b o tn ik ó w , zaś jed n eg o ro b o tn ik a lż e j. N ieszczę­
ś liw e o fia ry w y p ad k u , o p a trzy ł n a raz ie p rzy b y ły  
lek arz , p o czem  p rzew iez io n o ich d o szp ita la D jak o -  
n isek  n a M o k rem .

P rzy czy n y teg o n ie szczęś liw eg o w y p ad k u n a ­
raz ie n ie zd o łan o  je szcze u s ta lić .

9 W Y P A D K Ó W  T Y F U S U .
W e jh e r o w o .

N a te ren ie p o w ia tu w ejh e ro w sk ieg o w y bu ch ła  
ep id em ja ty fu su , k tó rą s tw ierd zo n o w  9 w y p ad ­
k ach . z czeg o  3 w y p ad k i b y ły śm ie rte ln e . W ład ze  
san ita rn e p rze s ła ły za razk i te j ch o ro b y d o an a lizy  
d o T o ru n ia o raz zarząd z iły  izo lo w an ie ch o ry ch n a  
o d d z ia le zak aźn y m  w  szp ita lu w  W ejh e ro w ie , zaś  
w  m ieszk an iach , w  k tó ry ch p o jaw iła s ię ch o ro b a ,  
p rzep ro w ad zo n o  d ez in fek c ję .

S A M O C H Ó D  W J E C H A Ł  W  R Ó W .
T c z e w (w )

W y p ad ek sam o ch o d o w y w y d arzy ł s ię z p o ­
w o d u zep su c ia s te ru . S am o ch ó d w jech a ł p rzed n ie -  
m i k o łam i w  ró w , p o n iew aż k ie ro w ca n ie m ó g ł g o  
p ręd ze j za trzy m ać . P rzech o d zący p o m ag a li szo fe ­
ro w i sam o ch ó d  w y c iąg n ąć  n a u licę , k tó ry  p o n ap ra ­
w ien iu u szk o d zen ia u d a ł s ie w  d a lsza p o d ró ż .

Kronllfa Slaslta
M N O Ż Ą  S I Ę  W Y P A D K I  W Ł A M A Ń .

B y to m .
O sta tn io m n o żą s ię w y p ad k i w łam ań d o sk le ­

p ó w  p rzez o k na w y staw o w e . W c iąg u 3 ty g o d n i 
p o lic ja a re sz to w a ła 1 2 rab u s ió w . M im o to w  n o cy  
r o z b i to zn o w u w y staw y d w u ch sk lep ó w  ty to n io ­
w y c h , p rzy czem  sk rad z io n o k ilk a se t cy g a r i p a rę  
)y * *ię c y  p a p ie r o s ó w .

b y ł S o łty siak , k tó ry b y ł z resz tą n a jlep szy m n a  
b o isk u . S ęd z io w a ł p . N aw ro ck i z P o zn an ia d o b rze .

N ie w ą tp im y , ż e n a d w o r c u z o s ta n ą „ Z ie lo n i* *  
p o w ita n i p r z e z s z e r o k ie r z e s z e s p o r to w c ó w , ta k ,  
j a k  n a to  s o b ie z a s łu ż y l i !

* Z a w o d y o m is t r z o s tw o L ig i .
W a r sz a w a : P o lo n ia —  T u r y ś c i 2 :1 (1 :1 ) .
W  s to licy  d o  zaw o d ó w  o  m istrzo stw o  L ig i s tan ę ­

ły  P o lo n ia i łó d zcy  T u ry śc i. P o lo n ia p o k o n a ła g o śc i 
w  s to su n k u 2 :1 (1 :1 ) . D w ie b ram k i d la d ru ży n y  
s to łeczn e j s trze lił d o sk o n a ły n a b o isk u E m ch o w icz , 
d la g o śc i g o a la h o n o ro w eg o  s trze lił K u b ik . S ęd z io ­
w ał p . L u stg a rten b a rd zo  d o b rze .

D n ia 5 . 4 . 1 9 2 8 f .

Najlepszy filcowy kapelusz

Rozwój lotnictwa polskiego
W  św ie tle  n o w e

R o zw ó j lo tm ic tw a p o w o jn ie św ia to w e j p o ­
s taw i} p raw o d aw stw a w ielu k ra jó w  w  o b liczu  
k o n ieczn o śc i u reg u lo w an ia ca łeg o sp lo tu s to ­
su n k ó w  p raw n y ch , w y n ik a jący ch z fu n k c jo n o ­
w an ia tak p o tężn eg o n o w eg o ś ro d k a k o m u n i­
k ac ji. P raw o d aw ca p o lsk i, o p ie ra jąc s ię n a  
u s taw ie o p e łn o m o cn ic tw ach , u ją ł in te re su jący  
n a s p ro b lem a t w  o g ło szo n em  św ieżo , a w ch o ­
d zący m  w  ży c ie 1 7 m aja r . b . d ek rec ie P rezy ­
d en ta R zeczy p o sp o lite j o p raw ie lo tn iczem .

N o w a u s taw a lic zy 8 6 a rty k u łó w  N a w stę ­
p ie n o w eg o ’p raw a zn a jd u jem y  n as tęp u jąca d e ­
k la rac ję : „Z w ie rzch n ic tw o n ad p rze s trzen ią  
p o w ie trzn a w  g ran icach ca łeg o p ań stw a z w łą ­
czen iem  w ó d te ry to ria ln y ch n a leży d o R ze-  
czy p o s ip o lite j P o lsk ie j 4 4 . Ż eg lu g a  n ad o b sza rem  
P ań s tw a je st d o zw o lo n a p o lsk im  s ta tk o m p o ­
w ie trzn y m , o b ce s ta tk i k o rzy s ta ją z p raw a  
p rzy lo tu  i p rze lo tu  p rzez  P o lsk ę n a m o cy  u m ó w  
m ięd zy n a ro d o w y ch , lu b n a m o cy 'p o zw o len ia  

w ład z p o lsk ich .
Z a p o lsk ie s ta tk i p o w ie trzn e u w aża s ię : a )  

s ta tk i w p isan e d o p o lsk ieg o re je s tru p ań s tw o ­
w eg o ; b ) p o lsk ie w o jsk o w e s ta tk i p o w ie trzn e . 
W sp o m n ian y w y żej re jes tr p ań s tw o w y 7 s ta tk ó w  
p o w ie trzn y ch je s t in s ty tu c ja n o w ą , s tan o w iącą  
cew n eg o  ro d za ju  an a lo g ię d o  is tn ie iąceg o  u  n as  
re je stru f irm . W p isan ie s ta tk u  p o w ie trzn eg o  d o  
re jes tru  m a zn aczen ie zasad n icze , g d y ż d o p iero  
p o w p isan iu d o re je str s ta tk i p o lsk ie  m ają p ra ­
w o  d o  la tan ia . D o  re je s tru  p ań s tw o w eg o , k tó re ­
g o p ro w ad zen ie n a leży d o zak re su d z ia łan ia  
M in is tra K o m u n ik ac ji m o g ą b y ć w p isan e s ta tk i  
p o w ie trzn e o ile : 1 . są w łasn o śc ią sk a rb u p ań ­
s tw a p o lsk ieg o , o b y w a te li p o lsk ich , k ra jo w y ch , 
o só b p raw n y ch , sp ó łek jaw n y ch , k tó ry ch  w sp ó l­
n icy  są o b y w a te lam i p o lsk im i; 2. są zd a tn e d o  
lo tu  i 3 . n ie sa w p isan e d o  re je stru  zag ran iczn e ­
g o . R ejes tr p ań s tw o w y je s t p u b liczn y i o so b y  
in te reso w an e m o g ą o trzy m y w ać za o p ła tą o d ­

p isy z re je stru .
N ieza leżn ie o d re je stru s ta tk ó w  p o w ie trz ­

n y ch w p ro w ad zo n y zo s ta je re je s tr p ilo tó w , d o  
k tó reg o  b ed a w p isan e o so b y u p raw n io n e d o sa ­
m o d zie ln eg o k ie ro w an ia s ta tk iem p o w ie trz ­
n y m . D o w ó d ca , p ilo t m ech an icy i in n e o so b y ,  
n a leżące d o za ło g i s ta tk u , s łu żąceg o , d o u ży tk u  
p u b liczn eg o , w in n y b y ć p e łn o le tn im i o b y w a te ­
lam i p o lsk im i i w in n i p o s iad ać św iad ec tw o u z ­
d o ln ien ia i u p o w ażn ien ie ( lic en cję ) d o w y k o ­
n y w an ia czy n n o śc i s to so w n ie d o zak re su sw e ­
g o  d z ia łan ia .

P o n iew aż lo ty m o g ą s ię o d b y w ać , jak za ­
rząd za n o w a u s taw a , ty lk o  n a lo tn isk ach , p rze ­
to p o d k reś lić n a leży , iż p rzez lo tn isk o ro zu ­
m ie s ię ..p o w ie rzch n ię o d g ran iczo n ą n a ląd z ie , 
lu b w o d z ie , p rzezn aczo n a i p rzy s to so w an ą d o  
p rzy lo tu , p o s to ju i o d lo tu s ta tk ó w p o w ie trz -  
n y ch “ . W  tro sce o d a lszy  .ro zw ó j n aszeg o  lo t­
n ic tw a p raco d aw ca zezw a la n a w y w łaszcze ­
n ie z a o d szk o d o w an iem n ie ru ch o m o śc i d la  
u rząd zen ia lo tn isk , fab ry k lo tn iczy ch i szk ó l 
lo tn iczy ch .

W  d z ia le n o w eg o p raw a , za ty tu ło w an y m  
„ lo t“ , n a u w ag ę zas łu g u ją n o rm y p o d y k to w an e  
in tere sem  b ezp ieczeń s tw a p u b liczn eg o . P rze lo t 
n ad o s ied lam i, za rząd za p raw o d aw ca , w in ien  
o d b y w ać s ię n a tak ie j w y so k o śc i, ab y  n aw e t w  

Sport i kullura fizyczna
P I Ł K A  N O Ż N A .

W ik to r ia  —  O lim p ia  1 :5 (0 :1 ) .
Z aw o d y  w  Jaro c in ie . W y n ik n iezas łu żo n y i za  

w y so k i, a w in ę p o n o s i g łó w n ie n ieu d o ln y b ram k arz  
W ik to rji, k tó ry p u szcza ł ła tw e d o o b ro n y s trza ły ,  
p rzy czem  g o sp o d a rze  m ie li p ech a . D o  p au zy  w y n ik  
p o w in ien b rzm ieć 2 :1 d la W ik to rji, k tó ra g n io tła  
p rzec iw n ik a , a ty m czasem  lew y łą czn ik O lim p ii 
p rzed a rł s ię i d z ięk i n ieu d o ln o śc i b ram k arza s trze lił 
b ram k ę . P o  p au z ie  o b raz  ten  sam . P o  p ięc iu  s trze ­
lo n y ch  b ram k ach  W ik to ria u p ad la n a d u ch u , d o p ie ro  
w  o s t. 2 5 m in u tach w zięła s ię d o ro b o ty , b y ło ju ż  
jed n ak zap ó źn o , b y  s tra ty o d ro b ić ! D u szą d ru ży n y

g o u s taw o d aw stw a.

w y p ad k u  za trzy m an ia s ię m o to ru —  ląd o w an ie  
s ta tk u b y ło m o ż liw e n a lo tn isk u , lu b p o za  
o s ied lem . W sze lk ie zw ro ty o ch a rak te rze  
ak ro b a ty czn y m p o d czas lo tu n ad sk u p ien iam i  
lu d z i są w zb ro n io n e . W zg lęd am i n a tu ry w o j­
sk o w e j u zasad n io n y je s t p rzep is , iż p rze lo t 
p rzez p ew n e o b ręb y p ań s tw a m o że b y ć zak a ­
zan y .

R zeczą z ro zu m ia łą je s t, iż w  czas ie lo tu  
zd a rzy ć s ię m o g ą w śró d jad acy ch u ro d zen ia i 
zg o n y . D la re je strac ji ty ch fak tó w  b ęd z ie p ro ­
w ad zo n a  n a s ta tk u  p o w ie trzn y m  sp ec ia ln a  k s ię ­
g a p o k ład o w a , a w  n a jb liż szy m m ie jscu ląd o ­
w an ia o so b a ją p ro w ad ząca zak o m u n ik u je  
w p isan e d an e w ład zo m P ań s tw a P o lsk ieg o  
b ąd ź k o n su lo w i p o lsk iem u s to so w n ie d o teg o , 
g d z ie n as tąp iło ląd o w an ie .

D la zak ład an ia i p ro w ad zen ia p rzed się ­
b io rs tw  lo tn iczy ch w  ce lu p rzew o zu o só b , b a ­
g ażu , to w aró w  i p o cz ty n o w e p raw o w p ro w a ­
d za sy s tem  k o n cesy jn y (zezw o len ie M in is tra  
K o m u n ik ac ji) . P rzed s ięb io rca p rzew o zu n a  
żąd an ie Z arząd u  P o cz t i T e leg rafó w  o b o w iąza­
n y je st za p o śred n ic tw em  w łasn y ch o rg an ó w  
p rzew o z ić ład u n k i p o cz to w e .

S am ej, u m o w ie o  p rzew ó z b ąd ź o só b , b ąd ź  
p rze sy łek p o św ięca p raw o d aw ca zn aczn ą  
ilo ść m iejsca . P rzed s ięb io rca m o że o d m ó w ić  
p rzew o zu o so b y m ięd zy in n em i w ted y , je że li 
zg łasza jąca s ię d o p o d ró ży o so b a zd rad za o b ­
jaw y n ien o rm a ln eg o s tan u p sy ch iczn eg o , lu b  
ch o ro b y  zak aźn e j, a lb o n ie ch ce s ię zas to so w ać  
d o p rzep isó w p o rząd k o w y ch , o b o w iązu jący ch  

’ n a lin ji lo tn icze j.

P o d ró żn y ch n a s ta tk u p o w ie trzn y m , p rze ­
k racza jący m g ran ice P ań s tw a , o b o w iązu ją  
p rzep isy ce ln e i p aszp o rto w e i te rn s ię te ż tłu ­
m aczy . iż p rze lo t p rzez g ran ice P ań s tw a m o że  
s ię o d b y w ać ty lk o w  m ie jscach d o teg o p rze ­
zn aczo n y ch , czy li p rzez lo tn isk o p aszp o rto w o - 
ce ln e .

Jeże li ch o d z i o o d p o w ied zia ln o ść p rzed ­
s ięb io rcy za śm ie rć , lu b u szk o d zen ie c ie le sn e  
p o d ró żn y ch , to p raw o d aw ca u s tan aw ia g ran icę  
m in im aln ą w zm ian k o w an eg o o d szk o d o w an ia d o  
w y so k o śc i 2 0 .0 0 0 z ło ty ch n a p o d ró żn eg o . U m o ­
w a m ięd zy p o d ró żn y m , a p rzed s ięb io rcą m o że  
o czy w iśc ie w y so k o ść o d szk o d o w an ia p o d n ie ść . 
O d p o w ied z ia ln o ść p rzed s ięb io rcy za zag in ięc ie , 
lu b u szk o d zen ie p rze sy łk i b ag ażo w e j o g ran icza  
s ię d o  2 0 0  z f za p rze sy łk ę o ile w y sy ła jący  n ie  
z ło ży ł sp ec ja ln e j d ek larac ji w y ższe j w arto śc i  
p rze sy łk i.

W  o s ta tn ie j sw ej częśc i u s taw a zaw ie ra  
sze reg p o s tan o w ień k a rn y ch za n a ru szen ie je j 
p rzep isó w . N a u w ag ę zasłu g u je p rzep is , iż  
p rze stęp stw o sp e łn io n e n a p o lsk im  s ta tk u p o ­
w ietrzn y m p o za g ran icam i R zeczy p o sp o lite j  
u w aża s ię za p o p e łn io n e w  P o lsce w  m ie jscu  
za re je stro w an ia s ta tk u , czy li b io rąc p rzy k ład o ­
w o , o ile sam o lo t za re je s tro w an y je s t w  W ar­
szaw ie , a k to ś jad ąc n im n ad A n g lją d o p u śc i 
s ię k rad z ieży , o d p o w iad ać za czy n ten b ęd z ie  
p rzed sąd em  w arszaw sk im .

T ak p rzed staw ia ją s ię w  za ry s ie p o s tan o ­
w ien ia u s taw y , n o rm u jące j fu n k c jo n o w an ie  
p o lsk ie j żeg lu g i p o w ie trzn e j.  K . K .

K r a k ó w :  W is ła  -  C z a r n i 3 :0  (1 :0 ) .

O b ie  d ru ży n y  w y stąp iły  z  n o rm aln em i g a rn itu ra  
m i. C zarn i o d  o s ta tn ich zaw o d ó w  z C raco v ią p o p ra ­
w ili s ię zn aczn ie w  fo rm ie , m ie li b a rd z ie j zg ran y ch  
zaw o d n ik ó w  i p e łn i b y li in c ja ty w y . A czk o lw ek  W i­
s ła g ó ro w a ła n ad p rzec iw n ik iem , n ie m o g ła jed n ak  
w y zy sk ać ty ch w alo ró w , d z ięk i d o sk o n a łe j d e fen ­
sy w ie C zarn y ch . C ała g ra w  o s trem  tem p ie . W  
p ie rw sze ! p o ło w ie R ey m an III s trze la , p ie rw szą  
b ram k ę , w  d ru g ie j p o ło w ie d o s trze liw u je d ru g ą , 
trz ec ia b ram k ę s trze lił R ey m an I . S ęd z io w a ł w o ­
b ec 3 .0 0 0 g o śc i zb y t p o b łaż liw y  d la g o śc i p . R aetg .

K a to w ic e : I . F . C . —  L e g ia 4 :1 (2 :1 ) .

Z w y c ię stw o g o sp o d a rzy zas łu żo n e. B ram k i d la  
I . F . C . s trze lili: G eisle r d w ie . K o zo k d w ie , d la  L ig i 
Ł ań k o z k a rn eg o . S łab o sęd z io w a ł p . S e id n e r  
z K rak o w a .

T o r u ń :  C r a c o v ia —  T . K .  S . 3 :2 (2 :2 ) .
Z w y c ię stw o to  n ie p rzy sz ło  ła tw o  C raco v ii, g d y ł  

g ra b y ła  n ad zw y cza j o s tra , a o b ie s tro n y g ra ły  am ­
b itn ie i o fia rn ie . D la C raco v ii s trze lili b ram k i: M y -  
s iak  I . R u sin ek , d la T . K . S . J . i L .  C ieszy ń scy . S ę­
d z io w a ł d o b rze p . B aran o w sk i z P o zn an ia .

L w ó w :  P o g o ń —  Ś lą s k 4 :0  (1 :0 ) .
P o g o ń  w y stąp iła  w  n ieco zm ien io n y m  sk ład z ie . 

Z a D eu tsch m an a w p o m o cy g ra ł S m aczy ń sk i, 
B atsch  n a ś ro d k u a tak u . W acek  K u ch ar n a p raw y in  
łą czn ik u . P o g o ń  b y ła w  ca ło śc i lep szą , w id ać u n ie j 
p o w o ln y p o w ró t d o d aw n e j fo rm y . B ram k i s trze ­
lił 3 G arb ień , 1 W ich u ra (S e rb ). S ęd z io w a ł b ez za ­
rzu tu p . K o rn g o ld z K rak o w a .

Ł ó d ź : W a r s z a w ia n k a —  Ł .  K .  S . 3 :3  (3 :1 ) .
W arszaw ian k a zap rezen to w a ła s ię b a rd zo d o ­

b rze . d o p au zy  g ra jąc z w ia trem  zd o ła ła s trze lić 3  
b ram k i p rzez  Ju n g a i K o rn g o ld a (2 ) n a co  Ł o d z ian ie  
o d p o w ied z ie li jed n ą b ram k ą p rzez Jan czy k a p o  rzu ­
c ie z ro g u „g łó w k ą* *.  P o p rze rw ie w y ró w n u je Ł. 
K . S . p rzez H o fm an a i S to h len w erk a . S ęd z io w a ł 
p . A rczy ń sk i z  K rak o w a . W id zó w  3  ty s iące .

Z a w o d y to w a r z y s k ie n a G . Ś lą s k u .
P o g o ń (K a to w ic e ) —  A K S . (K r ó l .  H u ta )  6 :5  (2 :3 ) .

N a 1 0 m in u t p rzed  k o ń cem  w y n ik o p iew a ł 5 :2  
d la A . K . S . W  1 0 m in u tach P azu rek s trze lił 4  
b ram k i!

0 6 M y s ło w ic e N a p r z ó d L ip in y  3 :6  ( l 7*) .  
D ą b -  K . S . P o l ic y jn y  1 :2 (0 :1 ) .

M is t r z o s tw a  A -k la sy .

P o g o ń —  L e g ja  0  :0 .
Z am iast iść so b ie n a ręk ę i u rząd zać zaw o d y  w  

ró żn y ch  te rm in ach , tem b a rd z ie j je ś li n ie g ra I . W ar­
ta , g o sp o d a rze  w czo ra jszy ch zaw o d ó w  o m istrzo ­
s tw o  A -k la sy g ra li o  jed n e j ■ i te j sam e j g o d z in ie . 
E fek t b y ł ten , że  W arta I . B . m ia ła m in im a ln ą ilo ść  
w id zó w , L eg ja zaś p o w ażn ie zas iliła k asę . W  p rzy ­
sz ło śc i n a leża ło b y  teg o u n ik ać w  in te re sie p rzec ież  

sam y ch  k lu b ó w .
, G ra b y ła ży w a , d o sk o n a le sp isy w a ły  s ię o b ro ­
n y  o b y d w u  d ru ży n , m n iej n a to m ias t n ap ad y , k tó re  
n ie p o tra fiły w y k ań czy ć ak c ji, d z ięk i tem u w y n ik  
b y ł b ezb ram k o w y . S ęd z io w ał b . d o b rze p . B r z e­
z iń sk i. P u b liczn o śc i p o w y że j 5 0 0  o só b .

W a r ta  I  B  - -  P o s n a n ia 3 : 1 (1 :0 ) .
W arta  b ez  M o sk a la  i K asp rzak a , w  P o sn an ji za ­

d eb iu to w a ł —  z resz tą z p o w o d zen iem — C h m ie ­
lew sk i w  a tak u , d aw n ie jszy  g racz  L eg ji. W arta  b y ­
ła lep sza , w y g ra ła zas łu żen ie . D la P o sn an ji s trze lił 
b ram k ę w  o s ta tn ie j m in u c ie g ry C h m ie lew sk i, d la  
W arty : B łażczak , A n io ła i D ab e rt. k tó ry zn ó w  p o ­
w ró c ił n a ło n o  „W arty* *.  S ęd z io w a ł p . A d am sk i.

S p a r ta —  O s tr o v la  0 :3 .
Z aw o d y p o w y ższe o d b y ły s ię w O s t r o w ie . 

O stro v ia g ra ła b . d o b rze i szczę śc iu zaw d z ięcza  
S p a rta , że w y n ik  n ie b y ł w y ższy .

W Y N I K I  Z A G R A N I C Z N E .
W ie d e ń . Z aw o d y m ięd zy p ań s tw o w e C z e c h o­

s ło w ac ja  —  A u stria zak o ń czy ły s ię zw y c ię s tw em  
C zech o sło w ac ji 1 :0  (1 :0 ) .

L o n d y n . S zk o c ja —  A n g lja 5 :1 (2  :0 ) . >

L E K K A  A T L E T Y K A .

B ie g n a p r z e ła j  „ P o lo n i i* *  k a to w ic k ie j  w y g r a ł  
z n a n y n a r c ia r z  M o ty k a .

K a to w ic e , 1 k w ie tn ia , ( te ł. w ł.) D zisia j o d b y ł  
s ię tu ta j d o ro czn y b ieg n a p rze ła j o n ag ro d ę w ę ­
d ro w n ą „P o lo n ii* *.  N a zg ło szo n y ch 4 0 2 zaw o d n i­
k ó w  n a s ta rc ie s tan ę ło  3 6 8 . z k tó ry ch 3 4 1 d o b ieg ło  
d o  m ety . W  g ru p ie  sen io ró w  n a 5  0 0 0  m etró w  zw y ­
c ięży ł Z d z is ław M o ty k a (A Z S K rak ó w ) w  czas ie  
1 6 ,4 2 .6 : 2 ) W en ce l (R u ch  W . H ajd u k i); 3 ) Ś m ig a (K .  
S . P o licy jn y ), 4 ) Ż y łk a (K ró l. H u ta ): 5 ) M ik as (K . 
S . P o licy jn y ). Z w y b itn ie jszy ch zaw o d n ik ó w  za ją ł 
1 0 m ie jsce . B o sk i (A . Z . S . L w ó w ) 1 2 -te m ie jsce . W  
g ru p ie p ań n a 1 6 0 0 m etró w  s ta rto w a ło 1 9 n a 3 9  
zg ło szo n y ch zaw o d n iczek . P ie rw sze m ie jsce za ję ła  
P ero n ó w n a (0 6  K ato w ice ) 6 .4 2 ,6 ; 2 ) K ilo só w n a  1 0  m . 
w stecz ; 3 ) T ab aczk a . 4 ) R ak ó w n a.

S o k o l i b ie g n a p r z e ła j .
o d b y ł s ię n a b o isk u S o k o ła . S ta rto w a ło 8 0 , 
zg ło szo n y ch b y ło 8 9 zaw o d n ik ó w , u k o ń czy ło  
b ieg 5 0 Z w y c ię s tw o ła tw o p rzy p ad łe N o g a jo­
w i z W arty , k tó ry b ęd ąc w  b a rd zo d o b re j fo rm ie , 
a n ie m ając g ro źn ie jszeg o  k o n k u ren ta , p rzy b ieg ł n ie -  
zm ęczo n y  d o  m ety , d a lek o  w  ty le  p o zo staw ia jąc  p o ­
zo sta ły ch . C zas N o g a ja 1 2 .5 3 .1 . D ru g i R u tk o w sk i 
(A d m ira ) 8 0 m . za p ie rw szy m ; 3 ) N o w ak (3 p u łk  
lo tn iczy ); 4 ) N o w ak o w sk i (S o k ó ł —  S tę szew ); 5 )  
M ia łk ^ s (S o k ó ł —  P o zn ań ); 6 ) K o ście ln iak (S o k ó ł —  
Jeży ce ); 7 ) M ag er (S . M . P .): 8 ) H em erlin g  (L ip n o -  
S tę szew ); 9 ) O lszew sk i (S . M . P .); 1 0 ) W alk o w iak  
(S . M . P .) . O rg an izac ja zad o w o liła . N a k o ń cu m ała  
u w ag a p o d  ad resem  o rg an iza to ró w . N aszem  zd an iem  
b ieg i n a p rze ła j w in n o s ię u rząd zać b ezp ła tn ie , b o  
m aja  o n e  s łu ży ć d la p ro p ag . lek k ie j a tle ty k i, a  n ie  ro ­
b ić z teg o im p rezy d o ch o d . P ię tn u jem y to z ca łą  
d o b itn o śc ią , b o  ten n iem o ra ln y  zw y cza i zaczy n a s ię  
u n as co raz b a rd z ie j i g łęb ie j zak o r > ?n :ać . JJd a ło  
s ię to  p o raź p ie rw szy  w  ro k u u b . r '> „K u rje ra  
P o zn ań sk ieg o* *,  k tó ry  zo s ta ł p rze rv -s  o n y n a b o isk o  
S o k o ła i d a le jże k o n ty n u o w ać to w  d a lszy m  c iąg u . 
A  ty m  ce lo m , zd a je s ie n ie s '”żv lek k a a tle ty k a !

M E C Z  K O S Z Y K Ó W K I .
H e r th a  (Ł ó d ź ) —  1 3 d r u ż . h a r c e r s k a 2 7 :1 6 .
W czo ra j w  H ali S tad jo n u ro zeg ran e zo s ta ły  za ­

w o d y w  k o szy k ó w k ę m ięd zy d ru ży n ą z Ł o d z i 
H erth a a 1 3 d ru ży n ą h a rcersk ą , m istrzem  P o zn an ia . 
Z w y c ięży ła H erth a w  s to su n k u 2 7  :1 6 . Z resz tą  za ­
s łu żen ie . g d y ż b y ła  lep szą  o  k la sę d ru ży n ą . „C zan ia  
trzy n as tk a* *  w  p ie rw sze j faz ie g d y w zię ła za s iln e  
tem p o , k tó rem u p ó źn ie j u leg ła . G ran o 4 razy  p o 1 0  
m in u t.

F a ta ln y  b y ł sęd z ia p . N aw ro ck i z Ł o d z i, k tó iy  
w y b itn ie faw o ry zo w a ł g o śc i, n ie zaw sze zn a jd u .ia  
u n ich p a rn y ch u zn an ie za to . D em o n stracy jn ie  
k o rzy s ta li z k a rn y ch im  p rzy zn aw an y ch , _ to  ch v  
n a jlep szy d o w ó d , jak o cen ia li ro z s trzy g n ięc ia a r ’ 

I tra . P u b liczn o ść w  p o k aźn e j lic zb ie d o p isa ła .

I



Str. 5.
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Poznań, dnia 3. 4. 1928 r.VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
N a g ie łd z ie p a n u je n a d a l u sp o so b ien ie sp o k o j­

ne n a c o  w p ly w a ja n ie w ą tp liw ie  n a d c h o d z ą c e  św ię ta .

Z p a p . p ro c e n t, p ła c o n o  z a 8 p ro c , lis ty  d o la ro ­
we P. Z. K. 9 5 p ro c , ^ p rzy d e w iz ie 8 .9 0 ) o ra z z a  
za 5 p ro c . p o ż . k o n w e rs . 6 6 1 4 p ro c . M n ie jsza ilo ść  
p re m j. d o la ro w y c h h a n d lo w a n o p o 7 3 ,—  b e z k w a ­

lif ik a c ji d o n o to w an ia .
Z  a k c ji b a n k o w y c h n a d a l z a o fia ro w an ie B k u  

Z w ią zk u  p o  8 8 ,— .
A k c je h a n d lo w o -p rz e m y s ło w e p rz ew a ż n ie w  

p o sz u k iw a n iu , je d n a k ż e p o o b e c n ie n iz k ić h k u rsa c h  
je s t m a ło  o d d a w c ó w . N o to w an ia w p ła ce n iu  są n a ­
s tę p u ją ce : B ro w . K ro to sz y ń sk i 3 0 ,— , C e g ie lsk i 4 6 ,— . 
H e rzfe ld 4 8 ,5 0 i U n ja 2 5 ,5 0 .

Z p a p . n ie o fic ja ln y c h p ła co n o z a B k . P o lsk i  
147,-. ____

Ceduła urzcd. fieldu pienicinei 
w Poruanfa

Papiery procentowe: 5% Pożyczka konwersyjna  
6614% P; 8% dolaro we listy Pozn. Ziem. Kredyt. 95% P.

Akcje bankowe: Bank Zw. Spółek Zarobkowych I etn. 

zt. 88 O.
Akcje przemysłowe: Browar Krotoszyński I cm. zł. 

3) P; Cegielski H. I. em. zł. 46 P; Herzfeld-Viktorius I cm. 
zl. 48,50 P; „Unia 1* (dawn. Ventzki) I em. zł 25,50 P.

Tendencja: Spokojna.

,, ——-

Rugowania złotego
W arszawa. 2. IV. (Pat) Notowania złotego. Lon 

dyn za 1 ft. szt. — 43.47 zł, Zurych za 100 zł — 58 25. 
Berlin noty większe — 46.675— 47 075 drobne — 4665—  
47.05, wypłaty na W arszawę, Poznań i Katowice —  46 75 
— 46.95, Gdańsk za 100 zł — 57,43— 57 57, wypłaty na 
W arszawę — 57.39— 57.63, W iedeń czeki — 79,55, Praga 

za 100 zł — 378,575.

Polarny siatek powielrznu sen. Nobile 
przeleci nad Poznaniem

M e d je la ti. T e ł. w l.) L o t g e n e ra ła N o b ile  
tia  p o k ła d z ie  s ta tk u  p o w ie trz n eg o  „ Ita lia “  d o  b ie ­
g u n a p ó łn o c n e g o n a s tą p i w  d n ia ch m ię d z y 1 0  
a 2 0 -ty m  k w ie tn ia . A e ro s ta te k „ Ita lia “ w z n ie ­
s ie s ię w  p o w ie trze w  M e d io lan ie i u d a s ię n a  
ra z ie d o  S to łp c n a P o m o rz u n ie m ie c k ic m , p rz e ­
la tu jąc  p o n a d  W e n e cją , T rje n te m , L u b ia n ą . W ie ­
d n ie m  i P o z n a n ie m . T a k  w ię c  P o z n a ń  u jrz y  c o -  
p ra w d a ty lk o w  p rz e lo c ie s ta tek p o w ie trz n y , 
k tó ry  u d a  s ię  n a n ie b e z p ie c z n ą  w y p ra w ę  n a u k o ­
w ą w  o k o lic e p o la rn e i d o  sa m e g o  b ie g u n a p ó ł­
n o c n e g o . W  S to lp c ac h u z u p e łn i g e n e ra ł N o b ile

Wiec protestacyjny
W Katowicach.

Katowice. (A W .) W  sa li P o w sta ń c ó w o d b y ł 
s ię w ie lk i w iec w  sp ra w ie o s ttn ic h w y p a d k ó w  n a  
n ie m ie c k im  G ó rn y m  Ś lą sk u o ra z o rz e c z en ia p . C a ­
le n d e rs , p re z y d e n ta k o m is ji m ie sza n e j w  sp raw ie  
„ R o ty “ . P o  p rz e m ó w ie n iac h w ic e p rez e sa Z w ią z k u  
O b ro n y K resó w z a c h o d n ic h , R z e sz o w sk ie g o o ra z  
re fe ra tu  d ra H u g e ra  i re d . R u m an a u c h w a lo n o  re z o ­
lu c ję , d o m a g a jąc ą s ię u su n ię c ia p . C a lo n d e ra  z e  s ta ­
n o w isk a p re zy d e n ta k o m is ji m ie sz a n e j d la sp ra w  
G ó rn e g o Ś lą sk a . R e z o lu c ja w y raż a p ro te st p rz e ­
c iw k o g w a łto m  b o jó w e k n ie m ie c k ic h w  R o z b a rk u  
i M a lin ie o ra z w z y w a rz ą d d o in te rw en c ji u L ig i 
N a ro d ó w  w  sp raw ie u p o ś le d z e n ia sz k o ln ic tw a p o l-

sw ó j z a p a s g a z u  i p o z o s tan ie tu ta j p ra w d o p o ­
d o b n ie d o k o ń c a k w ie tn ia , g d y ż lo t d o S z p ic - 
b e rg ó w  m o ż e d o p ie ro n a s tąp ić , g d y n a m iejsc e  
p rz y b ę d z ie  ju ż  o k rę t „ C itta  d i M ila n o 1 1 , k tó ry  b ę ­
d z ie to w arz y sz y ł s ta tk o w i p o w ie trz n em u i s łu ­
ż y ł k o n ie c z n ą p o m o c ą . S tą d , z e S z p ic b e rg ó w  
„ Ita lia " w y ru sz ać d o p ie ro  b ę d z ie n a w łaśc iw e  
e k sp e d y c je  p o la rn e , n a k tó re z ło ży  s ię k ilk a lo ­
tó w  k ró tk ich  i d łu ższ y ch  w  ró ż n e o k lic e A rk ty - 
d y . P ie rw sz a  g ru p a  W ło c h ó w , k tó rz y  m a ją  p rz y ­
g o to w a ć lo ty  p o la rn e , p rz y b y ła  ju ż d o S z p ic ­

b e rg ó w .

sk ie g o  n a Ś ląsk u  O p o lsk im . P o  w ie cu  m a n ifes ta n c i 
u d a li s ię  p o d  s ied z ib ę  k o m is ji m ie sz a n e j, g d z ie  z o sta li 
je d n a k w  p e w n ej o d leg ło śc i o d g m a c h u p o w strz y ­
m a n i p rz e z k o rd o n  k o n n e j o o ;jc ji. P o o d śp ie w a n iu  
„ R o ty “ p o c h ó d u d a ł s ię w  k ie ru n k u g e n era ln eg o  
k o n su la tu  n ie m ie ck ie g o , g d z ie  d o s tę p u  b ro n iła  p o lic ja  
p ie sz a  i k o n n a . R ó w n ież tu  m a n ife s tan c i o d śp ie w a li 
„ R o tę “ p o c z e m  p o c h ó d ro z w ią z a ł s ię .

Cziczerin nie nsiepuje
Zaprzeczenia pogłoskom.

Whderi. (P A T .) T u te jsze d z ien n ik i o trz y m u ją  
z p o se ls tw r so w iec k ie g o z a p e w n ien ie , ż e p o g ło sk i o  
rz ek o m y m  z a m ia rze u s tą p ie n ia k o m isa rz a C z icz e -  
r in a są p o z b a w io n e  w sz e lk ie j p o d sta w y .

KosowawSa tfimrawc
Chicago 2. IV. 1928 r. — zamknięcie. Pszenica. 

Tendencja ledwo ustalona, na marzec — : na mai 142Ys do 
143’/8; na lipiec — 141s/e— 14114; na wrzesień — 139%  
do ISQ’/s. Kukurydza. Tendencja podatna, na maj —  99%; 
na lipiec — 102%: na wrzesień —  ICżYs;. Owies. Tenden­
cja ustalona, na mai —  577/s: na lipiec —  51%: na wrze­
sień — 46%. Żyto. Tendencja ustalona, na maj — 1193/«; 

fta lipiec — 1 143/b : na wrzesień —  106%.

Chicago. 2. IV. 1928 r. Ceny loco. Zamknięcie. 
Pszenica nr 2 Hard ^ziina iara nr. 2 — 144%: mieszana 
nr. 2 — 142: Hard ozima jara nr. 3 —  HW s: owies biały  
nr. 2 —  62: żyto nr. 2 — 120: jęczmień Malting —  94 do 

iw. „ , . .
Nowy Jork, 2 IV 1928 r Ceny loco. Zamkniecie. 

Pszenica: Manitoba nr. 1 — 169%!; czerwona ozima jara  
nr. 2 _ 182%: Hard ozima iara nr. 2 — 161: kukurydza  
nowa z nowych zbiorów — 112%: żyto nr. 2 fob. Nowy 

Jork _ 134‘-r : jęczmień Mailing — 105: maka Spring —  
675-700: frachty ch Anglii — frachty na konty­

nent —  9— 10.

tlrzęd. OteSfSa Hcwiz w Warszawte U rzędowe Bursa dewiz w Oeriinic

Urzędowe sprawozdanie targowe Koni  W  Notowania C^n 
z dnia 3. 4 1928 r.

Spędzono: «e00 szt. bydła — 2255 szt św  ń — 824 
tielat — 176 szt. owiec — szt. prosiąt. Razem 3755

I.
A. W oły  ł .....

a) pełnomięsiste, wytoczone woły, najwyższej 
wartości rzeźnej, niczaprzęgatte--- — 154— 160

b) pe łnomięsłste. wyhiczone woły od 4-7 lat 140— 146 
c) młode mięsiste, nie wytuczone 1 starsze

.wyhiczone--------— — -------------------— 128— 132
d) miernie odżywione młode, dobrze odży­

wione starsze ---------------------- —  —  ~

1 gram złota

Notowano transakcja sprzedaż kupno

w zł za 3. 4. 2. 4. 3. 4. 2.4 31. 3. 2. 4.

banko*

) doi. am. •nM> .

’ funt ang. 

nrzek*

--- ■■NB* «■»

124,10

43,41

Belgia —  
Holandja 
ondyn —

124,41 124.47

43,51’ . 43.511.

124,72

43,627

124,78

43,6?

124,12
35720

43,40

Nowy Jork 8,99 8,90 8,92 8,92 8,88

Paryż — 3\1< \ 35,10 35,197 35,19 35 35,02

Praga — 26.4?. 26,41 \ 26.48 26.48 26/5 26.35

Szwaicatja 171/8 171,76 172,21 172,19 171,29 171,35

Sztokholm --- — 238,79 —

W iedeń — 125,45 - 125,76 ■w 125,14 125,14

W łochy — 47,13t2 47,13 47,25ł? 47,25 47,01J,

Kopenhaga — — “ — •

Państw..papiery wartościowe 3 4. 2. 4

57, p. konwers. kolej. — —
57. pożyczka dolarowa — —

Z 73,25-74,75
72 -72,75

6% pożyczka dolarowa — — 85,SC

5*Ł pożyczka konwersyjna — > 67 67,00

57. pożyczka konwersyjna kol. ■w

10% pożyezkf. kolejowa — — 102,50-103 10X60— 1VZ

D e w iz y  w  o fia ro w a n iu , d o la r n a d a l u s tę p u ją c y .

3. 4. 3. 4

Helsingfors — 10,535 W arszawa—  — 46,9 ’

W <edeń — — 58.88u Gdańsk —  — 81,67

’raga — — — 12,395 Bukareszt — — 2,66

Budapeszt — 73,10 Tokio ------- — 2,092

Sof  ja — — — ' 3,02 Riode  Janeiro— 0,504

Amsterdam *■ 168,58 Jugosławia — 7,362

Oslo — — — 111 75 Portugalia — 18,02

Kopenhaga — 112,2. Kanada —  — 4,186

Sztokholm — 112/4 Kair — — * — 20,9.i

Londyn — — 20,426 Revai —  —

Buenos Aires— 1.789 Ateny------------ 5,5L6

Nowy Jork — 4.18 5 Konstantynopol 2,117

Bruksela —  — 58 405 Katowice —  — 46 9->

Kowno —  — 41,66 > Poznań —  — 46/5

Paryż —  —  — 16,48 ' Ryga--------— 81,02

Zurych —  — 80,625 Unrguaj —  — 4,329

vkidryt------- 70,31 Rzym — — 22,105

B. Stadmkl: ....
a) pełnomięs'ste wyrosłe, naiwyzszej wartości 

rzeźnej------------------------------------------
b) pelnomięslste. młodsze ----------------- ---- 130— 140
c) m ’ern’e odżywione młodsze i dobrze od- 

odżywłone starsze---------------------- — 122— 126

C. Jałówki i krowy' ................
d) pełnomięsisfe, wytuczone jałówki najwyż­

szej wartości rzeźnej---------------------- —
e) peinotn’esiste, wvtuczone krowy, najwyż­

szej wartości rzeźnej, do lat 7 ------- 148— 153
f) starsze wytuczone krowy i mniej dobre

młodsze krowy » jałówki------- — ----------138— 146
g) miernie odżywione krewy i jałówki — — 120— 126 
e) licho odżywione krowy i jałówki--------— 000— 100

D. Licho odżywiona młódź (żarłoki) —

II  :
aj najprzedniejszego opasu (Doppellendery) —
h) najprzedniejsze cielęta tuczne— ------------- 170— 180
i) średnio tuczone cielęta i najprzedn. ssaki 160-lu
j) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki — — 150— 154
k) liche ssaki — — ---------------------- --------- 144-14u

111. Owce:
A. Opasy chlewne: Ą

a) jagnięta tuczne t młodsze s><opy tuczne — 130— 136 
b) starsze skopy tuczne, liche jagnięta tuczne

i dobrze odżywione skopy i owce--------—
c) miernie odżywione skopy i owce —  —  —

tJ. Opasy polne:
a) jagnięta tuczne —  —
b) liche jagnięta ł owce —  — —  —  —  —  

1¥. Świnic
tuczone ponad 150 Kg żywej wagi —  —  
pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 
pelnomięsisie od 100 do 120 kg żywej wagi 
pelnomiesiste od 80 do 100 kg żywej wagi 
m ięsiste świnie ponad 80 kg 
mac<oty i późne kastraty — -

a) 
b) 
e) 
d) 
e) 

;<..-'.? f). ...------, . -
- Przebieg targu spokojny. Targ przypadający na dzien 
9 kwietnia z powody, święta przenosi się na dzień 11 kwietnia 

(w środę).

18 1 
176-178 
1 8-170  

- 158-16'2  
— 150-181

Akcie

Bank Polski —  — • —  
Bank Dyskontowy —  
Bank Handlowy —  —  
Bank Zachodni —  
Bank Zw. Spółek Zarób. 
Rank Tow. Spółdz. —  
Starachowice--------—
’.'hodorów — —  —  
Michałów —  — —  
W. T. F. Cukru —  —  
‘-'irlej — — — —  —  
razy — — — —  —  
W ysoka — — — —  
W . T. K. W ęgiel -  
Nobel —  —  —  —  —
Cegielski —  —  —  —
-itznei —  —  —  —
ilpop —  —  —  —  ——

Modrzejów — —  —  
NorbHn —  —  —  —
Jrtwein  —  —  —  —
Ostrowieckie — —  —  
Podsk — —  —  —  —  
rudzki —  —  —  —  
Jrsus — —  —  —  —  
Zawiercie—  —  —  —  
Żyrardów — —  —  —  
taberbusz —  —  —

Spies — — —  —  —  
'.piiytus — — — —  
W . I. Żegluga — —  
v ’dynotwornia — —  
.orkowski —  —  —  
>ohn — — — — —  
Zieleniewski — —  —  
>fła i Światło —  —  

ńajewski — —  —
chodorów  — —  —
irodzisk------- —  —
lektr. w Dąbr. —  *—  

'arowozy — — —  —  
Cank Przem. Lwów.
>ank Powsz. Kredyt 

Bhodorów — —  —  
W ulkan — —  — —

3. 4.

150-150,50
129
123

63,75 - 63,50

74,50
54-55

92,75
37

45,50

41,25-42
46,50

97-98,25-98

53-54

3^25

174

19,25

151

72,50

2. 4.

159
129
123

”88

73,25

~37

41-41,25
46.50 - 4

97—98-97.5
11
53

175

39/0

19,35-25

plodOw rolniczych w Berlinie
Berlin, 3 kwietnia 1928. Godzina 1,30.

Zboża nasiona oleiste za 1000 kg reszta za 100 kg.
Pszenica marchijska — —  —  —  —  — —  247— 250

wrzesień — —  —  —  —  —  —  —  —  000,0')
marzec —  —  —  —  —  —  —  —  —  000,00
ma{ ----------------------------------------------- 272,50
lipiec —  —  —  —  —  —  —  —  283.23

Tendencja

Zyto marchlłsW e —  —  —  —  —  —  —  —  259— 2  B
wrzesień —  —  —  —  —  —  —  —  —  244,50
marzec —  —  —  —  —  —  —  —  —  000; <•
mai — —  —  —  —  —  —  —  —  —  282,00
lipiec —  —  —  —  —  —  —  —  —  264,50

Tendencja utrzymana
lęczmień fary —  —  —  —  —  —  —  — —  234,00— '280,00

Jęczmień ozitnv --- —  —  —  —  —  —  000,00— 000,00
lęczmień pastewny krajowy —  —  —  —  —  009,00— 000,0<

Tendencja utrzymana
Owies marchiisk)----- -  —  —  —  —  —  —  237— 245

październik — — —  —  —  —  —  —  000,0<
lipiec ----------—  —  —  —  —  —  00 ,00
marzec ~ - —  —  —  —  —  —  —  000.00

Tendencja utrzymana
Kukurydza loco Hamburg  —  —  —  —  —  000— 000
Kukurydza loco Berlin —  —  —  —  —  —  238— 240
Maka pszenna — —  —  —  —  —  —  —  —  31,25  — 35,0<
Mąka żytnia —  —  —  —  —  —  —  —  —  34.25 36, Z
Ospa pszenna —  —  —  —  —  —  —  —  —  17,00—  00,00
Ospa żytnia —  —  — —  —  —  — — — —  17,00 -OO.tO

Rzepak — — —  —  —  —  —  —  —  —  —  00,0<
Groch vikt. —  — —  — —  —  —  —  —  —  46— 57
(i:och polny—  — — —  —  —  —  — — —  25— 27
Pelnszka — —  —  —  —  — ----------—  —  —  24-28,5-
Bób polny —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  23— 24
W yka------------ —  — —  —  —  —  —  —  —  24— 26
Lubin niebieski —  —  —  —  —  —  —  —  —  14— 14,75
Lubin żółty--------—  —  —  —  —  —  —  —  15— 1.5,80
Seradela nowa —  —  —  —  —  —  — —  —  25,00— 28.00
Makuchy rzepakowe —  —  —  —  —  —  —  19,60
Makuchy Imane —  —  —  —  —  —  —  —  —  24.00— 24,2i
W ytłoki suche — —  —  —  —  —  —  —  —  14,30— 14,7u
Śrut seja — — — —  —  —  —  —  —  —  —  22,20—22/0
Płatki zieirn. —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  2o,9O— 2601
Ziemniaki iad. b. —  —  —  —  —  —  —  —  0,00— 0,00
Ziemniaki iaj. czerwone —  —  —  —  —  0,00-0/0
Ziemniaki jadalne żółte —  —  —  — — —  0/0-0,0<)
Ziemniaki przemysł------------ — -------------- ‘ o,(Xi— 0 00

POfierUmypramysłkrajwy
Bssnn

Mężczyznaprzyszłości
Is tn ie je  śc is ły  z w ią z e k m ię d z y  fo rm a m i b y ­

c ia c z ło w ie k a i je g o  u b io re m . S tró j z e w n ętrzn y  

o d ź w ie rc ia d la , w  p e w n e j m ie rz e , c e c h y w e w ­

n ę trz n e d a n eg o c z ło w ie k a . W a ru n k i e k o n o ­

m ic z n e są n a jg ło śn ie jsz y m c z y n n ik ie m , k tó ry  

p o w o d u je z m ia n y  w  u b io rac h . M o d a z n a jd u je  

s ię w  trak c ie w ie cz n e g o s ta w a n ia s ię , w ie c z n e j 

p rz e m ia n y . P rz y sz łe c z asy s tw o rz ą n a m  z a ­

p e w n e n o w y  ty p  m ę żc z y zn y , ta k  p o d  w z g lę d e m  

w ła śc iw o śc i c h a ra k te ru , ja k i p o d w z g lę d e m  

s tro ju . Z n a n y  p u b lic y s ta i a p o s to ł n o w e j m o d y  

m ę sk ie j p . M a u ry c y d e W a le ffe u w a ż a , ż e z g o ­

d n ie z w y m o g a m i w ie lu sz y b k o śc i ro z w in ie s ię  

u m y sł e s te ty k i, k tó ry  z m ie rza ć  b ę d z ie d o e s te ­

ty k i g ię tk o śc i i z w in n o śc i. P rz e z d łu g i c z a s  

m ó w iło s ie , ż e lu d z k o śc i g ro z i z b y t w ie lk i ro z ­

w ó j m ó z g u , a z a n ik m u sk u ló w . N a sz c z ę śc ie  

je d n a k o w o ż , d z ię k i o g ro m n e m u  w z ro sto w i u p o ­

d o b a ń  d o sp o rtó w ', d z ię k i ig rz y sk o m o lim p .j-  

sk im , n ie b e z p ie c z e ń s tw o  to  is to tn ie w ie lk ie , z o ­

s ta ło  z a ż eg n a n e . T o  te ż c z ło w ie k p rz y sz ło śc i  

b ę d z ie p rz e d e w 'szy s tk ie m c e lo w a ł w  c h y ż o śc : 

i z w in n o śc i, b o  c o  d o  s iły , to ta b ę d z ie c o ra z  

b a rd z ie j s taw a ła  s ię fu n k c ją m a sz y n y .

S z y b k o ść w y m a g a sw o b o d y ru c h ó w , 

a w ię c ra m io n a  i n o g i n ie p ó w in n y b y ć n ic z em  

sk rę p o w a n e , s tąd  te ż k o n ie c z n o ść u b ra n ia o b c i­

s łe g o , k tó re p ra w d o p o d o b n ie b ę d z ie id e a ln y m  

k o s tiu m e m  p rz y sz ło śc i. S m u k ła i g ię tk a  sy lw e t­

k a b ę d z ie -ty p e rn  u ro d y  m ę żc z y zn y .

A k sa m ity , ła d n e w  k o lo rac h , a n ra k ty c z  ie  

w  n o sz e n iu , z d a n ie m  p . W a leffe b ę d ą m a te ria ­

ła m i n a jb ard z ie j u ż y w a n e m i d o u b ra ń . N ie n a -  

i le ż y  je d n ak  p rz y p u sz c z a ć , ż e n o sz o n e b ę d ą k o ­

lo ry ja sk raw e , b y n a jm n ie j, ra c z e j c iem n e , ja k  

b rą zo w y , z ie lo n y , a le o c ie p ły c h to n a c h , a n a  

w ie c zó r c z a rn e . U b ra n ie m ę ż cz y z n y  m a p rz e ­

c ież s łu ż y ć z a ra m y , z a tło  ja sn y m  to a le to m  

p a ń : S y lw etk a k o b ie ty p o w in n a m ieć k sz ta łt  

p ła tk ó w  k w ia tu , m ę sk a z a ś w in n a b y ć sm u k ła ,  

jak  s trza ła .

C o d o k a p e lu sz y , to p ra w d o p o d o b n ie , sk a ­

z a n e o n e b ę d ą n a b a n ic ję , a z a s tą p io n e p rz e z  

m a łe sz c ze ln ie  p rz y le g a ją c e d o  g ło w y c z ap e c z ­

k i. P . W a le ffe w y ra ż a je szc z e sw o je z d a n ie , 

c o d o sz m ln k o w a n ia s ię p a n ó w , o tó ż w e d łu g  

n ie g o w p rz y sz ło śc i p a n o w ie u ż y w a ć b ę d ą  

sz m in k i, c o  je d n a k  n ie w p ły n ie n a ic h z n ie w ie -  

śc ia lo ść , g d y ż p u d ro w a n ie s ię , c z y  p o p ra w ia n ie  

s ię sz m in k ą —  je s t ty lk o  k w e stią p rz y z w y c z a ­

je n ia .

Sowczospracysiliim illu
K w estja  c z a su  p ra c y  w  w a rsz ta ta c h  rz e m ie ­

ś ln ic z y c h  ja k  i k u p iec k ic h b y ła z a w sz e d la n ic h  
a k tu a ln ą i w y m ag a ła z m ia n y u s ta w , re g u lu ją ­
c y c h d o ty c h c z a s to z a g a d n ie n ie .

S z c z e g ó ln ie  z a ś ż y w o  p o trz eb ę  p rz e d łu ż en ia  
g o d z in h a n d lu o d c z u w ały sk ła d y sp o ż y w c z e . 
N a la m ac h „ D zie n n ik a 1 1 n ie je d n o k ro tn ie ju ż  
p o ru sz a liśm y  tę k w e s tię , u jm u ją c ją , n a p ła sz ­
c z y ź n ie p o trz e b o g ó łu k o n su m e n tó w  z je d n e j 
s tro n y , z d ru g ie j z a ś p o trze b n a sz e g o h a n d lu .

D o ty c h c za s  c z a s o tw a rc ia sk ła d ó w  n ie  je s t 
u je d n o sta jn io n y  n a te ren ie P o lsk i. I ta k : n p . 
n a z ie m ia c h z a c h o d n ic h , z a sa d n ic z o  sk ła d y  m u ­
sz ą b y ć z a m y k a n e ju ż o  g o d z . 1 8 -te j, g d y  ty m ­
c z a se m  w  b . K o n g re só w c e i M a ło p o lsc e sk ła d y  
z a m y k a s ię o g o d z . 1 9 -s te j.

D a lsz ą  b o ląc z k ą w  h a n d lu , w y m ag a ją c ą  u re ­
g u lo w a n ia b y ła i je s t d o d z iś d n ia sp ra w a  tz w \ 
p o k ą tn e j sp rz e d aż y .

M ia n o w ic ie  n a p o rz ą d k u  d n ia sp o ty k a  s ię  w  
k a w ia rn ia ch i ja d ło d a jn ia c h trz e c io - , c z w a rto -  
rz ę d n y c h , k tó re  są  c z v n n e  w  g o d z in a c h  z a m k n ię ­
c ia in n y c h sk la d i'v v jrz e d a z ró ż n y c h  a rty k u ­
łó w  sp o ż y w c zy c h  ■e w sz y s tk ie m  w y ro b ó w
w ę d lin ia rsk ic h . P < : ju ż fa k t, iż a rty k u ły ;  
te sp rz e d aw a n e są  ra c z n ie w y ż sze j c e n ie , ।
a n iże li w  m a sa rn i, z w ró c ić trze b a u w a g ę n a ;  
s tro n ę  h ig ie n ic z n ą  te g o  ro d z a ju  h a n d lu . W ę d lin y ;  
i in n e a rty k u ły  sp o ż y w c z e  n ie rza d k ą  z ło żo n e  są  
g d z ie ś p o d k o n tu a re m , b e z p o śred n io  n a b ru d -i 
n y c h d e sk a c h , lu b te ż w y staw io n e n a d z ia ła n ie : 
p rz e s ią k łe j a tm o sfe ry  d y m e m  z  p a p ie ro só w  i w y -  
z ie w a m i a lk o h o lic zn e tn i, w  b u d k a c h z a ś ,z w o d ą , 
so d o w ą , o w o c a m i i p a p ie ro sa m i (sz c z e g ó ln ie  z a ś  
o d n o s i s ię  to  d o  b . K o n g re só w k i), w y sta w io n e  są  
n a  u lic z n y  p y l i ż e r m u c h  i o w a d ó w . P rz y  te m  
z a ś w sz y stk ie m , ta c y  sp rz e d a w c y  p o s ia d a ją  d a ­
le k o  n iż sz e k o sz ta h a n d lo w e  o d  w ła śc ic ie li sk ła ­
d ó w , o p ła c a ją c  je d n o c z eśn ie ta k  m n ie jsz e p o d a t- 1 
k i ja k i w y k u p u ją c d a le k o ta ń sz y p a te n t h a n - 1 

d lo w y .
P o w y ż sz e sp ra w y  b y ły p o ru sz an e  ju ż  n ie -1  

je d n o k ro tn ie ta k n a la m a c h n a sz eg o  p ism a , ja k  
ró w n ie ż  n a  sz e re g u  z ja z d a ch  o rg a n iz a c y j c z y  to  
k u p ie c k ic h , c z y  rz e m ie śln ic z y ch . W  k w e stia c h ;  
ty c h , w y m ie n io n e o rg a n iza c je sk ład a ły  ró w n ie ż ' 
c z y n n ik o m  w łaśc iw y m  o d p o w ie d n ie  m e m o rja ty . !

S ta ra n ia  te , n ie  b y ły  b e z sk u te c z n e . D o w ia--  
d u je m y  s ię , iż  w  n a jb liż sz y m  c z a s ie  m a  b y ć  o g lo  
sz o n y  d e k re t P re z y d e n ta R z p lite j, z m o c ą u s ta ­
w y , w p ro w a d z a ją c y  n o w e p ra w o c o  d o g o d z in  
h a n d lu , ja k i re g u lu ją c y sp ra w ę p o k ą tn e g o  

h a n d lu .  ‘

P ro je k t d e k re tu , n ie  je s t jed n a k  b e z  b ra k ó w . 
O d n o śn e  b o w ie m  p rz e p isy  n ie d o ść  ja sn o  z a b ra ­
n ia ją u p ra w ia n ie h a n d lu p o k ą tn e g o . a rty k u ła m i 
sp o ż y w c z e m i; d e k re t, n ie z a k a z u je  sk le p ik o m , 
jad ło d a jn io m , b u d k o m u lic z n y m  i p o d rz ę d n y m i  
k a w ia rn io m p ro w a d ze n ia h a n d lu a rty k u ła m i; 
w c h o d z ą c e m i w  z a k re s n o rm a ln y c h sk ła d ó w !!  
sp o ż y w c z y c h  i k o lo n ia ln y c h , a ty lk o n a k a z u je  
w  g o d z in a c h  z a m k n ię c ia ty c h  sk ła d ó w  „ u n ied o -  
s tę p n ia n ie a rty k u łó w  ty c h  d la k u p u ją cy c h * * . T e ­
g o ro d z a ju p o s ta w ie n ie sp ra w y p o z o D aw ia b . 
w ie le d o  ż y c z en ia , g d y ż  p rz e p is  te n , ja k  d o ty c h -;  
c z a s , ta k  i n a d a l b ę d z ie  o b c h o d z o n y .^  S p ra w ę  tę  
d e k re t w in ie n s ta w ia ć  ja sn o  i w y ra ź n ie , z a b ra - . 
n ia jąc w o g ó le p ro w a d ze n ie p o k ą tn ie h a n d lu  a r ­
ty k u ła m i •sp o ży w c ze m i.

Z a sad n ic z y c z as p ra c y  w  h a n d lu o k re ś la ;  
p ro je k t n a 1 0 g o d z in , a d la sk le p ó w sp o ż y w ­
c z y ch , ja te k i z a k ła d ó w  fry z je rsk ich ,, d la ty c h  
o s ta tn ic h  ty lk o  w  so b o ty  i d n ie p rz e d św ią te c z n e  
—  1 2 g o d z in , p rz y c ze m  to  p rz e d łu ż en ie g o d z in  
o tw a rc ia z a k ła d ó w  m o ż e b y ć ro z sz e rz o n e ty lk o  
n a g o d z in y  ra n n e , g d y ż  n a io ó ź n ie isz a g o d z in a  
z a m y k an ia ty c h sk le n ó w  w ie c zo re m  m o ż e b y ć  
g o d z . 7 , a d la z a k ła d ó w fry z je rsk ic h  w  so b o ty  
g o d z . 6 . S k le p y  z  w o d ą  so d o w ą i u licz n e  m o g ą  
b y ć  o tw a rte z im ą  w  g o d z . o d  9  ra n o  d o  9  w iec z ., 
a  la te m  o d  9  d o  1 1 w  n o c y , b u d k i i k io sk i z g a ­
z e ta m i o d  7 ra n o  d o  1 1 w  n o c y .

T e n 1 0 -c io i 1 2 -s to g o d z in n y c z as o tw a rc ia  
sk ła d ó w , w  n ic ze m  je d n a k  n ie m o ż e n a ru sz ać  
d o ty ch c z a so w y ch  p rz e p isó w  o c z a sie p ra c y  z a ­
tru d n io n y c h  p ra c o w n ik ó w ’ .

K o m p e te n tn y m i c z y n n ik a m i p rz y w y k o n y ­
w a n iu  te j u s ta w y m a b y ć w e d le p ro je k tu , w ła ­
d z a p o lic y jn o -a d m in is trac y jn a .

Z a p rz e k ro c ze n ie o d n o śn y c h p rz e p isó w , 
p ro jek t p rz e w id u je b a rd z o w y so k ie k a ry , 
b o d o 2 ty s ię c y z ło ty ch i 6 ty g o d n i a re sz tu , 
p rz y c z em  o b ie te k a ry , m o g ą b y ć s to so w a n e  
ró w n o c ze śn ie .

S p ra w a w y d an ia o m ó w io n e g o p rz e z n a s , 
w  z a ry sa ch o g ó ln y c h , d e k re tu , je s t d la s fe r k u ­
p ie c k ic h jak i rz e m ie śln ic z y c h  n ie z m ie rn ie  w a ż ­
n ą . Z  teg o  te ż w z g lęd u , z a ją ć s ię n ią w in n y  
p rz e d ew sz y stk ic m  Z w ią z k i k u p iec k ie i rz e m ie ­
ś ln ic z e , b y ro z p a trz y w sz y  w  n a le ży ty sp o só b  
p ro jek t, w n ieść o d p o w ie d n ie p o p ra w k i i u z u p e ł­
n ie n ia , k tó re p rz y s to so w a ły b y  le p ie j u s ta w ę ta k  
d o p o trz e b i p o s tu la tó w  z a in te re so w an y c h s fe r,  
ja k  i w y m o g ó w  ż y c ia , (k . ż .)

Afonrzw © m^tayżnie!
OSKAR WILDE.

Mężczyźni chca być zawsze pierwsza mi­
łością kobiety. A w tem tkwi ich niezręczność. 
Kobiety maja w tej sferze subtelniejszy in­
stynkt: pragna być ostatnia namiętnością męż­
czyzny. i* * *

Mężczyźni żenią sie ze znużenia, kobiety 
wychodzą zamaż z ciekawości i — obie strony 
sa srodze rozczarowane.

Jeśli mężczyzna popełnia kapitalne glup-. 
siwo, to popełnia je zawsze z najszlachetniej­
szych pobudek.
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s , . . . Nr. 41 ogłoszone zostało Rozporządzenie Rady
(Referat wygłoszony na posiedzeniu scisle^o z dnia 14 ub. m. o wyprzedażach
Komitetu Rolniczego dnia 31 marca or. w Bo- w obrocie handlowym.

t Rozporządzenie to oparte jest na ustawie z
Pierwszy 'raz mam zaszczyt stanąć przed jn.a 2 s^rpnia 1926 r. o normowaniu nieuczci- 

Szanownymi Panami, aby zaznajomić Ich ze we- (l . Dz. Ust. R. P. Nr. 96 poz.
stanem organizacji działu rolniczego na EWK. 559^ . rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo-

Nle będę Szamownych Panów zaznajamiał spontej z dnia 17 września 1927. (Dz. Ust. R. P.
z trudnościami, na jakie napotykałem przy oprą- Nr< 84 749).
cowaniu regulaminu i warunków dla wystaw- Rozporządzenie to rozróżnia wyprzedaże 
ców w dziale rolniczym. Każda niemal orgam- ^o^ywane w obrocie handlowym, które mu- 
zacja rolnicza wysuwała różnego rodzaju zy- sza po^awane do publicznej wiadomości, 
coenia i żądania, nieiktóre z nich daleko odbie- ।  wprzedaże posezonowe i poinwenturowe. 
gające od wytycznej całej wystawy. Naogol r0(izaje wyprzedaży można urządzać tyl- 
jednak mogę stwierdzić, że regulamin działu za zezwoienjem władzy przemysłowej, 
rolniczego spotkał się z życzhwem przyjęciem Ubiegający się o takie zezwolenie powi- 
prawie wszystkich organtzacyj rolniczych. Nie- wnieść do władzy przemysłowej I instan- 
które dlrobne usterki, dotyczące jedynie dziam p^mje z wymienieniem a) ilości i ro- 
zwierzęcego, będą w najbliższym czasie usu- d towarów, jakie maja podlegać sprzedaży, 
niete w porozumieniu z Ministerstwem Rolnic- dok;adne oznaczenie ioka|u wyprzedaży, czas 
,w a ' . j i. wystawców w trwania wyprzedaży i przyczynę tegoż (śmierć

’ właściciela, zwinięcie przedsiębiorstwa, sprze-
dziale rolniczym byto konieczne metyiKO ze wvoadki żywiołowe i t. p.).
względów ogólno-wystawowych, ale głownie z władze przemysłowe I instancji zobowią- 
tego względu, że zane sa “za™ęcta opinii. Izby Przemyslo-

przedhnotj' zyw , w , . porządku wo-Handlowej udzielić odpowiedzi w ciągu dni
trwania wystawy trato 3O-tu opmje Izby Przemysłowej lub Izby Rze:

Regutanmy te wraz z Wmi.arzami wo w Drzecia3U ą,,
LraXta  ^w  S/35  | Hstu aż od daty otrzymania pisma od wła- 

załatwiona. f n
Przechodząc do omówienia spraw związa­

nych ze współudziałem wystawców na PWK., 
podam, jakie przestrzenie są już zamówieniami > Ofcręgowego Urzędtl ziemskiego w Po-

A<rńlnn ’■otnicze zamówi-1 znaniu otrzymaliśmy w kwestii artykułu „Spra- 
w Nr ,s

Ma organizacji tych M- Informacja jakoby brak było zarządzenia
oialny Pawlon, t zw. pawilon Ministerstwa w sprawie techniki oszacowań
metwa .Pawilon tai oddaj„„'^osić będą oraz przewtaszczeń, względnie, że Okręgowe
około 97K0(ffl Ił rayli,Tipłaty za metraż po- Urzędy ziemskie dotychczas tych zarządzeń nie

około Wwp £•» Gzy}’ Sr^ztów budowy. otrzymały me jest scisłą, ponieważ O. U. Z. w
kryją zaledwie p to nasienne zamówiły Poznaniu i Grudziądzu otrzymały zarządzenie

4 d-vrekcia w nosia- co do przewłaszczeń. Zarządzenie to dotyczy
daniu zgłoszenia Związku Rolniczych Zakładów przedewszystkiem osad anulacyjnych, to tez po 

Doświadczalnych na 525 m2, jednak Związek ’ ““
ten uzależnia swój udział w wystawie od sub­
wencji Ministerstwa Rolnictwa. UffZIBfllOWC

W dziale nasiennictwa chwilowo różne oko-
lice kraju zgłosiły swój współudział na wysta- TARYFA  CELNA.
wie w. bardzo różnym stopniu: , w Nr. 9-ym Dziennika Urzędowego mi-

Wystawcy: z Wielkopolski zamoww 1^2 1 njsterstwa skąrbu z dnia 21 marca b. r. znajdu- 
ms, z Pomorza -— 30 m , ze • z jemy rozporządzenie ministra Skarbu z dnia 3
Małopolski — 90 m , z Wschodniej Małopolski marca 1928 r., dotyczące ustalenia stawek cel- 
— 150 m2, zWołpua ~  ’ nych w nowej jednostce pieniężnej oraz, jako
wództw - 430 m’, z Włoszczyzny - 15 m rwporządzenia tabelę prze.

—  razem: 1,954 m . omówiły fir- liczenia stawek celnych na nową jednostkę
Poza miejscem w p®, 7900 m2 z braku pieniężną. Pozatem pod poz. 115 ogłoszone zo- 

my nasienne na Gotowe możemy tym stało rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospo- 
rmejsca jednak zaledwie połowę możemy tym 6 marca 1928 r. 0 uzupełnieniu ta-
WySPwHonP,ogrod^wa będzie obejmował ryfy celnej z dnia 26 czerwca 1924 r.
nrzesSń 500 m2 b^wolnem polu zamówiono W Rzymie w tutejszem ministerstwie ko- 
przestrzen ow m . munikacji odbyła się konferencja przedstawi-

Wvstewcv; z Wielkopodski zamówili 3,100 cieli kolonii polskich, austriackich, węgierskich, 
m* z Pomorza’-, z Śląska z Królestwa - czeskosłowackich, Jugosłowiańskich 1 włoskich 

m3 7 Wółrtiia - 350 ma, z Małopolski - oraz towarzystwa żeglugi adrjatyckiej. Celem
Un m2’— razem- 11.510 m2. konferencji było rozstrzygnięcie zagadnienia

ogrodnictwa Królestwo góruje, zastosowania taryf bezpośrednich w komunika- 
co należy uważać za b. pożądany objaw. cji pomiędzy Polską a portami adrjatyckiemi.

Dla melioracji rolnych postawiony będzie Konferencja wypowiedziała się za propozycja- 
nawiton pfrzestrzem około 200 m2. mi, przedstawionemi przez przedstawiciela ko-

Pod * pawilou „Leśnictwa4* zamówiło Mini- leji włoskich. Jak się zdaje, nowa bezpośrednia 
sterstwo Rolnictwa 600 m2, jest jednak na- taryfa kolejowa wejdzie w życie w czerwcu br. 
dzieją, że Ministerstwo zgodzi się na postawie- wvwnrnun? n a  nuzFwn ni <s7OWF 
nie większego pawilonu, o 1,000 m-. CŁO WYWOZOWE  NA DRZEM  O OL O

Sprawa pawilonu łowieckiego me jest jesz- (Dz. Ust. Nr. 41, poz. 400) wynos.ć bę 
cze definitywnie załatwiona. dzle 1.50 zł. od 109 kg. Oplata .dot^y

Przemysł drzewny wystawiać będzie w glakow olszowych o średnicy od 20 cm. wzwyz 
pawilonie „Przemysłu drzewnego44. Zamówiono (bez kory), o ile nie jest krótsze niż 1.20 metra, 
dotąd 1,500 m2. Pertraktacje z tym przemysłem
są jeszcze w toku. POPYT NA POLSKIE PAPIERY W AMERYCE.

Przemysł maszyn rolniczych zamówił Zagraniczne sfery finansowe ujawniała coraz 
5,000 m2, cukrownictwo 625 m2 pod pawilon większe zainteresowanie polskim rynkiem akcyj 
(kosztem 115,000 zł.), krochmalnictwo 100 m2 H obligacyj. Ostatnio > dom bankowy F Lisman w 
(kosztem 25,000 zł.), monopol spirytusowy 1,000 Nowym Jorku zakupił 8% obligacje Banku Gosno- 
rnS o-rvrvpLnHt-urn dntnd nwznłatwione darstwa Krajowego na łączna sumę 1 milj. 800 tys.m-, gorzelnutwo dotąd mezaiatwione, przemysł złotycK zapowiadając dalsz? zakupy znaczniejszych 
sztucznych nawozow 300 m . . . partji polskich akcji i obligacji.

Niezalatwione są sprawy mleczarstwa 1 jaj- ______________
czarstwa oraz przemysłu mięsnego.

Ministerstwa Rolnictwa jako wystawca . . .
wystani z następującemi eksponatami: . Rolnictwa, komisja wystawowa przy władzach

2. niższe szkolnictwo rolnicze, I P. W. K. Wyniki obrad tej komisji dadzą się
2 weterynaria. zreasumować w sposób następujący:
4. lasy państwowe, jak i prywatne, Całokształt nasiennictwa zobrazuje na P :
4 stadniny państwowe, I W. K. Wydział Nasienny Wlkp. Izby Rolniczej
6. Państw. Inst. Gospod. Wiejsk. w Pula- z ramienia Sekcji Centralnej do Spraw Nasien- 

wach oraz nictwa w Warszawie, — hodowle lnu Związek
7. Państw. Inst. Meteorologiczny w War- Kółek Rolniczych ziemi wileńskiej w Wilnie, —  

szaw;e dział hodowli roślin lekarskich Zakład Hodowli
Co się tyczy działu spółdzielczości rolni- Roślin U. P., — doświadczalnictwo ZwiązeK 

czej, sprawa ta nie została jeszcze uzgodniona Rolniczych Zali  ładów Doświadczalnych , w 
w łonie dyrekcji P. W. K. Warszawie, — - ogrodnictwo ściśle przedmioto-

Ministerstwo Reform Rolnych' zamówiło we Związek Zrzeszeń Ogrodniczych w War- 
ctotą$ 3.000 m2, jednak dotąd ścisłych planów szawie,. — dział propagandowy ogrodnic  twa 
nie przesłało. Udział Ministerstwa Reform Centralny Związek Kółek Rolniczych w Mar- 
Rolnycli jest pewny, nie wiadomo tylko, co szawie, — melioracje Centralne Tow. Rolnicze 
wystawi. w Warszawie, kulturę łak i pastwisk Iow. Go-

Sprawa udziału hodowców zwierząt jest o spodarskie Wschodniej Małopolski we Lwowie, 
tyle na dobrej drodze, że wszystkie związki — hodowlę koni, bydła i trzody chlewnej C. T. 
hodowlane wyraziły gotowość wzięcia udziału R. z C. Z. K. R. w Warszawie, hodowle owiec 
w wystawie. Zgłoszenia w myśl regulaminu na- I Pomorska Izba Rolnicza w Toruniu, — hodowlę 
pływać będą dopiero w marcu przyszłego roku. I ryb Małopolskie Tow. Rolnicze w Krakowie, 

Celem skoordynwania prac, obejmujące’* — hodowlę drobnego inwentarza Komitet Ho- 
calokształt danej specjalności rolniczej, utwo- dowli Drobiu w M ’arszawie, — pszczoły Na- 
mrm została, w myśl życzeń Ministerstwa • czelny Związek Organizacyj Pszczelniczych w.

stancji udziela zezwolenia najwyżej na czas 
trzech miesięcy, które jednak na podstawie 
ważnych powodów może być przedłużone 
przez władzę przemysłowa II instancji na na­
stępne trzy miesiące.

Wyprzedaż może obejmować tylko towary 
pierwotnie zgłoszone i nie wolno jej ogłaszać 
lub rozpoczynać iplrzed otrzymaniem pozwo­
lenia. • , , .

Urządzający wyprzedaże posezonowe m- 
wettturowe, przyjęte w zwykłym obrocie han­
dlowym, winni przed jej rozpoczęciem zawia­
domić władzę przemysłowa I instancji, iz roz- 
poczynają Jedna z tych wyprzedaży. W zaw.a- 
domieniu należy wymienić ilosc i rodzaj towa­
rów, podlegających wyprzedażv i okres, w prze 
ciągu którego ma się ona odbywać, nie Prze­
wyższający jednak jednego miesiąca, oraz da­
tę ostatniej wyprzedaży.

Celem zbadania, czy warunki danych.wy­
przedaży podane w powyższem zawiadomieniu 
są dotrzymane przez przedsiębiorcę władza 
przemysłowa może w lokalu sprzedaży doko­
nać rewizji.

Rozporządzenie to przewiduje kary za prze 
kroczenia osób, urządzających wyprzedaż w 
myśl artykułu 7 punktu 2 ustawy n zwalczaniu 

nieuczciwej konkurencji w brzmieniu rozporzą­
dzenia Prezyd. Rzplitej z dm. 17. 9. 1927 r. N.

Sprosfowanle
pracach przygotowawczych Komisji opiniodaw­
czej prof. Ohanowicza w miesiącu marcu wygo­
tował Okręgowy Urząd Ziemski w Poznaniu 
około 500 orzeczeń przewłaszczających. Praca 
jest w pełny toku i należy się spodziewać, ze 
w każdym następnym miesiącu około 500 no­
wych przewtaszczeń zostanie dokonanych.

Również Ministerstwo Reform Rolnych 
pracuje w tempie pospiesznym nad brakami i 
instrukcją dotyczących osad z parcelacji tak, 
że sprawa przewłaszczeń jest już na właściwej 
drodze. Prezes, Dr. B. Łącki.

HSBS

CENY ZBOŻA W KRAJU I ZAGRANICĄ.

Przeciętne tygodniowe ceny czterech głów­
nych zbóż w okresie od 18. 3. do 24. 3. 1928 r. 
W obliczeniu biura Giełdy Zbożowo-Towaro- 
wej w Warszawie. W złotych za 100 kg.

Rynki krajowe.

Rynki zagraniczne.

Pszenica Zyto Jęczmień Owies

Warszawa 56:90 43.88 45.50 44.09
Kraków 58.66 44.50
Lwów 55.00 43.40 44.00 40.75
Poznań 52.00 44.06 41.25 38.50

TOMASYNY Z ZAGRANICY.

Praga 60.16 61.14 61.94 50.81
Berno Moraw. 60.51 61.68 58.11 49.38
Paryż 57.85 47.17 52.15 44.14
Hamburg 56.51 58.65 55.89 55.18
Berlin 52.33 54.46 53.85 50.23
Gdańsk 52.68 50.10 49.21 43.16
Liverpool 52.05 ■ 1 MU — 50.25
New-York 52.06 48.50 43.52
Chicago 46.81 41.83 ' 38.53

PRZYWÓZ
Przed sezonem wiosennym daje się zau­

ważyć znaczne ożywienie na rynku nawozów 
sztucznych i popyt na nie jest o wiele większy 
niż w roku ubiegłym, przyczem zapotrzebowa­
nie na wszelkie gatunki nawozów sztucznych 
wzrasta prawie w jednakowym stopniu. Zano­
towano jednocześnie silny wzrost przywozu to- 
masyny, przysyłanej przez dumpingujące firmy 
zagraniczne. Ilość tomasyny, sprowadzonej w 
sezonie bieżącym przewyższy prawdopodobnie 
w dwójnasób przywóz zeszłoroczny. Wówczas 
przywóz ten wynosił ok. 30 tys. ton tomasyny, 
obecnie spodziewany jest w ilości ok. 50 tys. 
ton, stanowiąc poważną pozycję, wobec 80 tys. 
ton superfosfatu pochodzenia krajowego.

Warszawie, — mleczarstwo i jajczarstwo dwie 
naczelne organizacje spółdzielcze (Unja i Zje­
dnoczenie), — łowiectwo Wllcp. Związek My­
śliwych w Poznaniu, — obciążenia rolnictwa 
pod względem podatkowym, socjalnym itd. 
Wlkp. Izba Rolnicza wspólnie z Centralnym  
Związkiem Kółek Rolniczych w Warszawie.

Organizacje te przedstawią na P. W. K. 
całokształt zagadnień poruczonycb im przez 
komisję, aby przez takie przedstawienie ułatwić 
zwiedzającym zorientowanie się w cało­
kształcie danej specjalności.

Przedstawienie tych danych przez dane 
organizacje uzależnione są oczywiście od wy­
sokości subwencji Ministerstwa Rolnictwa. Do­
tąd przyznano Ministerstwu Rolnictwa na te 
cele 110,000 zł.

j Tak się przedstawia w ogólnych zarysach 
organizacja działu rolniczego P. W. K. Wiele 
rzeczy jest definitywnie załatwionych, reszta 
spraw jest w toku organizacji.

Doc. dr. T. Konopiński, 
dyrektor Działu Rolniczego PWK.

Z RYNKU CHMIELU.
W związku z nadchodzącą wiosną na ryn ­

ku chmielu daje się obecnie zauważyć pewne 
ożywienie. Ostatnio znów zaczęły robić pewne 
zakupy browary miejskie. Otrzymano również 
nieco nowych zamówień z zagranicy. Ceny u- 
trzymują się mniej więcej na poziomie poprzed­
nim. Podrożały jedynie gatunki najlepsze, któ­
rych zapasy są bardzo nikłe. Tak więc za 
chmiel prima żądają obecnie 55 za centnar (50 
kg.); gatunki pośledniejsze można nabywać 
jeszcze po cenie od 20 do 30 dolarów.

JAJA.
Warszawa. Zmniejszenie się produkcji jaj 

wskutek chłodów spowodowało zahamowanie 
eksportu. Wywozi się wprawdzie bez przer­
wy, jednak są to partje mniejsze, ceny uzyski­
wane do Anglji wynoszą 92—90 sh za skrzynię 
fr. st. pogran., płatność natychmiast po załado­
waniu gotówki. Do Niemiec wywóz nie kalku­
luje się obecnie. Na potrzeby lokalne obracano 
po mocniejszych cenach, płacąc 205 zł. fr. wag. 
Warszawa za skrzynię.

PrzemsisS i Handel
RADA NADZORCZA I ZARZĄDU CENTRALI  

SPIRYTUSOWEJ TOW. AKC. POZNAŃ 

podaje do wiadomości pp. akcjonarjuszów, że 
doroczne Walne Zebranie sprawozdawcze za 
rok operacyjny 1926/27. odbędzie się dnia 17 
kwietnia 1928 r. w Poznaniu w lokalach Towa­
rzystwa, przy ul. Św. Marcina Nr. 39, o godzi-* 
nie 11-tej. ___

WALNE  ZEBRANIE  
Poznańskiego Banku Ziemian Spółki Akcyjnej  

w Poznaniu
odbędzie się dnia 20 kwietnia 1928 r., o godzinie 
12-tej w południe na sali posiedzeń w Poznaniu, 
ul. Podgórna Nr. 10, w podwórzu.

MONTOWANIE  SAMOCHODÓW CHEVRO<  
LET W POLSCE.

Koncern General Motors postanowił zorga­
nizować w Warszawie fabrykę do montowania 
na miejscu samochodów osobowych i ciężaro­
wych Chevrolet. Oprócz montażu i wykończe­
nia podwozi fabryka ta będzie budowała ory­
ginalne karoserie Fischera. Fabryka powstać 
ma w warsztatach firmy „Elibor“, wydzierża­
wionych od firmy L. J. Borkowski w Warsza­
wie przy ul. Wolskiej.

NOWE GATUNKI  CEGŁY.
Jedna z naszych fabryk ceramicznych! 

traktuje obecnie z wynalazcą zagranicznym o 
nabycie patentu na wyrób specjalnego gatunku 
cegły, w której skład wchodzi piasek, magne­
zyt, trociny i cement, jako spoidło. Cegła ta ma 
trzykrotnie przewyższać zwykłą paloną pod 
względem trwałości, tańszą zaś jest o 25 proc. 
Wobec wzmagania się u nas ruchu budowlane­
go, a wraz z nim drożenia cegły palonej, nowy 
ten materjał przypuszczalnie może mieć widoki 
powodzenia.
ROZWÓJ POLSKIEJ FLOTY HANDLOWEJ.

Podług źródeł urzędowych polska flota 
handlowa w r. 1928 liczyła 42 okręty z 23695 
ton brutto pojemności i prawie wszystkie tą 
okręty zostały zakupione w r. 1927. W tej ilo­
ści znajduje się 12 parowców osobowych i to-* 
warowych o pojemności 14561 ton, 1 żaglowiec 
masztowy o 1291 ton 14 morskich lichterów ó 
6249 ton, 8 morskich o 1406 ton i kilką żaglow-’ 
ców dla przybrzeżnej komunikacji. Większą 
okręty należą do państwa i dwóch towarzystwi 
w Tczewie. Wisła i Bałtyk, które jednak pra-« 
cują przy pomocy państwowych kapitałów.

W roku bieżącym rozwój floty będzie miał 
miejsce w tym samym tempie co w r. ub. Obec­
nie angielskie stocznie budują cztery okręty 0 
pojemności 7000 ton i projektuje się* zakup dal­
szych okrętów. Oprócz tego projektuje się or-’ 
ganizować nowe towarzystwa okrętowe pry­
watne pod polską banderą. N.

^.d^ranica
MIĘDZYNARODOWA  KOMISJA  ROLNICZA.

W dniach 20 i 21 ub. m. odbyło się w Pa­
ryżu posiedzenie prezydjum Międzynarodowej 
Komisji Rolniczej przy obecności p. Gauthier, 
przedstawiciela Francji, p. Maenhaufa — Belgji, 
prof. Laur‘a — Szwajcarii, ministra Hermesa —  
Niemiec, oraz K. Fudakowskiego, jako przed­
stawiciela Polski. Przewodniczył obradom pre­
zes Komisji margrabia de Vogiie, uczestniczył 
w nich jako gość delegat rolniczy Stanów Zjed­
noczonych na Europę, p. Hobson. W obradacli 
poruszono przedewszystkiem potrzebę uregu­

lowania stosunku Komisji do Komitetu Ekono­
micznego Ligi Narodów. Starania te zostały 
uwieńczone pomyślnym skutkiem i Komisja zo­
stała zaproszona do udziału w pracach Komite­
tu Ekonomicznego Ligi Narodów. Z ramienia 
rolnictwa polskigo wszedł doń p. August Po­
pławski, b. wiceminister Skarbu. Drugim po­
ważnym punktem obrad była zmiana statutu 
Komisji. Prace nad zmianą statutu zostały już 
ukończone i po wydrukowaniu będą rozesłane 
wszystkim organizacjom rolniczym, reprezen­
towanym w Komisji. Uchwalenie ich ostateczne 
nastąpi na ogólnem zebraniu Komisji, które od­
będzie się w Wiedniu, 25 i 26 maja r. b. Na za­
kończenie obrad ustalono program XIV-go Kon­
gresu Rolniczego, który ma się odbyć w Buka­
reszcie w roku 1929-tym.
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Cudowne uleczenie ciężko choregoZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W m alej m iejscow ości południow ych  

C zech —  w Prościen icach —  zdarzy ł się w y ­

padek cudow nego uzdrow ienia, przypom inają ­

cy żyw o w szczegółach w ydarzenia jak ie się  

rozegrały w K onnersreu th. M ianow icie: Syn  

tam tejszego gospodarza w iejskiego , Fr. K out- 

nik , jako 14-letn i chłopiec zachorow ał ciężko  

na nerk i w  roku 1922. Stan jego z roku na rok  

się pogarszał i m łodzien iec ten od sześciu la t 

przykuty był do łóżka, albow iem w . chorobie  

jego ujaw niły się ciężkie kom plikacje, które  

spow odow ały częściow y paraliż rdzenia pacie ­

rzow ego i kom pletny bezw ład aparatu traw ie ­

nia, tak że pacjen t od szeregu la t m ógł przyj­

m ow ać ty lko pokarm y płynne. W  nocy na  
21-ego lu tego rb . w  dom u gospodarza K outn ika  

W  Prościen icach zdarzyło się coś analogiczne ­

go, jak przed pół rok iem w K onnersreu th .

T o sam o zjaw isko , które nocą uleczyło  

T eresę N eum ann ze ślepoty i paraliżu (jak w ia-  

rdom o T eresie N . zjaw iła się św . T eresa z L i- 

sieux) rozbłysło przed sparaliżow anym chło ­

pakiem  w iejsk im , który tak jak w ów czas T ere ­

sa N ., posłyszał słow a pociechy zapow iadające  

m u szybkie w yzdrow ienie. Jakaś ta jem nicza  
przem ożna sita dźw ignęła go z łóżka i kazała  

m u iść na spotkanie cudow nego zjaw iska. 

O braz św iętej rozpłynął się w  pow ietrzu , chło ­

piec zem dlony padl na ław ę sto jącą przed pie ­

cem , gdzie go znalazł ojciec.

N astępnego poranka, jak stw ierdza prask i 

lekarz dr. H ynek zaw ezw any dn chorego , 
Franciszek po raz pierw szy po sześciu la tach  

spożył pokarm  stały . Pacjen t chodtei obecnie  

prosto i stan jego zdrow ia w ybitn ie popraw ia  

się z dnia na dzień .

Spraw ozdanie d-ra H ynka n całym  proce ­

sie uzdrow ienia przedstaw ia się następująco: 
Przed 21 -go lu tego pacjen t po prostu był 

szk ieletem pow leczonym skórą. M uskulatura  

była tak słaba, że praw ie niepodobna było za ­

obserw ow ać je j pracy . C ałe ciało m iało ozna­
ki długotrw ałej, organicznej choroby z w ybitne  

m i zm ianam i w  kośćcu . O becnie, a. za tern po  
w izji w  nocy z 21 -go lu tego , K outn ik m oże cho ­
dzić bez bólu i m oże się naw et schylać. C ały  

szereg oznak w skazuje na to , że pacjent został 

isto tn ie uzdrow iony.

D r. H . zapew nia, że o histerji nie m oże tu ­

ta j być m ow y. Franciszek K . skoro ty lko na-  

bierze w ięcej sił, zostan ie odesłany do Pragi i 

poddany badaniom  fachow ców .

U źródeł jazz-bandowej twórczości
Pan D r. Sm itii Jeleef napisał pracę nauko ­

w a o m uzyce w spółczesnej, badanej z punktu  

w idzenia., je j objaw ów  pato logiczynch . Pan Je-  

lleef zapoznał się z życiorysam i m uzyków  

am erykańskich , którzy skom ponow ali najpo ­

pularn iejsze w naszych czasach m elodje jazz-  

bandow e, i doszedł do w niosku , że w szyscy  ar­
tyści ow i m ieli chore serse, bądź nerw y. Ist­

nieje, w jego przekonaniu , bardzo ścisły zw ią­

zek pom iędzy ry tm em tych utw orów , a tem ­

pem , w  jak iem  biją serca ich autorów  —  jazz-  

bandow a ork iestra jest w yrazem te j kakofonji, 

na którą cierp ią system y nerw ow e słynnych  

m uzyków w spółczesnych ...

Iragicznc dzieje Delfina
Z łfrMcwskiefio paiacu Oo wiecznego lochu

N a lam ach dzienników  często pojaw ia się , 

tak w ym ow ne w e Francji, choć u.nas dla szer­
szego  ogółu  niew iele zrozum iałe m iano: „D elfin"

T ytuł ten rów noznaczny z niem ieckim  ty tu ­
łem „kronprinc", następca, tronu , przyw odzi 

przedew szystkiem  na pam ięć nieszczęśliw ego  

D elfina L udw ika 17-go , ale słow o to ciekaw em  
jest także z dw óch w zględów : w iąże się z hi­

storią pokojow ego w łączenia do Francji pro ­
w incji, której m ieszkańcy bez tegoczesnycli 

ułatw ień dla rozsadzania jedności państw ow ej, 
nie uznali się ongi za  separatyzującą  „m niejszość*  

i podobnie, jak R uś C zerw ona z Polską złączyli 

się  przez dziedziczenie książąt z Francją  oraz i z  
tego w zględu , że ów  ty tu ł „D elfin", tak popular­

ny, znany każdem u Francuzow i jest ze  , w zglę ­
du na pow stan ie szczególnem zjaw isk iem , bo  

pochodzenie jego dotąd niew yjaśn ione.
D laczego ty tu ł francuskiego , kró lew icza  

brzm i jednakow o z nazw ą drapieżnej ryby  

m orskiej?
K oło tysiąca la t tem u rzecz dziw na, w ed.ug  

R oussillon ‘a, delfin było tak im ż ty tułem szla­

checkim , od nazw y pradaw nego narodu „O fina- 

tów ", w spom nianego jeszcze za czasów rzym ­

sk ich . bo  przez  Ptolem eusza.
T w ierdzą, że w ładcy udzielonej prow incji 

tak zw . D elfinatu , graniczącego z A lpam i i Pro ­
w incją, m ieli w  herb ie delfina. Podobno dzieln i­

ca ta zw ana przez R zym ian „provincia V iennen-  
sis", była ojczyzna ochotn ików zaciężnych , któ ­

rzy pytan i skąd pochodzą, odpow iadali: „D e  

V ienne", co przekształciło się na: „D ofiene, D el- 

fiene. D aplin  i t. d.
O statecznie naw et słynny uczony Funk- 

B rentano  w  dziele p. t. „K ról" nie w yjaśn ia osta ­
tecznie, dlaczego kró lew icz francuski nosił m ia ­

no ryby  m orskiej.
Z e w szystk ich „delfinów " francuskich w sła ­

w ił się najw ięcej, lecz jedynie trag icznem i kole ­

jam i życia, syn św iętego L udw ika 16-go , zw a ­

ny L udw ikiem 17.
N ieszczęśliw y ten książę, w  8-ym  roku ży ­

cia ogłoszony kró lem przez em igrantów , już

Samolot na usługach kinematografii
D nia  2  bm . lo tnicy  francuscy , M auler i B and  

z operatorem  film ow ym C ohendy opuścili pa ­

rysk i port lo tniczy na dw upłatow cu C oudron  

C -129 celem  uskutecznien ia w przeciągu 14 dni 

w ów czas był w ięzionym , a „op :eka“ w yznaczo ­

nego m u przez rew olucjonistów „dozorcy", 

szew ca Sim on ‘a i w arunki w iczienne spraw iły , 

że w  11-tym  roku życia zm arl w  najokropnicj-  
szem  położeniu . T aki był koniec potom ka L ud ­

w ika 14-go , kró la „S łońca", który ongi, synow i 
sw em u „W ielk iem u D elfinow i" ofiarow ał 64  

tom y specjaln ie dlań „od usum delphin i" opra ­
cow anych dzieł klasyków starożytnych, nad  

czem  ślęczeli najw ięksi uczeni Francji, co w ów ­

czas kosztow ało 10Q tys. liw rów ! O dm iennym  

był los tych dw óch dziedziców  korony.
Po śm ierci L udw ika „17-go", naw et niew ia ­

dom o gdzie pochow anego, znaleźli się zaraz  
spry tn i oszuści, którzy podobn ie jak teraz C zaj­

kow ska, podająca się za A nastazję, córkę M iko ­

ła ja II. podaw ali się za zm arłego D elfina.

W  dziełach B eauchesuha, E chard ‘a, B lanc ‘a  

i t. d. rozs^vvgane jest pytanie, czy dziecko  

zm arłe 8 czerw ca 1795  roku  w  w ięzien iu  w  T em ­

pie, było D elfinem , czy kim ś podstaw ionym ,  
gdy rzeczyw isty delfin zdołał um knąć jak nie ­

daw no przyw ódca francuskich m onarchistów .

Jednakże L udw ik 17-ty , D elfin , zmarł w 

w ięzien iu napew no.

Sensacyjne pow ieści, naw et tłum aczone, na  
polsk i, naprz. „C zerw ony  bratek", „O rły  i L ibie* , 

„E ldorado" etc. m ów ią o fan tastycznych dzie­

jach rzekom ego delfina.

Jan H ervagault, syn kraw ca z St. L o, M a- 

tyasz B runeau . H enryk H ebert, m ianujący się  

księciem  R ichm ond  i inni, udaw ali zm arłego  D el­

fina.
N ajbardziej z tych „pretendentów " spopu ­

laryzow ał się K arol W ilhelm N aundorf, którego  

potom kow ie dotąd roszczą pretensje , jako dzie ­
dziczn i oszuści i w ydają sw oie pism o  w  H olandii, 
ów  N aundorf urodzony w  Potsdam le, pochodził 

z żydów , był zegarm istrzem  w  Szpondow ie, w 

B randenburgu , skazany na 3 la ta w ięzien ia za  
fałszerstw o m onety , ogłaszał m anifesty  do  Fran ­

cuzów  i przegryw ał procesy udow adniające  je ­

go oszustw o.

przelo tu do przylądka D obrej N adziei przez  

A lacante, D akar. B orna i E lisabethville . L ot 

subw encjonow any jest przez w ytw órnię fil­

m ow ą Param ounth i podczas lo tu rob ione są  

zdjęcia film ow e.

Programn ra^to
Środa, dnia 4-go kwietnia 1928 r.

Poznań (344 .8 m .) 13.00— 14.15 K oncert popo*  
łudniow y. U dział bierze T rio „R adja Poznańskie­
go" H ugo G loksyn (fortep ian). , Franciszek Sykora  
(skrzypce), Stanisław D olińsk i (cello). Fortep ian  
z m agazynu p. A . D rygasa. Poznań , ulica K antaka 3. 
W  przerw ie koncertow ej notow ania giełdy pień, 
i zbóż, tow ar.: 14.15 K om unikaty PA T ‘a; 17.30—  
18.20 A udycia dla dzieci w  w ykonaniu w ujcia „C ze­
sia"; 18.20— 18.45 K oncert ork iestry salonow ej 
z „E splanady"; 18.45— 19.00 N adprogram —  w ygł. 
Janusz  W arnecki, art. T eatru Polsk iego; 19.00— 19.15  
„S ilva rerum " czyli rzeczy ciekaw e, w ybrane i wy­
głoszone przez p. B olesław a B usiak iew icza red. 
„T ygodnia R adiow ego"; 19.15— 19.35 O dczyt pod  
ty t „H odow la jedw abnictw a" (w ygł. p. M ichał K a­
bat); 19,35— 20.00 . O dczyt pod ty t.: „D ziały prasy  
dziennikarsk iej", cześć II (w ygł. p.. red . H erniczek  
_ z cyklu o prasie i dziennikarstw ie); 20.00— 20.25  
O dczyt organ , przez Prezydium R ady M inistr. 
(T ransm isja z W arszaw y); 20.30— 22.00  K oncert w ie­
czorny . U dział biora: A leksandra Szafrańska (m e- 

-osopran), R om an M icew ski (fortep ian). 1. D uran- 
V irg ine tu tto am or, G luck: del m io dolce ardor, 

Pergolese: A rietta. C arissim i: C anzona —  odśpiew a  
p. A leksandra Szafrańska; 2. U tw ory fortep ianow e  
C hopina. R achm aninow a i A lbeniza —  odegra p. R o ­
m an M icew ski; 3. G reczaninow : Śm ierć, D ebussy: 
D zw ony. Sain t-Saens: Inv io lata —  odśp . p. A leks. 
Szafrańska: 4 Sauer: a) Flam m es de m er, b) B oue 
a m usique. c) E cho de V ienne (valse) —  odegra p. 
R om an M icew ski: 5. R ogorsk i: Poem at japoński. Ż e­
leńsk i: W idzę ia . G all: O zm roku. W ertheim : Brzo­
zy , N iew iadom ski: a) Sny. b) W alc jesienny —  
odśp . A leks. Szafrańska. 22.00-22 ,20 Sygnał czasu , 
kom unikaty : gospodarczy , m eteor, i PA T  a; 22.20—  
22.40 N adprogram w ygł. p. Janusz W arnecki, art. 
T eatru Polsk iego; 22.40-23 .00 L ekcja tańców  p. Zie- 
m om ysła Starsk iego; 23,00— 24,00 Muzyka taneczna 
z w iniarn i ,.C arlton".

Czwartek, dnia 5 kwietnia 1928.
13.00— 14.00 K oncert popołudniow y ork iestry T  

p. a. c. pod batu ta p. Stefana Sternalsk iego; 1. Iwa­
now ic!  : Podróż cesarska —  m arsz. M orena: B op-  
ni m oja —  w alc. 3. C ym erm an: „C onfetti —  w ią­
zanka. 4. Suppe: U w ertura do op. „C hłop i poeta . > 
5. B łon: Szept kw iatów . 6. B izet: 2-ga huita L  A rie- 
sienne. 7. W ilkuszew ski: „B ezdom ny" —  m arsz. W 
przerw ie koncertow ej notow ania giełdy pien iężnej: 
14.00 K om unikaty PA T ‘a; 17.20— 17.45 O dczyt pod  
ty t. „Jerozolim a" —  w ygł. ks. D r. A leksander Ku­
bik ; 17.45— 18.45 A udycja literacka (T ransm isja  
z W arszaw y); 18.45— 19.10 N adprogram : w ygł. p. 
Janusz W arnecki, art. T eatru Polsk iego; 19.10-  
19,35 41-a lekcja języka angielsk iego (w ykł. dr. 
A rend, lek tor U . P .: 19.35— 20.00 O dczyt z działu  
ro ln . pod ty t. „O upraw ie to rfow isk (w ygł. p. inż  
L entz —  T ransm isja z W arszaw y); 20.00— 20.25  
O dczyt organ , przez Prezydium R ady M inistr. 
(T ransm . z W arszaw y); 20.30 T ransm isja koncertu  
z Filharm onii W arszaw skiej; 22.00— 22.20 Sygnał 
czasu , kom unikaty m eteor. PA T  a i Z . O . K . Z .; 
22.20— 22.50 N adprogram : w ygł. Janusz W arnecki, 
art. T eatru  Polsk iego .

Kącik humoru

Gdzie się nauczył
O jciec (do nauczycielk i): —  Jak się tam 

m ój Staś spraw uje?
N auczycielka: —  U czy się nieźle. T ylko  

ciąg le używ a brzydkich słów , naprzyklad be ­

stia . . M .
O jciec (do synka w  pasji): —  A ty gdzieś  

się nauczył tak ich brzydkich słów , bestjo jedna.

16-ta Polska Państwowa 
Loteria klasowa

V  klasa.

17-ty dzień ciągnienia.

N um ery bez dołączonej liczby w ygrały ty lko staw kę.

Staw ka 250 zło tych .

(B ez gw arancji).

0220 436 '443 631 706 728 766 (400) 886  
r(400). 1009 015 069 106 351 616 636 646 (500) 

648 736 (500) 760 791 805 (400) 878 (400) 915  

979. 2067 087 190 214 237 303 344 (400) 512  
765 858 893 952 (500). 3028 237 436 638 656 674  

949. 4082 224 275 305 388 628 779 961 (400). 
5034 120 143 246 428 (400) 492 576 665 705 714  
(400) 782 978. 6022 070 160 267 367 438 452  

611 670 858 879. 7055 131 219 395 500 547 600  
606 615 927. 8036 (400) 110 166 202 (400) 302  

364  365 (400) 457 648 770 775 786 865. 9028 038  

059 (10 ,000) 068 076 081 138 143 242 250 (400) 

481 521 542 554 (400) 569 606 680 786 860 885  
/400) 917 982.

10012 065 103 157 (400) 180 299 323 333  

346 480 533 566 760 (400) 892. 11000 266 361  
(600) 461 474 (400) 524 773 925 973 989. 12022  

028 057 071 173 241 324 339 340 386 417 540  
659 721 882 903 (400) 932. 13127 189 (500) 291  

327 342 404 406 417 480 564 691 730 771 857  
879. 14025 040 (500) 100 125 362 365 424 428  

470 506 630 646 661 812 838 842. 15066 (500) 
073 208 310 506 560 (500) 566 628 707 (400) 714  

832 (400) 976 (400). 16009 112 667 674 (500) 683  
881 951 986. 17067 257 277 463 505 (400) 538 

(400) 600 682 708 796 898 976. 18002 040 167 197  
206 219 263 407 (600) 558 561 (500) 570 598 660  

686 752 755 805 817 286. 19161 288 335 366 497  
559 (400) 598 724 741 802.

20129 152 222 256 468 536 545 656 790. 
21027 041 149 209 (400) 256 493 795 856 985 
(1000). 22021 060 143 (400) 223 264 293 392  

(400) 476 543 (2000) 582 734 754 947 965. 23014  

060 (400) 109 137 319 352 689 701 721 816 887  
(400) 905 951 (600). 24163 223 244 245 525 624  
807 899 942 945. 25110 144 210 247 269 379 (400) 
411 483 550 592 655 678 (600). 26088 149 332  

399 483 635 694 719 (400) 768 819 992. 27149  

209 226 246 299 370 465 469 671 (400) 744 814  

(400) 818. 28259 354 463 595 669 892. 29091 092  
113 (400) 329 378 422 450 496 851 859 861 989  

990.
30033 035 038 113 146 165 166 315 (1000) 

387 (400) 451 489 630 694 (400) 956. 31123 140  

143 152 (400) 212 215 268 320 379 (1000) 386  

407 471 509 828 904 912 954 987. 32062 156 288  
295 (400) 303 380 (400) 457 520 549 766 (400) 

818 820 857 859 915 983. 33351 361 396 529 596  
763 805 862 873 (400) 992. 34070 139 163 (400) 

521 604 671 729 788 (600) 913 956. 35447 468  

647 972 995. 36028 077 101 161 170 178 264 304  
402 (400) 452 466 617 624 638 (400) 665 670  

721 787 812 854 907. 37012 103 182 281 459 468  
507 519 582 712 748 875 908. 38049 102 (400) 
143 168 526  539 628  699 765 855 890. 39045 (400) 

056 061 093 118 196 713 (400) 796 840 851 888  

977 989.
40004 171 (1000) 174 213 (400) 258 308 380  

399 411 463 543 555 (500) 560 568 576 610 633  
(400) 813 968 970. 41042 (400) 146 (1000) 222  

285 481 (400) 603 651 666 844 890 998. 42059 
249 258 (400) 314 365 385 410 520 724 774 880  

941 967 970 982. 43003 (400) 014 (400) 164 177  
266 302 (2000) 380 (400) 487 563 624 (500) 733  

796 850 876 988. 44001 (2000) 180 186 308 317  
(400) 342 352 468 514 539 582 721 730 859 903  

(400) 907 963. 45065 100 (2000) 125 147 209 (400) 

269 326 347 385 433 569 (400) 592 645 699 709  

719 858 911. 46038 177 218 227 303 313 331 440  
479 559 651 668 687 732 753 (2000) 763 889 927. 
47005 (400) 188 (400) 330 413 478 552 598 (400) 

681 791 815 891 985 957 (15 ,000). 48025 179 269  
317 329 (400) 374 381 498 560 602 728 815 822  
932 957. 49024 (400) 127 173 189 458 (500) 474  

568 733 992.

50000 019 107 193 343 361 390 443 454 465  
569 (500) 663 706 717 729 751. 51016 018 283 318  
(400) 332 (400) 356 421 (50 ,000) 538 543 540 631  

(1000) 738 825 970. 52025 186 204 (400) 317 318  

(400) 559 754 794 825 836 858 908. 53008 010  

013 014 016 112 300 466 486 577 650 697 734 926  
936 978 (400) 995. 54018 090 (400) 177 281 456 

462 480 509 731 780 805 (400) 871. 55025 077 
108 256 275 298 461 609 (10 ,000) 648 694 744  

793 846 853 914 918. 56025 075 170 262 290 297  
(400) 467 512 690 713 741 760 818 830 (400) 

964. 57037 068 073 099 172 277 328 355 357 368  
647 (600) 663 (400) 735 747 889 956 (400). 58094  

123  
068  

901

184 201 245 265 401 422 (400) 636. 59011  

091 371 377 (400) 449 474 553 705 720 877  

973.
60050 (10 ,000) 081 140 155 185 243 296 (400) 

394 459 480 581. 61054 063 (500) 162 174 (400) 

359 410 445 (400) 486 559 633 658 665 (600) 668  
732 769 (400) 783 893 954. 62041 066 072 112  

140 219 272 355 447 601 624 824. 63013 107. 165

t

210 220 344 (600) 496 628 713 726 872 965 968. 

64193 204 (3000) 394 589 743 753 804 884 880  
947. 65064 113 (400) 219 418 419 452 657665 724  

829 852 962. 66126 374 377 383 587 622 685  
(1000) 729 761 927. 67123 (400) 129 148 398  

(2000) 698 716 772 950 974 (400) 998. 68070 112  

172 260 395 (400) 449 540 (500) 548 614 639 733  

(500) 734 916 (400) 937. 69034 132 152 189 253  
(400) 388 484 485 (400) 525 554 605 644 665 687  

718 849 850 856 935 (400).
70  65 096 227 313 316 317 361 (400) 653 673  

814 974 989. 71224 232 346 575 674 (400) 678  

780 788 876 907 967. 72006 117 140 144 234 359  
630 640 (500) 707 769 (1000) 997 (400). 73255  

346 437 578 774 1400) 931 959. 74022 146 257  
359 360 562 606 765 784 938 972 986. 75104 (400) 

160 273 288 298 315 357 390 433 464 486 539  
592 622 673 716 759 818 848 897 980 (1000). 

76005 098 118 (400) 208 231 503 519 679 755 928  
950. 77014 201 303 391 471 474 (400) 541 609 
729 846 878 (400) 886. 889. 78006 018 257 (400) 

673 688 705 715 752 822 906 (600) 967 (400). 

79011 074 108 158 351 402 418 566 575 607 756  

768 839.

80004 063 (500) 080 124 145 199 341 387 470  

531 571 622 680 706 728 (400). 796 1400) 81058  

176 178 268 315 317 324 328 432 452 491 620 647  
(600) 654 655 665 815. 82063 141 (400) 196 224  

298 330 370 412 435 437 458 517 (400) 613 621  

652 836 850 887. 83079 102 111 240 (400) 312  

361 363 375 399 673 (1000) 708 718 886 903 906  

947. 84081 075 108 152 190 215 328 339 389 408  

434 508 517 540 754 887 967 975. 85035 064  
084 194 195 275 308 463 465 508 558 607 (2000) 

807 924 956. 86031 145

126 173 207 275 285 310 348 469  
506 567 (400) 695 897 908 975. 88148  (400)

(400) . 89066 151 251 261 420 470 488

596 721 788 834 ł400) 857 977.

90042 067 097 168 209 278 392 458 585 716  

(500) 817 912 930 954. 91029 (400) 239 261

565

799

425 514 604 657 727 739 910. 92021 021 066 127  
140 190 286 323 402 423 (600) 442 448 (600) 

483 501 509 512 531 626 630 666 669 967. 93089  

339 375 441 445 584 657 694 717 (400) 743 

(400) 919. 94134 135 154 301 478 491 545 

627 775 916. 95054 259 284 314 357 573  

665 713 896. 96026 (500) 038 169 (400) 311

433 506 576 627 683 737 834 935 (400). 97006  

045 084 (400) 187 18-8 244 298 ^23 625 629 700 

724. 98076 100 (400) 117 153 202 215 265 (400) 

289 355 402 529 579 640 (400) 712 794. 99131

I

894

623
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425

183 229 341 '374 433 530 545 59 ' 618 (400) 640  

(1000) 726 (400) 896 964.
1000099 157 (400) 205 245 (400) 320 360 395  

410 412 437 490 540 652 681 689 736 805 920  
966 994. 101071 177 230 385 520 633 652 (400) 

685 755  808 953 (400) 997  (400). 102070 093  278

313 374  562 584  588  (600) 608 701 794 864  920
984 (400) 103Ś18 038 129 248 265 (400) 277 312  

365 179  551  614  675  681  (400) 687 831 864  876

992. 104036  070  073  093  163 234 235 (400) 301
523 470 (400) 558 (400) 570 651 716 854 945 980. 

105224 304 308 320 380 483 552 591 801 821 902  
(500). 106052 068 106 (400) 239 (2000) 273  

458 (400) 567 582 620 740 826 838 907 (400) 

988. 107194 (400) 199 242 294 310 (400) 342  

347 519 665 709 907 (400) 964 979 984. 108018  

046 139 276 397 (400) 400 567 598 696 953 957  

977 982. 109057 (600) 145 177 220 (600) 407  

452 (500) 471 696 836 861 (600) 959.

110095 099 103 (400) 264 268 274 396 524 
682 761 775 781 825 857 978. 111140 149 (1000) 

367 341 384 (400) 405 483 546 654 703 768 809  

825 864 988 (500). 112044 115 137 139 166 234  
447 (200) 498 580 757 816 (400) 883 915 (400)  

967 (1000). 113109 147 195 241 370 383 493  
(400) 555 882. 114241 319 377 513 (600) 579  

(400) 571 746 779 (400) 900. 115066 184 263  
284 335 443 518 551 609 692 695 696 777 (1000) 

797 969 981. 116093 205 220 266 379 (1000) 407  

474 507 575 (400) 590 726 798 811 834 907 936. 

117046 357 401 502 524 548 647 708. 118011 018  

079 (400) 137 138 (500) 292 392 407 452 518 602  
754 758 (5000) 810  911 948 981. 119030 085 (400)  

150 172 (1000) 186 232 365 413 422 (400) 423  

513 606 632 672 683 881 904 919 922 937.

120087 224 279 305 394 406 520 587 675  

(400) 725 807 (500) 829 (400) 933 965 975. 

121036 080 091 (400) 130 231 296 298 548 551  

629 648 (400) 721 792 801 860 888 (400). 122114  

185 (500) 272 320 (400) 375 379 461 (500) 465  

689 710 717 721 754 797 820 865 946. 123046  

051 101 103 180 309 (500) 326 (400) 516 637 638  

682 729 807 (400) 886 917. 124012 258 433 520  
753 888 (400). 125079 123 149 164 189 224 288  

(400) 440 448 471 (400) 535 539 (1000) 564 688  

925 980. 126203 303 308 348 357 367 (400) 416  

467 580  689 719 721 736 801 965 952. 127057 067  

068 112 (400) 128 176 207 283 533 691 786 919. 

128030 107 258 315 329 (400) 423 456 506 3  i ’ 

520 594 745 803 864 (3000) 875. 129007 055 057  

161 264 (600) 401 551 561 656 849 932 955.


